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Id e a ln e
B E Z P I E C Z E Ń S T W O  I S P R A W N O Ś Ć  
R U C H U  O R A Z  U R Z Ą D Z E Ń  E L E K 
T R Y C Z N Y C H  S I Ł Y  I Ś W I A T Ł A

z ap e w niajq  tylko nasze

W Y Ł Ą C Z N I K I  S A M O C Z Y N N E
łypu KMt, V H t, W Z  I U S , przystosow ane do pracy 
nawet w n a jc ię ższych  w arunkach: w ko p a ln iach ,
hutach, fabrykach  ch em iczn ych  i t. p. _____________

S A M O C Z Y N N E  R O Z R U S Z N I K I  I 
P R Z E Ł Ą C Z N IK I G W IA Z D A -T R Ó JK Ą T

z w yzw ala cza m i lub bez

KO M PLETN E BATERIE R O Z D Z IE L C Z E

C E L O W A  K O N S T R U K C J A  
S O L I D N A  B U D O W A  
N IEZ A W O D N E  D Z IA ŁA N IE

j a k o ś ć  b e z  k o n k u r e n c j i

M o d e r n i z u j c i e  u r z q d z e n i a  e le k t r y c z n e !

Ż  q  d a  j c  i e  o f e r t  

S ł u ż y m y  b e z p l a t  n y m i  p o r a d a m i .

U S

CENY WYDATNIE O BN IŻO N E!
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ZJEDNOCZONE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE Sp. z 0. 0.
W A R S Z A W A ,  U L I C A  K A R O L K O W A  Nr .  4 8 .  T E L. 6 9 3 - 5 1  i 6 0 8 - 6 1

Sprzęt in sta lacyjn y  W O D O -i GAZOSZCZELNY d la  
urządzeń portow ych, fabryk ch em iczn ych  i m ateria
łów  w yb u ch ow ych , k op alń , garaży , rzeźni i t. p.

•
Armatury la m p o w e. Skrzynie p rzy łączow e i b ez 
p ieczn ik ow e. W yłączn ik i p a k ie to w e . G n iazd a  w ty
k o w e  b lo k o w a n e  now ej konstrukcji it. p. B udow a  
elektrow ni i linii w y so k ie g o  i n isk ieg o  n a p ię c ia

energii elektrycznej na 
prąd stały i zmienny

U w a g a . Zakład po
siada na składzie 
p r q d n i c e  i s i l n i k i
elektr. na prąd stały 
110, 220 ¡440 woltów

LICZNIKI
s p r z e d a ż  

n a p r a w a  

legał  i zacja
K o n ces jo n o w a n y  prze z  G łó w n y  Urząd Miar  
Z A K Ł A D  E L E K T R  O M  I E  R N  I C  Z Y

J U L I A N  S Z WE D E
W ARSZA W A, K O P E R N IK A  14. T E L . 2.50-03.

JAN T U R A L S K I
P R Z E D S I Ę B IO R S T W O  B U D O W Y  K O M IN Ó W  
F A B R Y C Z N Y C H  i O B M U R O W A Ń  K O T Ł Ó W  

P A R O W Y C H  
W A R S Z A W A -P R A G A  ■ ■ ■  ul. Konopacka  10 

Telefon 1 0 - 2 6 - 5 3  
BUDOWA j nadbudow a o ra z  ob rę c zo w a n ie  

ko minów f a b ry c z n y c h  podczas  
ru chu  fa b ry k i .

BUDOW A pieców p rzem ysłow yoh  w sze lk ich  
svstemów.

OBM UROW ANIE k o t ł ó w  parowych o ra z  
przebu dow a i n a p ra w a .

E K S P E R T Y Z Y , K O S Z T O R Y S Y  ---------
— P R O J E K T Y ,  S Z K I C E

35 - le tn ie  d o ś w ia d c z e n ie .
500 o b ie k tó w  w y k o n a n y c h .

Mufy kablowe łqcznikowe, odgałęzieniowe, 
krzyżowe, słupowe, końcowe, domowe 
o r a z  s t u d z i e n n e ,  z n o r m a l i z o w a n e  
w p i e r w s z o r z ę d n y m  w y k o n a n i u .
K a t a l o g i  i o f e r t y  n a  ż ą d a n i e

W IEP O FA N A  S. A. - P O Z N A Ń  - D Ą B R O W SK IEG O  81

G e n e r a t o r y  p r q d u  t r ó j f a z o w e g o  A u t o m a t y  r o z r u c h o w e ,

G e n e ra to r trójfazow y

m a ł y c h  m o c y  (do 15 k V A ), 

M a s z y n y  p r q d u  s t a ł e g o  i p r z e 
t w o r n i c e ,

S i l n i k i  r e p u l s y j n e  m a ł e j  m o c y ,  

S y r e n y  a l a r m o w e .

S z l i f i e r k i  e l e k t r y c z n e ,  

T r a n s f o r m a t o r y ,

A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  do' suwnic, 
dźw igów  I żóraw i,

N a s t a w n i k i ,  e l e k t r o m a g n e s y  h a 
m u l c o w e ,  w y ł q c z n i k i  k r a ń c o w e  
itp.,

R o z r u s z n i k i  i r e g u l a t o r y  o b r o t ó w  
d o  s i l n i k ó w  w i ę k s z y c h  m o c y  (po- 
nad 1 0 0  KM )

W Y T W Ó R N I A  A P A R A T Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H

K. i W. PUSTO ŁA
Spółka Komandytowa 

W A R S Z A W A , J A G IE L L O Ń S K A  4 - 6 .  TE L . 1 0 - 3 3 - 3 0 1  1 0 - 3 3 - 2 6
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Samoczynne olejowe skrzynki 
przyłączowe typu O M  urucha
miane ręcznie lub sterowane elek
trycznie przyciskami z odległos'ci 
odznaczają się:
•
prostą a jednocześnie solidną 
konstrukcją

niezwykłą wytrzymałością kon
taktów 
•
prostotą obsługi 
e
możliwością wyzyskania aparatu 
dla całego zakresu prądu nomi
nalnego niezależnie od ’ rodzaju 
zabezpieczanego silnika
e
dużą ilością odmian wykonania

S i l n i k  RZ B B C  zabezp ieczony nowoczesnq 

skrzynkq RZ B B C  —  o t o  r o z w i q z a n i e  

na które czekano oddaw na...

R O H N - Z I E L I Ń S K I  Brown Boveri
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i
I

KTORY
C H R O N I go przed przeciqżeniem
O D Ł Ą C Z A  go natychmiast od sieci 
w wypadku zw arcia
C H R O N I przed biegiem jednofazowym
N IE  D A JE  S IĘ  w łqczyć na istniejqce 
zw arcie

W yfqcznik sam oczyn n y W E L S  III n ad a je  się :

przy napięciu
V

D l a  s i l n i k ó w

zw arłych  
o m ocy do kW

pierścieniow ych 
o m ocy do kW

1 20 2 .5 3,7

2 2 0 5.0 7.5

3 8 0 7 ,5 1 1,0

Sam oczynny wyłgcznik iypu  W ELS III jest najtań
szym na rynku krajowym zabezpieczeniem, gdyż 
c e n a  jeg o  wynosi zaledw ie  kilkad z ie s ią t złotych
Ż Ą D A J C I E  O F E R T

ELEKTRO AUTOM AT
Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  •  W A R S Z A W A ,D Z IE L N A 7 2 ,T E L .1 1-94-77, 11-94-88

TEN SILNIK
NIGDY SIĘ 
NIE SPALI
G D Y Ż  JEST ZABEZPIE
C Z O N Y  RACJONALNIE  

W Y Ł Ą C Z N I K I E M

W E L S
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Zeszyt Nr 8/37
„Przeglgdu Elektrotechnicznego"

w y d a n y  z  o k a z j i  Z j a z d u  E l e k t r y k ó w ,  k t ó r y  o d 
b y ł  s i ę  w W a r s z a w i e  w  d n i a c h  2 3  — 2 6 .  V . 3 7  r.

z a w i e r a  n a s t ę p u j q c e  r e f e r a t y :

Sekcja elektryfikacyjna. Rozwój elektryfikacji Okręgu War
szawskiego. Rozwój elektryfikacji Okręgu Radomsko-Kielec
kiego. Elektryfikacja Województwa Lubelskiego. Zasoby ener
getyczne Wileńszczyzny. Wstępne obliczenia techniczne i gos
podarcze do projektu Związku Elektrowni Wołyńskich. Zna
czenie budowanej linii 150 kV Mościce — Starachowice dla 
elektryfikacji Polski. Udział przemysłu polskiego przy reali
zacji budowy linii przesyłowej 150 kV Mościce — Staracho
wice. Drgania przewodów elektrycznych. Słupy stalowe do 
linii bardzo wysokich napięć. Zasadnicze podstawy równo
ległej pracy elektrowni. Burze i przepięcia w polskich na
powietrznych sieciach wysokiego napięcia w r. 1936. Atmo
sferyczne wyładowania elektryczne w świetle dotychcza
sowych badań. Przyczynek do statystyki zakłóceń ruchowych 
w sieciach średnich napięć. Nowa rozdzielnia 35 kV w Elek
trowni Miejskiej w Warszawie. Transformatory prądowe kas
kadowe. Praca transformatorów prądowych przy przetęże- 
niach. Transformatory prądowe dla przekaźników. Kondensa
tory stałe dla poprawy spółczynnika mocy. Obecny stan tech
niki impregnacji słupów. Obliczenia gęstości obciążenia do 
projektów sieci Gdynia — Śródmieście 
•
Sekcja przemysłowa. Samowystarczalność polskiego przemy
słu elektrotechnicznego z punktu widzenia gospodarczego 
i obrony kraju. Zagadnienie zaopatrywania fabryk elektro
technicznych w surowce i półfabrykaty zagraniczne. Współ
działanie odbiorcy w rozwoju przemysłu wytwórczego. Spra
wa zastępczych materiałów elektrotechnicznych w Polsce. Za
dania polskich pracowni badawczych w dziedzinie miernictwa 
elektrotechnicznego w ramach współpracy z przemysłem. La
boratoria elektromiernicze w Polsce. Sprawa badania mate
riałów przewodzących i izolacyjnych. Próby materiałów in
stalacyjnych i małych odbiorników. Laboratorium wysokich 
napięć o charakterze społecznym. O potrzebie laboratorium 
wielkiej mocy w Polsce. Fotometria przemysłowa, stan jej 
obecny i potrzeby. Z obserwacji nad zaciskami rozgałęźny- 
mi. Zależność nagrzania transformatora od spółczynnika mo
cy obciążenia.
•
Sekcja szkolnictwa elektrotechnicznego. Uwagi ogólne o or
ganizacji szkolnictwa elektrotechnicznego i metodach naucza
nia. Zadania i organizacja liceum telekomunikacyjnego. Szkol
nictwo tele- i radiotechniczne w Polsce. Kilka uwag o meto
dach nauczania fizyki w liceach. Szkolnictwo elektrotechnicz
ne a potrzeby wojska.
•
Sekcja telekomunikacyjna. Prace Państwowego Instytutu Te
lekomunikacyjnego w latach 1935 — 1936. Magnetrony z we
wnętrznym obwodem oscylacyjnym. Fizyczne podstawy dzia
łania świetlących stabilizatorów napięcia. O świetlących sta
bilizatorach napięcia. Materiały magnetyczne. O możliwości 
zastosowania fotokomórki gazowej do celów telewizji. Mier
nik zniekształceń fazy w czwórnikach elektrycznych. Badanie 
słuchawki telefonicznej. Lampa prostownicza jako źródło za
kłóceń w odbiorze radiowym.

Z e s z y t  za w ie ra  około 2 5 0  stron druku

C e n a  z e s z y t u  zł. 3.—
dla prenum eratorów  .W ia d o m o śc i E le k 
trotech n icznych " cen a ulgow a łą czn ie
z p rze sy łką  zł .  2. —

U w a g a .  Za zaliczeniem pocztowym pisma nie wysyłamy. 
Należność za zeszyt prosimy przesyłać wyłącznie za pośred
nictwem P. K. O. konto Nr. 255 z adnotacją na odwrocie blan
kietu nadawczego: „za zeszyt Nr. 8-y „P. E.". W tym wy
padku zbędne jest przesyłanie specjalnego zamówienia. Dla 
uniknięcia pomyłek prosimy o czytelne podawanie nazwiska 
i adresu.

N O W E  
A R T Y K U Ł Y

P R O D .  1937 R.

G N I A Z D A  W T Y K O W E  H E R M .  
W O K A P T U R Z E N I U  Ż E L I W N Y M  

25 A  -  3 8 0  V

2 — i 3 — B I E G U N O W E
Z KO N TA KTEM  UZIEM IAJĄCYM  

Nr, 790/Gw

W T Y C Z K A  
H E R M .  W O K A P T U R Z E N I U  Ż E L I W N .  

DO GN IAZD  W TYK. HERM . 25 A 

Nr. 790/Wt

F A B R Y K A  A R T .  E L E K T R O T E C H N .

INŻ S T . C ISZ E W SK I
B Y D G O S Z C Z

NA W YSTAW IE P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E G O  
I E L E K T R O T E C H N .  W W ARSZAW IE W R. 1936 
FIRM A U Z Y S K A ŁA  N A JW YŻ SZ E  O D ZN A C ZEN IE

Z Ł O T Y  M E D A L



SKODAP O L S K I E  Z A K Ł A D Y  S K O D Y

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

W arszaw a, Z łota 68 
łe l.  260-05

W Y K O N Y W A

SILNIKI TRÓJFAZOWE 
TRANSFORMATORY 

G E N E R A T O R Y  
SILNIKI TRAMWAJOWE

B I U R A  W Ł A S N E :  Ł Ó D Ź  p r z e d s t a w i c i e l s t w a :
C H O R Z Ó W  L w ó w  — K r a k ó w  — P o z n a ń  — Wilno —

B i a ł y s t o k  — T o r u ń  — B y d g o s z c z  — G d a ń s k .

P r o d u k u j e m y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u

P R Z Y R Z Ą D Y  P O M IA R O W E
w/g licencji Firmy C H A U V IN  A R N O U X  
w Paryżu

CHAUVIN ARNOUX
F A B R Y K A  A P A R A T Ó W  P O M IA R O W Y C H  E L E K T R Y C Z N Y C H  W P O L S C E  Sp. z ogr. odp.

W A R S Z A W A ,  UL .  C Z E R S K A  Nr.  12
C E N T R A L A  T E L E F O N IC Z N A  9.72.65. 9.71.29
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Kilka uwag o korozji chemicznej
i elektrochemicznej. Tng. Z . S Z E R S Z E N O W IC Z

Po d  nazw ą k o r o z j i  rozum iem y w szelkie w  ogóle 
uszkodzenia, jak im  u leg a ją  m e t a l e .  B ędą w ięc to  za
rów no stęp ien ia  części o strych , ja k  i ich od łam yw anie  się, 
pękan ie  lub  k ru szen ie . O ile  p rzyczyną z jaw isk  k o rozy j
nych są w ady  n a tu ry  m eta lu rg iczne j, to  sk u tk i ich m ożna 
w znacznym  s topn iu  zm niejszyć przez w łaściw y dobór 
m ateria łów  (stopów ), d rogą odpow iedniej ob róbki c iep l
nej (hartow an ie , odpuszczan ie), p rzez u m ie ję tn e  sm aro 
w anie itp . G o r z e j  p rzed s taw ia  się sp raw a, o ile p rzy 
czyną korozji m e ta lu  są zjawiska elektrochem iczne, za
chodzące bądź n a  p o w i e r z c h n i  m etali, ja k  np . rd ze 
w ienie, bądź też w ew n ątrz  m a te r ia łu * ) .  Z w łaszcza ten  
o statn i rodzaj z jaw isk  je s t bardzo  n iebezp ieczny  d la  m e
ta lu . N iem ożność obserw ac ji ty ch  z jaw isk  u tru d n ia  ich 
k on tro lę , to też zaw czasu  n iezauw ażone stać się one m ogą 
przyczyną w ie lu  p rzy k ry ch  uszkodzeń, a naw e t g roźnych 
ka tas tro f.

Dziś nie sposób w yobrazić  sobie gałęzi techn ik i, w  
k tó re j n ie  używ anoby  m eta li. C iężar w szystk ich  u ży tko 
w anych  obecnie na św iecie części m eta low ych  sięga k il
k u  m ilia rd ó w  ton. O lbrzym ie są ilości m iedzi, żelaza, 
stali, ołow iu, g linu  i in n y ch  m eta li, używ anych  w  e l e k 
t r o t e c h n i c e  do budow y  m aszyn  e lek trycznych , k a 
bli, przew odów , ap a ra tó w  itd . K to  po raz  p ierw szy  sp o j
rzy uw ażn ie  n a  s ta ty s ty k ę  —  w  te j je j ru b ry ce , k tó ra  po 
daje , ja k  w ielk ie  ilości m e ta li t r a c i m y  p rzez złą k o n 
serw ację  p row adzącą  w  rezu ltac ie  do w ystępow an ia  k o 
rozji, —  tego zdziw ienie napew no  przekroczy  najgorsze  
przypuszczen ia . T ak  np . od r. 1890 do r. 1923 św iatow a 
p ro d u k c ja  żelaza i s ta li w yn iosła  1.766.000.000 ton ; w 
tym że okresie  uległo  zn iszczeniu  w sk u tek  korozji 
718.000.000 to n * * ) , czyli ok. 40% . R oczne s tra ty  w sku tek  
sam ego ty lko  rdzew ien ia  s ta li w ynoszą ok. 22.000.000 
to n * * * ). N ic w ięc dziw nego, że zab rano  się w reszcie  do 
b ad an ia  z jaw isk , k tó ry ch  doniosłości daw n ie j n ie  spostrze

*) Co do tego, czy pod  n azw ą korozji rozum ieć n a 
leży w szystk ie  w  ogóle uszkodzenia  m eta li, czy też ty lko  
te, k tó re  m a ją  w ytłom aczenie w  p raw ach  e lek trochem icz
nych , zdan ia  w  nauce  są jeszcze rozbieżne.

**) W dg. danych  W est S co ttland  Iro n  and  S teel 
In s titu te .

***) Inż. K rauze : „O czern ien iu  żelaza i s ta li” , „P rze 
g ląd  T echn iczny” , zeszyt 15/1931 r.

gano, że zaczęto zw oływ ać z jazdy  i organizow ać spe
c jalne k o m ite ty  naukow e, k tó ry ch  przeznaczeniem  m ają  
być s tud ia  n ad  korozją . N a te j drodze szuka się obecnie 
zm niejszen ia  o lbrzym ich s tra t  m ate ria ln y ch  oraz zabez
p ieczenia się p rzed  w ypadkam i pow odow anym i przez 
korozję.

N ie m a bow iem  dziedziny, w  k tó re j n ie  m ielibyśm y 
do czynien ia  z korozją . W krada się ona w szędzie, a  także 
w  dziedzinę e lek tro techn ik i, niszcząc kab le , słupy  żelaz
ne, części m aszyn  e lek trycznych , cew ki m iedziane, różne 
k o n stru k c je  m etalow e itd ., to też  w szędzie dziś kw estia  
zm niejszen ia  s tra t  pow odow anych przez korozję  w y su 
w ana je s t na jedno  z czołow ych m iejsc, jak o  zagadnienie 
o n iezw ykłe j doniosłości gospodarczej. T ym  się tłum aczą  
o lbrzym ie kw oty  w ydaw ane n a  w alkę z korozją . T ak  np . 
n a  ochronę urządzeń  m etalow ych  przed  korozją  w ydają  
S tany  Z jednoczone A. P . rocznie 2.500.000.000 dolarów ; 
sam e n iem ieck ie  ko le je  państw ow e przeznaczają  n a  ten  
cel 6.400.000 m arek  rocznie itd . Podobnie  zaw ro tne  sum y 
w y d a ją  n a  te n  cel in n e  państw a .

Ju ż  z pow iedzianego w yżej s ta je  się jasne , że 
k a ż d y  techn ik , a w ięc i e l e k t r y k ,  w in ien  zdaw ać 
sobie sp raw ę z n ajw ażn ie jszych  odm ian  korozji. P o in fo r
m ow anie o n ich  C zyteln ika —  w  ogólnych zarysach  —  s ta 
now i w łaśn ie  cel n in iejszego a rty k u łu .

N ajczęściej spo tykanym  ob jaw em  w  zachow aniu  się 
m e ta li je s t ich  utlenianie, k tó re  zachodzić może zarów no 
pod w pływ em  otaczającego m eta l w ilgotnego p o w i e 
t r z a ,  ja k  i n a  sk u tek  dz ia łan ia  n a  m eta l specjalnych  
ośrodków , np . c i e c z y  (kw asów  itp .) . U tlen ian ie  po 
w ierzchni n ie  zaw sze je s t szkodliw e. T ak  np. w iem y, że 
oczyszczony ołów  posiada  ładną , lśn iącą  pow ierzchnię; po 
zostaw iony n a to m ias t p rzez k ró tk i czas n a  pow ie trzu  m a 
tow ieje , p o k ry w ając  się c ienką w ars tew k ą  tlen k ó w  ołow iu, 
k tó ra  zapobiega dalszem u łączen iu  się ołow iu z tlenem .

N ie w szystk ie  jednakże  m eta le  zachow u ją  się w  ten  
sposób; ta k  np . w apń  lu b  m agnez, położone n a  pow ietrzu , 
u tlen iać  się będ ą  od zew nątrz  aż do sam ego środka.

W ytłom aczenie  różnic, zachodzących p rzy  u tlen ian iu  
się poszczególnych m e ta li je s t naogół bardzo  p roste . W e
d ług  P illin g a  i B ed w o rth ’a, m eta le  m ożna podzielić n a  
d w i e  ka tego rie . M etale  na leżące do p i e r w s z e j  k a 
tegorii p o k ry w a ją  się tlen k am i w  ten  sposób, że n a  1 cm'-’ 
ich  pow ierzchn i p rzy p ad a  objętościow o ta k a  ilość t le n 
ków , że p o k ry w a ją  one szczelnie ca łą  pow ierzchn ię  m e 
ta lu , tw orząc  n a  n im  ścisłą, jak k o lw iek  n iezm iern ie  c ien 
ką, w arstw ę , un iem ożliw ia jącą  dalszy  dopływ  tle n u  do
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m etalu , a ty m  sam ym  dalsze jego u tlen ian ie  się. M etale 
natom iast, stanow iące d r u g ą  kategorię , zachow u ją  się 
odm iennie, a m ianow icie tlenk i pow stałe  na tych  m e ta 
lach  z pow odu niedostatecznej ich ilości —  nie  są w  s ta 
n ie  p rzyk ryć  całej pow ierzchni m eta lu , to  też tlen  sw o
bodnie  p rzen ika  do jego w nętrza .

O ile pow ierzchnia  m etalow ego p rzedm io tu  n ie  jes t 
rów na (rys. 1 i 2), to w ów czas w aru n k i pow staw an ia  
w arstw y  ciągłej na całej pow ierzchni p rzedm io tu  będą 
t r u d n i e j s z e ,  gdyż objętościow o tlen k i n ie  w ystarczą 
na je j pokrycie w arstw ą  ciągłą, w sku tek  czego na w y p u 
kłościach p rzedm iotu  (a —  rys. 1 i b —  rys. 2 ) m ogą po 
w stać pory, przez k tó re  tlen  będzie m ia ł dostęp  do d a l
szych, głębszych w arstw  m etali.

warstwa
tlenków -

v

O

warstwa
tlenków

Rys. 1. Rys. 2.
W arunk i pow staw an ia  ochronnej w ars tw y  tlenków  na 

n ierów nej pow ierzchni (a i b) są b. -trudne.

P ow staw an ie  tego ro dza ju  b. cienkiej, jed nosta jne j 
w arstw y  ochronnej nosi nazw ę p a s y w a c j  i; w arstw a  
ta  stanow i często zupełn ie  dobrą  osłonę, chron iąc w  w a 
ru n k ach  norm alnych  m eta le  przed  dalszym  ich u tlen ia 
niem  się. P rzy  podgrzan iu  w arstw a  ta  s ta je  się n ie trw a łą  
i p rzes ta je  zapobiegać dalszem u u tlen ian iu  się m etalu . 
C hcąc uzyskać odporność m eta lu  n a  u tlen ian ie  także  w  
w y ż s z y c h  t e m p e r a t u r a c h  postępu je  się w  spo
sób bardzie j skom plikow any, w y tw arza jąc  n a  pow ierzchni 
m eta lu  w arstw ę  specja lnych  zw iązków  chem icznych, 
a w ięc np. d rogą t. zw. p a r k e r y z a c j i .  Słowo „p a r- 
k e ry zac ja” pochodzi od nazw iska  P a rk e ra , k tó ry  o p a ten 
tow ał k ilk a  sposobów  ochrony sta low ych  przedm io tów  
przed  korozją, po legających na ich gotow aniu  w  spec ja l
nych solach fosforu, i u tw orzen iu  tą  d rogą n a  pow ierz
chni m e ta lu  fosforanów , k tó re  tw orzą  w arstw ę  ochronną, 
ścisłą i odporną n a  niszczące w pływ y —  n aw e t w  w yż
szych tem p era tu rach .

N a rys. 1 i 2 tlen k i p ok ryw ające  m eta low ą część 
p rzedm io tu  p rzedstaw iono  g ru b ą  lin ią; w  rzeczyw istości 
w arstw a  ta  może być ta k  cienka, że jakko lw iek  p rzy p u 
szczano o je j is tn ien iu  już przeszło 100 la t tem u  (Schón- 
b e in  w  r. 1836), to  jed n ak  n ie  zdołano je j dojrzeć przez 
d ług i szereg la t naw e t przez m ikroskop. Za is tn ien iem  
tej w arstw y , jako  w arstw y  tlenków , p rzem aw iało  zacho
w anie się m e ta lu  pokry tego  tą  w arstw ą; w ars tw a  ta  nie 
tw orzy ła  się n igdy w  atm osferze beztlenow ej. Poza tym  
uniem ożliw iało  je j pow staw an ie  silne dzia łan ie  w odoru  
oraz innych  środków  red u k u jący ch  *). Z a u w a ż o n o  
w arstw ę  tę  stosunkow o n iedaw no, gdyż n ieca łe  2 lata 
tem u, a to w  te n  sposób, że po sztucznym  u tw orzen iu  
om aw ianej w arstw y  spow odow ano n astępn ie  je j o d erw a
n ie  się od pow ierzchni, n a  k tó re j ona pow stała , i przy 
tym  zauw ażono —• w silnym  stru m ien iu  św ia tła  —  cień 
spadającej w arstw y . F a k t ten  oraz szereg podobnych do 
św iadczeń późniejszych ostatecznie dow iodły, że m am y tu

*) Ś rodkam i red u k u jący m i nazyw am y w  chem ii 
tak ie  środki, k tó re  posiada ją  zdolność o d b ie ran ia  tlen u  od 
innych  c iał i łączen ia  się z nim .

do czynienia z tlen k am i tw orzącym i b ardzo  cienką,, m ocno 
do pow ierzchni m e ta lu  p rzy lega jącą  w arstew kę .

Poza ty m  korozja  w ystępu je  przy  zetknięciu się m e
tali z cieczami. Przeb ieg  korozji zależy w  ty m  w ypadku 
w  p ierw szym  rzędzie od c h a ra k te ru  cieczy t. zn., czy jest 
ona kw aśna, obo jętna, czy też zasadow a. Do określenia 
cieczy pod ty m  w zględem  na jlep ie j posług iw ać się t. zw. 
w ykładnikiem  jonów  w odorowych P H *).

Z pojęciem  w y k ład n ik a  jonów  w odorow ych  P H sty
kam y  się obecnie w  coraz to  w iększej ilości dziedzin. Po
cząw szy od m a js tra , ok reśla jącego  w ielkość P H , celem 
stw ierdzen ia  p rzyda tnośc i kąp ie li używ anych  w  galw ano
technice, poprzez techn ików , p racu jący ch  np. w cukrow 
nictw ie, a kończąc n a  lekarzu , k tó ry  przez obliczenie P H 
w  k rw i ludzk ie j szuka rozw iązan ia  zaw iłych  zagadek po
w staw an ia  chorób, —  m am y dziś do czynienia z w ykład
n ik iem  PH coraz to  częściej.

W yrażając  P H w  jed n o stk ach  bardz ie j przystępnych 
o trzym am y n as tęp u jące  zależności:

P H=  0 odpow iada 1 g ram ojonow i w odorow . w  1 litrze  cieczy
H —

P h =  3

H ' =14

10 litrach  
102 „ 
KR „ 
10’ „
1014 „

W ielkość P H dla  rozm aitych  cieczy zm ienia się od 
0 do 14. Ciecz obo jętna, ja k  np. czysta w oda, posiada P H 
=  7. K  w  a s y  p osiada ją  w arto ść  PH m niejszą od 7, przy 
czym  im  kw as je s t m ocniejszy  pod w zględem  aktywności 
(np . n ag ry zan ia ) ty m  P H je s t bliższe zeru . Z z a s a d a -  
m  i n a to m ias t sp raw a  m a się odw rotn ie: im  są one moc
niejsze, tym  P H je s t bliższe 14.

O w pływ ie P H d ane j cieczy na szybkość przebiegu 
k o r o z j i  żelaza, k tó re  sty k a  się z tą  cieczą, świadczy 
w ykres, pokazany  n a  rys. 3.

13 12 11 to  9 8 7 6 S  4 3 S i n
t.H

Rys. 3.
W ykres p rzed staw ia jący  w pływ  w ielkości P H poszczegól

nych  cieczy n a  szybkość p rzeb iegu  korozji.

Z w ykresu  tego w idać, że p rzy  w arto śc iach  P H od 
12 do 9 (roz tw ory  a lka liczne), ko rozja  żelaza w zrasta

*) Jo n em  w odorow ym  nazyw am y a tom  w odoru  po
zbaw iony jednego  e lek tro n u . W yk ładn ik  P H w y raża  się

n astęp u jącą  zależnością P H =  log - L ,  gdzie C H je s t k on - 

c en trac ją  (stężen iem ) jonów  w odorow ych.



Nr- 5 •  W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  •  STR. 125

w p raw d z ie  w  m ia rę  m alen ia  P H, je s t ona jednakże  jesz
cze stosunkow o nieznaczna. W g ran icach  w y k ład n ik a  P h  
od 9 do 4 ko rozja  u trzy m u je  się n a  s ta ły m  poziom ie, i do
p iero  zaczynając  od w arto śc i P H m niejszej od 4, a w ięc 
w  roz tw orach  już  siln ie zakw aszonych, w zrost korozji 
sta je  się g w a ł t o w n y .

In n e  m e ta le  zachow u ją  się naogół podobnie do że
laza; w y ją te k  stanow ią: glin , cynk  i m agnez, k tó re  je d y 
nie w  g ran icach  P H od 4 do 8 n ie  u leg a ją  zbytn io  korozji; 
na tom iast w  ro z tw o rach  k w aśnych  (P H m niejsze od 4) 
i alkalicznych  (P H w iększe od 8 ), n ag ryzan ie  ich je s t sil
ne, poniew aż p ro d u k ty  korozji tych  m eta li są ła tw o  roz
puszczalne w  obu pow yższych ro d za jach  roztw orów  
(kw aśnych  i a lk a liczn y ch ); w sk u tek  tego zosta ją  odsło
nięte coraz to  now e w a rs tw y  m eta lu  u lega jące  korozji.

Rys. 4.
U szkodzenie pow łoki k ab la  um ieszczonego na ścianie 

dom u.

P oznan ie  w p ły w u  w ielkości P H cieczy n a  szybkość 
przeb iegu  korozji różnych  m e ta li posiada o lbrzym ie zn a
czenie w  p rak ty ce . W e l e k t r o t e c h n i c e  stykam y 
się z tym  zjaw isk iem  dość często. T ak  np . k a b l e  u ło 
żone na dn ie  rzek , czy też m órz należy , s ta ra n n ie  chronić  
przed korozją. To sam o sto su je  się do k ab li z iem nych — 
zależnie od ch a rak te ru , ja k i posiada  o taczająca  go w a r
stw a ziemi, k tó re j sk ład n ik i rozpuszczają  się w  w odzie. 
Podobnie kabelek  ołow iany, b iegnący  np . po ścianie  
(zw łaszcza zew n ętrzn e j) dom u, s ty k a jąc  się z w ilgo tnym  
m urem , u lega n iszczącem u d z ia łan iu  ko rozji i t. d.

O dcinki kab li, k tó ry ch  pow łoka o łow iana u leg ła  
zniszczeniu w sku tek  korozji, pokazane są na rys . 4 i 5.

R ys. 5.
U szkodzenie pow łoki k ab la  ziem nego w sk u tek  korozji.

(D okończenie n a s tą p i) .

Elektryczne zegary ln i..e l. P. JA R O S

sygnalizujqce
E lek tryczne  zegary  sygnalizu jące, zw ane niek iedy  

„p rog ram ow ym i”, s tanow ią  u rządzen ia  sk łada jące  się 
z zegara  i ap a ra tó w  sygnalizacy jnych  —  dzw onków , czy 
też sy ren  a larm ow ych  sam oczynnie u ru ch am ian y ch  przez 
zegar w  odpow iednich , z góry  n astaw ianych  okresach  cza
su. Sam  zegar może być bądź zw ykłym  zegarem  m echa
nicznym , bądź też zegarem  g łów nym  lub w tó rn y m  u rz ą 
dzenia grupow ego, czy też w reszcie in d yw idua lnym  zega
rem  elek trycznym . M usi on jednakże  posiadać specjalne 
dodatkowe urządzenie kontaktowe, odpow iednio n a s taw ia l-  
ne, k tó re  w  ściśle określonym  czasie zam yka obw ód a p a 
ra tó w  sygnalizu jących  (dzw onków  lub  sy ren ) —  bądź bez
pośrednio , bądź też, co najczęściej m a m iejsce, p rzy  po 
m ocy odpow iedniego przekaźn ika .

U rządzen ia  zegarów  sygnalizu jących  posiad a ją  licz
ne zastosowania w  różnych  dziedzinach życia, ja k  np. 
w  t e a t r a c h ,  gdzie dzw onki rozm ieszczone w  h a ll’u, 
poczekaln iach  i n a  k o ry ta rzach  sygnalizu ją  a n tra k ty  i po 
czątk i p rzedstaw ień , w  s z k o ł a c h ,  gdzie w ydzw aniane 
są  p rzerw y  i rozpoczęcie się lekcy j, w  f a b r y k a c h ,  
gdzie sy rena  oznajm ia początek  pracy , p rzerw ę po łudn io 
wą, koniec p racy  itp .

Z ależnie od przeznaczenia  is tn ie je  dużo rozm aitych  
uk ładów  zegarow ych u rządzeń  sygnalizu jących . N a rys. 1 
pokazany  je s t ogólny schem at in sta lac ji, w  k tó re j ze
gar głów ny M urządzen ia  grupow ego zam yka sam oczyn
nie  obw ód dzw onków . P row adzący  zespół zegarów  w tó r-

Rys. 1.
U k ład  dzw onków  sygnalizu jących  u ru ch am ian y ch  przez 

zegar głów ny.

C E N T R A L N E  B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  P R Z E W O D Ó W

„ C  E  N  T  R  O  P  R  Z  E  W  Ó  D “
Spółka z ogr. odp.

W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  87. Tcl .  9.42-85,  9 . 4 2 - 8 6 ,  9 . 4 2 - 8 7

PRZEWODY IZOLOWANE
Z  F A B R Y K  K R A J O W Y C H  W W Y K O N A N I U  

P R Z E P IS O W E M ,  O Z N A C Z O N E  Ż Ó Ł T Ą  N IT K Ą  S .  E . P .



nych  zegar m a tk a  M  z a m y k a  w  odpow iednich  chw i
lach  czasu p rzy  pom ocy m  e c h-a n  i z m  u  k o n ta k 
tow ego (n ie  pokazanego n a  rys. 1) obw ód dzw onków  
sygnalizu jących  dz przyłączonych  rów nolegle do w tó rn e 
go uzw ojen ia  tran sfo rm ato rk a  dzw onkow ego Tr, k tó ry  
p rze tw arza  nap ięc ie  sieci ośw ietleniow ej (np . 220 V ) na  
nap ięc ie  odpow iednio niższe, w ynoszące np. 12 V. Z e
g a r M, zam ykający  obw ód dzw onków , n ie  koniecznie m u 
si pełn ić jednocześnie ro lę zegara  - m a tk i; może to być 
także, ja k  już  zaznaczyliśm y, e lek tryczny  zegar in d y w i
dualny .

Rys. 2.
U kład  dzw onków  sygnalizu jących  oraz syreny , w łączanych 

za pośredn ic tw em  przekaźn ika .

In n y  nieco u k ład  sygnalizu jący  pokazany  je s t n a  
rys . 2. W  tym  w ypadku  zegar e lek tryczny  (np . zegar sy n 
chroniczny) Z przyłączony je s t do sieci ośw ietleniow ej 
o nap ięc iu  np. 110 V przy  pom ocy specjalnego  u rządze
n ia  kontak tow ego  (niew idocznego n a  schem acie); zegar 
ten  z a m y k a  obw ód uzw ojen ia  p rzekaźn ika  p oraz w łą 
czonej z n im  w  szereg n iew ielk iej b a te r ii B, po czym  
w  obw odzie ty m  zaczyna p łynąć  p rąd . W zbudzony tą  d ro 
gą p rzekaźn ik  p przyciąga sprężynkę Si , pow odując ze
tkn ięc ie  się sp rężynek  kon tak tow ych  s L i s2. W skutek  te 
go zam yka się obw ód g ru p y  połączonych szeregowo 
dzw onków  dz oraz ew ent. sy reny  sygnalizu jącej S —  
przyłączonych do sieci.

D zięki zastosow aniu  p rzekaźn ika  p urządzen ie  k on 
tak tow e um ieszczone w ew nątrz  zegara  zam yka i p rze ry 
w a obw ód p rąd u  o b. n iew ielk im  na tężen iu  (zaledw ie k il
ka m iliam perów ), przez co u n ik am y  isk rzen ia  k on 

tak tó w  w  obw odzie p rąd u  
o w iększym  na tężen iu  oraz 
zw iązanych z tym  niedo
godności.

Sam o urządzenie kon
taktowe, pow odujące w  od
pow iednich  chw ilach  zam y
kanie obw odu sygna lizu ją 
cego, czy też obw odu p rze 
kaźn ika  pom ocniczego, b y 
w a r o z m a i t e .  O ile  
zegar m a za zadanie  
daw ać w  ciągu doby  n ie 
w ielką liczbę sygnałów , 
albo też o ile  każdy  po 
szczególny sygnał oddziel
n ie  m oże być z góry  n a 
staw iony , —  urządzen ie  
k o n tak to w e m oże być  sto 
sunkow o p roste , stanow iąc  

Z egar sygnalizu jący  w ah a - Pew ien u k ład  m echaniczny ,
dłow y zaopatrzony  w  ta rczę  uzależn iony  od m ech an iz -

kon tak tow ą. m u  chodu  zegara  i —  co do

k o n stru k c ji sw ej —  podobny  do u rząd zen ia  znajdu jącego  
się w  zw ykłym  budziku ; u rządzen ie  to  zam y k a  w  odpo
w iedniej chw ili sp rężynk i stykow e obw odu ap a ra tó w  sy
gnalizu jących  (rys. 1), w zgl. u ruch am ia jąceg o  je  p rzekaź
n ik a  (rys. 2).

N a rys. 3 pokazany  je s t p rostszy  ty p  zegara  sygna
lizującego; je s t to  m echaniczny  zegar w ahad łow y  zaopa
trzo n y  w  sp ec ja ln ą  ta rczę  k o n tak to w ą  t, k tó ra  służy do 
n a s taw ian ia  sygnałów  czasow ych. T arcza  t posiada na 
sw ym  obw odzie podziałkę 24-godzinoiwą (godziny nocne 
oznaczone są  w idocznym  z lew ej s tro n y  ta rczy  czarnym 
pó łko lo rem ) oraz szereg  spec ja lnych  g n i a z d e k  kon
tak tow ych . W łożenie w tyczk i kon tak to w ej w  stosowne 
gniazdko pow oduje zam knięcie  —  w  odpow iednim  cza
sie —  obw odu dzw onków , a to  p rzy  pom ocy pewnego 
u k ład u  m echanicznego, um ieszczonego za ta rczą  t i poru
szanego przez m echan izm  chodu  zegara. Z arów no liczba, 
ja k  i częstość n as taw ian y ch  z góry  sygnałów  je s t w  tego 
ty p u  zegarze o g r a n i c z o n a .

O ile  w ym agane je s t n as taw ian ie  z góry, na cały np. 
dzień, w i ę k s z e j  liczby sygnałów , nadaw anych  przy 
ty m  w  dow olnych odstępach  czasu, —  urządzen ie  kontak
tow e elek trycznego  zegara  sygnalizu jącego  stanow ić m u
si u k ład  bard z ie j skom plikow any. N a rys. 4 pokazany

Rys. 4.
S chem at u rządzen ia  kon tak tow ego  zegara  elektrycznego 

z sam oczynnie zam ykanym  obw odem  sygnałow ym .

je s t schem at u rządzen ia  tak iego  w łaśn ie  zegara  sygnali
zującego, k tó rego  zasada  polega na tym , iż elektryczny 
obw ód sygnałow y zam ykany  je s t s a m o c z y n n i e  
przez w skazów ki zegara  —  sekundow ą S, godzinow ą — G 
i m inu tow ą M. Z am ykan ie  obw odu sygnałow ego odbywa 
się p rzy  tym  w  chw ilach, k tó re  m ożem y dow olnie w y
znaczyć z góry  —  przez w łożen ie  sp ec ja ln y ch  w tyczek w 
odpow iednie  gn iazdka kon tak tow e, um ieszczone n a  obwo
dzie dw óch tarcz : godzinow ej B i m in u to w ej C. Trzecia 
ta rcza  (A ) służy  do n a s taw ian ia  czasu  trw ania sam ego 
sygnału . W szystkie trzy  pow yższe ta rcze  są  m e t a l o w e ,  
p rzy  czym  ta rcze  B  i C są od siebie odizolowane, tarcze 
A i B  natom iast są e lek tryczn ie  ze sobą połączone. K ażda 
z ta rcz  posiada n a  sw ym  obw odzie podziałkę czasową, 
a m ianow icie: ta rcza  godzinow a B posiada  podzia łkę  albo 
12-godzinną, albo też 24-godzinną; ta rcza  C —  m a po 
działkę 60-m inutow ą; ta rcza  zaś A —  60-sekundow ą. T a r 
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cza m in u to w a  C posiada  ponad to  n a  sw ym  obw odzie 
gniazdka kontaktowe odpow iadające  każdej m inucie; na 
ta rczy  godzinow ej B um ieszczone są n a  podziałce odpo
w iad a jące j jed n e j godzinie —  w  jednakow ej odległości — 
4 gn iazdka kon tak tow e, z k tó ry ch  każde odpow iada je d n e 
m u k w ad ran so w i d ane j godziny. W skazów ki —  m inu tow a 
M i godzinow a G są ze sobą e lek tryczn ie  połączone, b ę
dąc jednocześn ie  odizolow ane od ta rczy  sekundow ej A; 
w skazów ka S odizo low ana je s t zarów no od pozostałych 
w skazów ek, ja k  i od ta rczy  A.

Z chw ilą , gdy  w  jedno  z gn iazdek  um ieszczonych na 
ta rczy  B  lub  C w łożym y w tyczkę k on tak tow ą, stanow iącą 
zazw yczaj zw yk ły  ko łek  m etalow y, n a s tąp i w  odpow ied
niej chw ili s t y k  odpow iedniej w skazów ki z w tyczką, a 
tym  sam ym  elek try czn e  po łączenie  w skazów ki z ta rczą. 
S tyk  ten  odbyw a się w  te n  sposób, że w skazów ka ś l i z g a  
się po pow ierzchn i ko łka . P odobny  zupełn ie  w yn ik  da je  
m eta low y  w ycinek  w  um ieszczony n a  ta rczy  A; długość 
tego w ycinka decydu je  o czasie trw a n ia  sygnału , d a jąc  od
pow iednio  d ług i s ty k  w skazów ki S z ta rczą  A. W szystkie 
trzy  s tyk i w y tw arzan e  przez w skazów ki S, G i M, a ozna
czone n a  rys. 4 przez a, b i c stan o w ią  —  o ile  chodzi o 
u k ład  połączeń —  w łączone w  szereg k o n tak ty  w  obw o
dzie p rzekaźn ika  p oraz b a te r ii B. O bw ód p rą d u  zostanie 
w  pow yższym  uk ładz ie  w ów czas dopiero  zam knięty , gdy 
jednocześnie zostaną  u sku teczn ione  w szystk ie  3 w ym ie
nione w yżej styk i. Z am knięcie  tego obw odu pow oduje 
w zbudzenie p rzek aźn ik a  p, k tó ry , p rzyciągając  kotw iczkę, 
pow oduje sty k  k o n ta k tu  k zam ykającego  obw ód dzw on
ka  dz, przyłączonego do b a te r ii B.

Sposób „ n as taw ian ia” sygnałów  n a  żądany  czas jes t 
w  tym  w y p ad k u  zupełn ie  p ro s ty ; w  ty m  celu  należy  w e 
w łaściw e gn iazdka ta rcz  godzinow ej B i m inu tow ej C 
w łożyć w tyczk i kon tak to w e, n a  sk u tek  czego w  odpow ied
n iej chw ili n a s tąp i —  p rzy  pom ocy p rzekaźn ika  p — 
zam knięcie  obw odu sygnalizu jącego . Czas trw a n ia  sygna
łu  w yznaczam y z góry, um ieszczając n a  ta rczy  sekundo 
w ej A  k ró tszy  lu b  d łuższy w ycinek  p ierśc ien iow y  w.

D la p rzy k ład u  rozpa trzm y  z jaw iska , zachodzące w 
zegarze sygnalizu jącym , w  p rzy p ad k u  n as taw ien ia  dw uch 
ko lejno  po sobie n as tęp u jący ch  sygnałów  — jednego  na 
godz. 7 min. 10, d rug iego  zaś —  n a  godz. 8 min. 15. W tym  
celu  w łożone zostały  w tyczki k o n tak to w e  na ta rczy  m in u 
tow ej C w  otw ory , odpow iadające  liczbom  10 i 15, na 
ta rczy  zaś godzinow ej B —  w  o tw ory  odpow iadające 
p ierw szem u  k w ad ran so w i po godzinie 7.00 i d ru g iem u  — 
po godzinie 8 .00.

W ciągu zatem  m in u ty  1 1 -e j po godzinie 7 i  m inu ty  
16-ej po godzinie 8 s tyk i b i c zostaną  zam knię te . Jed n o 
cześnie w skazów ka sekundow a S, w chodząc n a  w ystęp  w 
um ieszczony n a  ta rczy  sekundow ej A, spow oduje zam 
knięcie  także  s ty k u  a, w sk u tek  czego obw ód p rzekaźn ika  
p, a  tym  sam ym  i dzw onka dz, zostanie zamknięty na 
p rzeciąg  10 sekund , k tó ry  to czas odpow iada drodze w ska
zów ki S w zdłuż w ycinka w.

Rys. 5.
S chem atyczny  p rzeb ieg  obw odu w  e lek trycznym  zegarze 

sygnalizu jącym .

N a rys. 4 w skazów ki M, G i S pokazane są p raw ie - 
że w  chw ili rozpoczęcia sygnału  dzw onkow ego o godz. 
7 m in u t 10. J a k  w yn ika  z pow iedzianego w yżej, w  p ie rw 
szej chw ili po ze tkn ięc iu  się w skazów ki S z w ycink iem  w  
p ow stan ie  n as tęp u jący  zam knię ty  obw ód e lek tryczny  
(rys. 5):

p lu s ( +  ) b a te r ii B —  uzw ojen ie  p rzekaźn ika  p — 
oś w skazów ki S i je j s trza łk a  —  w ycinek  w  —  ta rcza  se
k u ndow a A  — elek tryczne połączenie ta rczy  A z ta rczą  
godzinow ą B —  ta rcza  B —  w tyczka k o n tak to w a w  
gn iazdku  b —  w skazów ka godzinow a G —  elek tryczn ie  
z n ią  połączona w skazów ka m inu tow a M  —  ta rcza  C —  
b iegun  u jem n y  (— ) b a te r ii B. Jednocześn ie  dzięki w zbu 
dzen iu  p rzekaźn ika  p zostaje  zam knię ty  k o n ta k t k, co po 
w odu je  zam knięcie  następu jącego  obw odu s y g n a ł o 
w e g o :

b iegun  doda tn i ( + )  b a te r ii B  —  k o n tak t k —  dzw o
n ek  dz —  biegun  u jem n y  (— ) b a te r ii B, w sk u tek  czego 
dzw onek dz zaczyna dzw onić. Pow yższe dw a obw ody po 
k azan e  są  w  sposób bardz ie j jeszcze uproszczony n a  rys . 6.

G dy w skazów ka S — po up ływ ie  w łaściw ego cza
su  —  zejdzie z w ystępu  w , obw ód p rzekaźn ika  zostanie 
ponow nie p rze rw an y  i sygnał d aw any  przez dzw onek 
kończy się. S zybki ru ch  w skazów ki sekundow ej S pow o
d u je  szybkie p rzerw an ie  k o n ta k tu  w  obw odzie p rzekaźn i-
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ka, w  k tó ry m  p łyn ie  zresztą  p rą d  zn ikom y (zaledw ie k il
k a  m iliam perów ), n ie  m a w ięc tu  obaw y isk rzen ia  n a  s ty 
kach  oraz ich opalan ia  się.

a b c

czasie ich ru ch u ; s tyk  w y tw arzan y  przez w skazów ki w i
n ien  bow iem  zapew niać dostateczny  k o n ta k t e lek tryczny , 
a jednocześnie n ie  pow in ien  pow odow ać zb y t silnego t a r 
cia, co m ogłoby w płynąć  szkodliw ie n a  dokładność chodu 
zegara. To też d la  polepszen ia  s ty k u  d a je  się albo lekk ie  
sreb rn e  b laszki, p rzy lu tow ane  do w skazów ek zegara, albo 
też um ieszcza się n a  w skazów kach , jak o  n a  osi, m ałe  stoż
kow e ro lk i, toczące się w  chw ilach  s ty k u  po w tyczkach 
kon tak tow ych .

U proszczony schem at obw odu elektrycznego zegara 
sygnalizującego.

Elektryfikacja węzła kolejowego 
warszawskiego

W  podobny zupełn ie  sposób n as tąp i sygnał o godz. 
8.15; sygnał ten , ja k  w yn ika  z pow iedzianego w yżej, trw ać  
będzie w  ciągu p ierw szych 15-tu sekund  m inu ty  16-ej (po 
godz. 8 ).

C z ę s t o ś ć  sygnałów , jak ie  o trzym ać m ożem y 
przy  pom ocy om ów ionego w yżej urządzenia , je s t w  zega
rach  powyższego ty p u  do pew nego stopn ia  ograniczona. 
R ozpatrzyliśm y bow iem , chcąc un iknąć  podaw ania  zbyt 
skom plikow anego schem atu  — e lek tryczny  zegar sygnali
zu jący  ty p u  p r o s t s z e g o .  W zegarze tym  —  dzięki te 
m u, iż w skazów ka G k o n tak tu je  z daną  w tyczką w  ciągu 
całego kw adransa , n ie  m ożem y nastaw iać  sygnałów  n a 
daw anych  w  różnych godzinach o m inu tach , leżących w 
obrębie tego sam ego k w adransa . T ak  np., gdybyśm y w y
znaczyli sygnały  n a  godz. 10 m in . 2 oraz n a  godz. 11 m in. 
10, to o trzym alibyśm śy  dzw onki zarów no o godz. 10 m in. 
2, ja k  i  o godz. 10 m in u t 10, a  także  o godz. 11 m in . 2, oraz 
o godz. 11 m in. 10, m in u ty  bow iem  2 i 10 leżą w ew nątrz  
tego sam ego k w ad ran sa  (w  pierw szych  15 m inu tach  go
d z iny ). D ziałoby się to  dlatego, że w e w szystk ich  tych
4-ch m om entach  czasu k o n tak ty  b i c by łyby  zam knięte . 
M ożliwe natom iast do zrealizow ania będą sygnały  np. o 
godz. 10 m in. 14 i godz. 10 m in . 16, chociaż tu  różnica 
czasu w ynosi zaledw ie 2 m inuty .

Chcąc m ieć możność zupełn ie  d o w o l n e g o  (bez 
żadnych  już ograniczeń) oznaczania czasu sygnałów , n a 
leżałoby n a  tarczy  godzinow ej B 
um ieścić n a  podziąłce, odpow iadają
cej jednej godzinie, 60 gniazdek  k on 
tak tow ych . B yłoby to  jed n ak  z k on 
strukcy jnego  p u n k tu  w idzen ia  b. 
tru d n e  do osiągnięcia, gdyż w ym aga
łoby w ielk ich  w ym iarów  ta rczy  go
dzinow ej, co byłoby n aw et wówczas 
kłopotliw e, gdyby ta rcza  godzinow a 
B  um ieszczona została nazew nątrz  
ta rczy  m inutow ej C i by łaby  od niej 
w iększa. To też w  p rak ty ce  u m ie
szcza się najw yżej 20 gn iazdek na 
godzinę, co odpow iada 3-ch  m inu to 
w ej częstości n adaw an ia  sygnałów .
Czas trw a n ia  sygnału  określa  się, ja k  
już  zaznaczyliśm y, długością w ycin 
k a  w; dzięki odpow iedniem u u k sz ta ł
tow an iu  tego w ycinka (d a jąc  np. 
ro w k i), o trzym ać m ożem y rów nież 
sygnały  p r z e r y w a n e .

S łabą  stronę  zegarów  pow yż
szego ty p u  stanow i sam o k o n tak to 
w anie  w skazów ek z w tyczkam i

lnż.-el. JÓ Z E F  Z IELIŃ SKI

(C iąg  dalszy ).

E le k łr o w a g o n y  (w a g o n y  m otorow e).
E l e k t r y c z n e  w y p o s a ż e n i e  o b w o d u  g ł ó w n e g o .

W dalszym  ciągu  op isu  a p a ra tu ry  elek trycznej ob
w odu głów nego om ów im y szereg p rzyrządów .

Odłączniki —  głów ny i pomocniczy. S ą one um ie
szczone w  przedzia le  pom ocniczym  w ysokiego napięcia i 
służą do od łączan ia  obw odu głów nego oraz do ryglow a
n ia  d rzw i w ejściow ych  do k ab in  z a p a ra tu rą  wysokiego 
nap ięc ia ; un iem ożliw ia to  w ejście  do p rzedz ia łu  w ysokie
go nap ięc ia  dopóki nap ięc ie  n ie  zostan ie  w yłączone, cala 
a p a ra tu ra  uziem iona, a zb ieracze p rą d u  opuszczone. W ce
lu  o tw arc ia  k ab in y  g łów nej w ysokiego nap ięc ia  w ystar
czy w yłączyć od łączn ik  obw odu głów nego (rys. 34), co 
pow oduje  w y ł ą c z e n i e  całej a p a ra tu ry  w  kabinie 
g łów nej w ysokiego nap ięc ia  —  bez po trzeby  opuszczania 
pan tografów . W tym  p rzy p ad k u  e lek tryczne  obw ody p o- 
m o c n i c z e  (d la  celów  ste row an ia , o św ietlen ia  itp .) mo
gą  p racow ać w  dalszym  ciągu  w obec pozostaw ania po
m ocniczego od łączn ika j w  pozycji załączonej. D la o tw ar
cia k ab in y  p o m o c n i c z e j  w ysokiego napięc ia , do k tó 
re j p row adzi k ab e l łączący  u rząd zen ia  w ysokiego nap ię
cia um ieszczone n a  dachu  z a p a ra tu rą  elektrow agonu 
um ieszczoną w  elek trow agon ie , kon ieczne je s t uprzednie 
opuszczenie pan tog rafów . N orm aln ie  opuszcza się pan to 
g rafy , w ypuszczając pow ietrze  z cy lind rów  pantografów

k u r e k

odfączn/k  
obhfod. p om oc.

odłącznik 
obwodu g/ot*neyo
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Rys. 34.
R yglow anie k ab in  w ysokiego nap ięc ia  w  zależności od 

położenia odłączników .

«et
ie*
iyit

dl



W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  •  STR. 129

d o  siln ikó w

Rys. 35.
U k ład  4 -ech  w y łączn i
k ó w  lin iow ych  e lek tro - 

pneu m aty czn y ch .

Rys. 36.
S chem at w y łączn ika  liniow ego.

R ys. 37.
W idok w yłączn ika  lin iow ego ze zd ję tym  

kom inem  w ydm uchow ym .

(p rzy  pom ocy w en ty li ste row anych  e lek tryczn ie ) w yłącz- 
n iikem  s te ru jąc y m  z k ab in y  m aszynisty . A by jednakże  n a 
w e t w  razie , gdyby  np . p rzez n ieuw agę m aszyn isty  lub  
rew id en ta  —  zapom niano  opuścić pan to g rafy , m o ż n a  
było dostać się do k ab in y  pom ocniczej w ysokiego n a p ię 
cia, na leży  o tw orzyć k u re k  a  p an to g ra fó w  um ieszczony 
w  k ab in ie  g łów nej, bez czego o tw arc ie  d rzw i do k ab iny  
pom ocniczej w ysokiego nap ięc ia , je s t niem ożliw e.

P o n ad to  rączk i dźw igni m an ip u lacy jn y ch  od łączn i
ków  Oi i  o2 zaryg low ane  są  sp rężynu jącym i zapadkam i 
zi i za, k tó re  d a ją  się zluzow ać jed y n ie  p rzy  pom ocy rącz 
ki pom ocniczej b — po zd jęc iu  je j z n a s taw n ik a  jazdy, 
k tó rą  zresz tą , ja k  to  ju ż  zaznaczyliśm y poprzednio , m ożna 
zdjąć z n a s taw n ik a  jed y n ie  w  pozycji zerow ej, k iedy  ob
wód głów ny e lek tro w ag o n u  je s t w yłączony.

O ile  zachodzi p o trzeba  w ejśc ia  do k ab in y  p o m o c 
n i c z e j  w ysokiego n ap ięc ia  należy  ponad to  zd jąć obcią
żenie obw odów  pom ocniczych, a w ięc w yłączyć p rze tw o r
nicę (t. zw. m o to r-g e n e ra to r)  oraz g rze jn ik i, aby  m óc z 
całym  spoko jem  opuścić pan to g ra fy . O puszczanie bow iem  
p an to g ra fu  w inno  odbyw ać się zaw sze w ów czas ty lko, gdy 
elek trow óz n ie  p ob ie ra  energ ii e lek tryczne j z sieci robo 
czej, gdyż w  p rzec iw nym  raz ie  p rzy  opuszczan iu  p a n to g ra 
fu  pow stan ie  lu k  e lek tryczny , k tó ry  m oże spow odow ać 
p rzep a len ie  d ru tu  sieci roboczej. N astępn ie  należy  o tw o
rzyć k u re k  a w en ty la  p an to g ra fu , co da je  n am  pew ność, 
że p an to g ra fy  n ie  d o ty k a ją  już  do p rzew odów  sieci, cała 
zaś a p a ra tu ra  pozbaw iona je s t nap ięc ia .

P rzy  z a m y k a n i u  k ab in  w ysokiego nap ięc ia  n a 
leży w ykonać ściśle te  sam e m an ipu lac je , ty lko  w  od
w ro tnej kolejności.

W spom niane w yżej od łączn ik i są  tego rodzaju , że 
jed n a  szczęka od łączn ika po łączona je s t z g łów nym  obw o
dem  prądow ym , d ru g a  zaś —  z ziem ią. Nóż od łącznika 
poruszany  je s t d rążk iem  z m asy  bakelizow anej, połączo
nym  z dźw ignią, um ieszczoną n a  tab licy  pom ocniczej w  
kab in ie  m otorniczego.

Elektro-pneum atyczne w yłącznik i lin iow e. W yłącz
n ik i te  służą do p rze ry w an ia  p rąd ó w  o dużym  na tężen iu  
w  obw odzie p rą d u  g łów 
nego. P on iew aż  częste m
w yłączanie  ta k  znacz
nych  p rąd ó w  pow odo
w ałoby  szybkie opalan ie

styków  ty ch  w yłączn ików  przez łuk i, w  obw odzie głów 
nym  w łączono w  szereg c z t e r y  w yłącznik i liniow e 
(rys. 35). P rzy  w yłączan iu  p rą d u  w  obw odzie g łów nym  
elek trow agonu  o tw ie ra ją  się n a jp ie rw  w yłączn ik i lin io 
w e La i L ł, pow odując w łączenie w  obw ód głów ny e lek 
trow agonu  oporn ików  r3 i r», dzięki czem u następ u je  
zm niejszen ie  natężen ia  p rąd u ; zm niejszony tą  d rogą p rąd  
zosta je  następ n ie  ostateczn ie  p rze rw an y  p rzy  pom ocy w y
łączn ików  Li i L2, o tw iera jących  się jednocześnie. P o w sta 
jący  p rzy  ty m  łu k  rozk łada  się w  obu w yłącznikach  
Li i L2 n a  dw ie przerwy pom iędzy s tykam i —  zam iast je d 
ne j, ja k a  by łaby , gdybyśm y użyli do tego celu  j e d n e g o  
ty lko  w yłączn ika  głów nego.

O m aw iane w yłącznik i —  w szystk ie jednakow ej b u 
dow y —  zm ontow ane są n a  w spólnej ram ie, ustaw ionej w  
k ab in ie  głów nej w ysokiego napięc ia . S tyk i w yłączników  
w ykonane są  n a  p rą d  250 A d la  obciążenia trw ałego, p rzy  
czym  w zrost tem p e ra tu ry  ko n tak tó w  n ie  p rzek racza  50° C. 
C zynność zam ykan ia  w yłączn ika  u sku teczn ia  się w  d ro 
dze s t e r o w a n i a  na odległość cew ką a (rys. 36) e lek 
trom agnesu , w zbudzaną p rąd em  z sieci sterow niczej o n a 
p ięciu  110 V. P rzep ły w  p rą d u  przez cew kę a pow oduje 
podniesien ie  się rdzen ia  p, połączonego z w en ty lem  b, k tó 
ry  w puszcza i w ypuszcza sprężone pow ietrze u ru ch am ia 
jące  serw om otor, po ruszający  ruchom y styk  e w yłącznika. 
Sprężone pow ietrze w chodzi do cy lind ra  c, przesuw ając  
tło k  d k u  górze i pow odując zam knięcie  styków  e i f w y
łączn ika  p rzy  pom ocy zw iązanego z tłok iem  d rążka  izo lu
jącego g; rów nocześnie sp rężyna h w  cylindrze d zostaje 
n ap ię ta . Sprężyna ta  służy do o tw ieran ia  w yłączn ika  —  
z chw ilą, gdy  sprężone pow ietrze  zostanie w ypuszczone 
z cy lind ra , pow odując opadnięcie  tłoka, a ty m  sam ym  
s z y b k i e  rozw arcie  się styków  e i f . S tyk i te  um ocow ane 
są  n a  izolow anych szynach  i; górny  s tyk  —  f  —  je s t n ie 
ruchom y, do lny  zaś —  e —  ruchom y. R uchom y styk  e do
c iskany  je s t dodatkow o przez sp rężynę k —  w  celu  za 
p ew n ian ia  lepszego p rzy legan ia  do siebie pow ierzchn i obu 
styków ; siła  dociskająca  styk i w ynosi 8 kg. S tyk  górny  (f)  
połączony je s t z cew ką gasikow ą m, w yd m u ch u jącą  łu k
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pow sta jący  przy  w yłączan iu  p rąd u . C ew ka ta  sk ład a  się 
z 12 zw ojów  o b. m ałe j oporności, w ynoszącej zaledw ie 
ok. 0,0002 i ł . W ew nątrz  cew ki um ieszczony je s t r d z e ń  
z m iękkiego żelaza, a to  w  celu  zw iększenia  n a tężen ia  po 
la  m agnetycznego w ydm uchującego  luk . A by lu k  b y ł w y
dm uch iw any  w  pew nym  k ie ru n k u  i n ie  m ógł spow odow ać 
jakiegoś uszkodzenia przez przeskok  do zn a jdu jących  się 
w  pobliżu  części m etalow ych  —  zastosow ano odpow iednie 
rożki n oraz t. zw. kom ink i w ydw uchow e z (rys. 38).

Rys. 38.
W idok w yłączn ika liniow ego z nałożonym  kom inem  

w ydm uchow ym , lecz ze zd ję tą  osłoną boczną.

Do kon tro li sterow an ia  w zajem nych  uzależn ień  po
szczególnych w łączeń służą palce stykow e o (rys. 36, 37 
i 38), dzięki k tó rym  p ow sta ją  różne połączenia obw odów  
pom ocniczych przy  o tw ieran iu  i zam ykan iu  się w yłącz
nika.

N ależy uw ażać, aby  połączenia ru rek , zaw iera jących  
sprężone pow ietrze były  szczelne; s tyk i w yłączników

cienkim  p iln ik iem  oraz p a 
p ierem  szklanym . Zniszczo-

w inny  być przeczyszczane

Rys. 39. 
S chem at p rzekaźn ika 

nadm iarow ego.

w ionej no rm aln ie  na p rąd  500 A oraz ze styków  sygna liza 
cy jnych  d. D ziałanie p rzekaźn ika  polega na tym , że p rąd  o 
natężen iu  w iększym  niż ten , na jak i n astaw iona  je s t sp ręży 
na c p rzekaźn ika, pow oduje przyciągnięcie  ko tw icy  e, a 
tym  sam ym  kotw ica f  ry g lu je  ko tw icę e, un iem ożliw ia jąc

— naw et w  raz ie  zm niejszen ia  na tężen ia  p rą d u  p ow ró t 
kotw icy e do je j no rm alnego  położenia. R uch  ko tw icy  f 
pow oduje jednocześnie o tw arc ie  się styków  pom ocniczych 
d. K otw ica e blokow ana je s t dotąd , aż cew ka b zostanie 
w zbudzona przez m aszynistę  w yłączn ik iem  ste ru jąc y m  z 
kab in y  prow adzącego pociąg.

G dyby p rzekaźn ik  nad m iaro w y  —  np . w sku tek  
uszkodzenia —  nie spow odow ał p rze rw an ia  obw odu w  w y
pad k u  nadm iernego  w zrostu  p rąd u , w ów czas, jak o  drugie 
zabezpieczenie służy opisany  już  poprzedn io  b  e z p i e c z- 
n  i k  g łów ny.

Nawrotnik elektro-pneum atyczny. Służy on do zm ia
ny  k ie ru n k u  obro tów  siln ików  (p rzez  zm ianę k ierunku  
p rą d u  w  ich obw odzie w zbudzen ia ), a ty m  sam ym  do 
zm iany  k ie ru n k u  jazdy  pociągiem . N aw ro tn ik  sk łada się 
z u rządzen ia  s te ru jącego  a (rys. 40), b ębna  kon tro lu jące-

Rys. 40.
S chem at n aw ro tn ik a  elek tropneum atycznego .

ne s tyk i w yłączników  n a le 
ży w ym ienić, zak łada jąc  no
w e części stykow e e i f.

Przekaźnik nadm iaro
w y. U m ieszczony n a  ram ie  
głów nej p rzekaźn ik  ten  
(rys. 39) sk łada  się z d w u - 
zw ojow ej cew ki a, przez 
k tó rą  p rzep ływ a p rąd  ob
w odu głów nego, z cew ki 
s te ru jące j b, zam ykającej 
p rzekaźn ik  w e w szystk ich  
w ypadkach  chw ilow ego 
p rzerw an ia  obw odu głów 
nego (sku tk iem  przeciąże
n ia ) , ze sprężyny  c n a s ta -

go b oraz dw uch  bębnów  c p rzełączających  obw ód m agne
sów  siln ików  trak cy jn y ch . N aw ro tn ik  s te row any  jes t przez 
m aszyn istę  za pom ocą rączk i pom ocniczej, um ieszczonej 
na n as taw n ik u  jazdy . P rzes taw ia jąc  rączkę  pomocniczą 
k ie ru n k u  jazdy  n a s taw n ik a  (zależn ie  od po trzeby  —  np. 
nap rzód ) , w zbudzam y cew kę sterow anego  elektrycznie 
w en ty la  k, k tó ry  w puszcza sprężone pow ietrze  do cylin- 
ra  d, w yw ołu jąc  p rzesun ięc ie  do położenia sk ra jnego  tło 
k a  d, a w raz  z n im  i dźw igni m , na k tó re j osi zam ocow ane 
są bębny  połączeniow e. Położenie n aw ro tn ik a  odpow iada 
zaw sze położeniu  rączk i pom ocniczej nastaw n ik a  na 
„w ty ł” lub  „n ap rzó d ” . S tyk i n aw ro tn ik a  są zbudow ane na 
p rąd  150 A, przy  czym  w zrost te m p e ra tu ry  n ie  przekracza 
50° C. J a k  i p rzy  innych  ap a ra tach , ta k  i tu  m am y kom 
p le t pom ocniczych styków , osadzonych w  części b.

P rze łącza ln ie  b iegu  siln ików  odbyw a się zaw sze przy 
w yłączonym  prądzie ; aby  m otorn iczy  om yłkow o n ie  w y
konał p rze łączan ia  pod p rądem , pom ocnicza rączka  n a 
staw n ik a  d a je  się p rzesuw ać jed y n ie  przy  położeniu  ze
row ym  ko rb y  n a s taw n ik a  jazdy.

Odłączniki silników . W w y p ad k u  uszkodzen ia  je d 
nego siln ika  —  z dw uch  p a r  za in s ta low anych  w  e lek tro - 
w agonie —  uszkodzony siln ik  m ożna odłączyć. U sku tecz
nia  się to p rzy  pom ocy u k ład u  od łączn ików  nożow ych 
zm ontow anych n a  w spólnej p łycie. K ażda p a ra  od łączn i
ków  odłącza jednakże  n ie  jed en  (uszkodzony) siln ik , lecz

— -  L
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od razu  p a r ę ,  w  k tó re j siln ik  te n  się zn a jdu je . S tyk i po 
m ocnicze uza leżn ia ją  obw ód s te ro w an ia  p rzekaźn ika  po 
łożeń w  te n  sposób, że p rzy  odłączonej jed n e j p a rze  s iln i
ków  jech ać  m ożna d ru g ą  p a rą  siln ików , —  lecz jedyn ie  
przy u k ład z ie  s z e r e g o w y m  siln ików , tj . do 6-go 
położenia n a s ta w n ik a  jazd y  w łącznie.

Oporniki rozruchowe. S k ład a ją  się one z e lem en
tów oporow ych, w yko n an y ch  z odpow iednio  pociętej i w y
tłoczonej b lach y  n ie rdzew nej i zm ontow anych  w  żelaznych 
ram ach , odizo low anych  od ty ch  e lem en tów  m ik an ito w y - 
mi p ierśc ien iam i.

! QR, R, R3 Rt Rs
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I 1 1 U
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Rys. 41.
U kład  oporn ików  i k o n tak to ró w  w  

elek trow agonu .
obw odzie g łów nym

Całość oporn ików  rozruchow ych  elek trow agonu  
sk łada się z 5 sk rzyń  oporn ikow ych, k tó re  tw orzą  dw ie 
grupy  oporn ikow e a i b (rys. 41) —  każda  d la  jed n e j p a ry  
silników . W artości liczbow e poszczególnych oporów  za
w arte  są  w  tab e li 1.

Tabela 1.
Wartości liczbow e oporów stanow iących oporniki 

rozruchowe.

G rupa  oporów  p ierw szej 
p a ry  siln ików

G ru p a  oporów  drug ie j 
p a ry  siln ików

R j =  17,65 om ów R, — 2,67 om ów
R 2 -- 2,67 „ F  K7

R 3— 2 f i  5 „
R 4 — 2,05 „ R 4 — 1^45 ,„
R 5 =  1.45 „

Przekaźnik zanikow y. G dyby np . w  czasie jazdy  
e lek trow agonu  n a s tąp iła  p rze rw a  w  dopływ ie p rą d u  przy  
dow olnym  położeniu  n a s taw n ik a  jazdy  (po za położeniem  
„O ” ), w ów czas w znow ienie  dop ływ u  p rą d u  m ogłoby w y 
w ołać —  przy  tym że położeniu  k o rb y  —  nagłe  uderzen ie  
b. dużego p rą d u  rozruchu , a ty m  sam ym  spalen ie  siln ików . 
A by się zabezpieczyć p rzeciw ko tem u  zastosow ano t. zw. 
p rzek aźn ik  zanikow y, k tó ry  —  n a  w ypadek  zan ik u  p rą 
du  — pow odu je  sw ym i s ty k am i pom ocniczym i p rzerw ę 
w  obw odach  sterow niczych  w yłączn ików  lin iow ych , a tym  
sam ym  i w yłączenie  oraz p rze rw an ie  obw odu głów nego — 
bez w zględu na to, w  ja k im  położeniu  g łów nej ko rby  n a 
staw n ik a  m iało  to  m iejsce ; jednocześn ie  pow odu je  on a u 
tom atyczne w łączen ie  w  obw ód g łów ny oporn ików  ro z
ruchow ych . D zięki tem u  p o w raca jące  nap ięc ie  zastan ie  
w łączone oporn ik i, w obec czego n ie  spow oduje już ono 
żadnych  szkodliw ych  n a s tęp s tw  i ponow ny rozruch  s iln i
ków  odbędzie  się n o rm aln ie . P rzek aźn ik  zan ikow y sk łada  
się  z cew ki p rąd o w ej a (rys. 42) o 22 zw ojach  w y k o n a
n y ch  z ta śm y  m iedzianej o oporności 0,0013 Si . W łączenie

Rys. 42. 
Schem at p rzekaźn ika  

zanikow ego.

p rzekaźn ika  n as tęp u je  już  p rzy  w zbudzeniu  cew ki p rąd em  
10 —  12 A, przy  czym  ruchom a ko tw ica  b w raz ze stykam i 
pom ocniczym i c zostaje p rzyciągn ię ta , pow odując zam 
kn ięcie  obw odów  pom ocniczych.

Przekaźnik sam oczynnego rozruchu. P rzekaźn ik  ten  
służy do u trzy m y w an ia  p rą d u  ro z ru ch u  siln ików  e lek tro 
w agonu w  pew nych  określonych  gran icach . P rzekaźn ik  
sk łada  się z dw óch elektrom agnesów , poruszających  rd ze 
nie  połączone ze sobą m echanicz
nie. G łów na cew ka e lek tro m ag n e
su (a — rys. 43) w łączona jes t 
szeregow o w  obw ód głów ny; po
siada ona 27 zw ojów , w ykona
nych  z taśm y  m iedzianej o opor
ności ok. 0,0035 Sł . C ew ka po
m ocnicza b elek trow agonu  (cew 
ka  s te ro w an ia ) n a  nap ięc ie  110 V 
posiada oporność 293 Si i służy 
do ręcznego rozruchu  siln ików .

N a połączonych ze sobą rd ze 
n iach  um ieszczony je s t k rążek  
stykow y c, k tó ry  p rzy  n iew zbu- 
dzonych cew kach w y tw arza  po
łączenie pom iędzy stykam i w ę
glow ym i d i e, zam ykając  obw ód 
ste ru jący  s iln ik a  rozrządu . Szcze
gółow y opis s te ro w an ia  podany  
zostanie osobno. D la w ycechow a- 
n ia  d z ia łan ia  p rzekaźn ika  sam o
czynnego ro zru ch u  służy n a k rę t
k a  f. P rzek aźn ik  nastaw iony  jes t 
n a  dzia łan ie  zam yka jące  styków  
d, c, e p rzy  p rądz ie  140 A, p ły n ą 
cym  przez cew kę głów ną a.

Kontaktory opornikowe oraz 
kontaktory bocznikowe. Rozrząd- 
nik. K o n tak to ry  te  s tanow ią  g ru 
pę k o n tak to ró w  o tw ieranych  i 
zam ykanych  p rzy  pom ocy odpo
w iedniego w ału  kułakow ego, n a 
pędzanego specja lnym  siln ik iem  
e lek trycznym  m ałe j m ocy. C a
łość u rządzen ia  do s te row an ia  
w szystk im i tym i k o n tak to ram i 
nosi nazw ę rozrządn ika . R ozrząd- 
n ik  sk ład a  się z dw óch g rup  k o n 
tak to rów , po ruszanych  w ałem  k u -  
łakow ym , napędzanym  od w spom 
nianego  w yżej s iln ika  e lek try cz 

Rys. 43. 
Schem at p rzek aźn i

ka sam oczynnego 
rozruchu .

B E Z P I E C Z E Ń S T W O  
OŚWIETLENIA U L I C Z N E G O  
W Y M A G A h m h m h

S O L I D N E G O  SPRZĘTU

Sprzęgła sam oczynne z odciqżeniem  linki 
nośnej, windy sam oham ujace. o raz wszelkie 
Przybory do  przew ieszek, o konstrukcji o p a r
tej n a  wieloletnim  dośw iadczen iu  doslarczajq

POLSKIE ZAKŁADY „ SCHACO” 
K R A K Ó W
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nego przy  pom ocy p rzek ładn i ślim akow ej, oraz reg u la to ra  
położeń rozrządnika. Na w ale ku łakow ym  osadzone są t a r 
cze kułakow e, z k tó rych  każda porusza p rzyna leżny  do niej 
k o n tak to r. Całość rozrządn ika zm ontow ana je s t n a  spe
c jalnej ram ie, um ieszczonej w  k ab in ie  g łów nej w ysok ie
go napięcia. W ał ku łakow y służy do napędzan ia  ru ch o -

ro lk i oraz t. zw. „popychacza” d (ze sp rężyną e służącą 
do o tw ieran ia  styków  fi i f2) zależna je s t od tego, czy 
ro lka  toczy się po bardzie j strom ej części (g ) w ykro ju , 
czy też po lekko  pochyłej części (h). Te ru ch y  ro lk i p rze
noszą się n a  ruchom y  sty k  f2 k o n ta k to ra  pow odując 
o tw ieran ie  i zam ykan ie  jego styków .

Rys. 44.
P rzes taw ian ie  ko n tak to ra  przy  pom ocy w ału  kułakow ego.

m ych styków  kon tak to rów  w  celu ich zam ykan ia  i o tw ie
ran ia . T arcza ku łakow a a (rys. 44) posiada  odpow iedni 
w ykró j b zm niejszający  je j średnicę; p rzy  ob racan iu  się 
Wału kułakow ego w  ro lka  prow adząca c osiąga dw a po
łożenia: ro lka  zn a jd u je  się w  w ykro ju  g —  b — h t a r 
czy. Szybkość zarów no podnoszenia się, ja k  i opadania

~§n |

c

-iN

S-s1 1  *  
§ i

ko n ta k to ry
na

ro z r z ą d n /k u

1 2 3 * 5 6 7 8 9 10 11 12 13 1 16 1S 19
0 • •

s
%

1 • • • 0 • •
2 • • • • • •
3 • • • • • • • •
4 e • • • • • • • • •
S • • • • • • • • • •
6 • • • • • • • • • •

• • • • • • •
• • • • • • •
• • • • •
• • • •

i *
-ę

7 • • • • •
e • • • • • • •
9 • • • • • • • • •

10 • • • • • • • • •
11 • • • • • • • • •

bocjjf.J 12 • • e • • • • • •
frocin.fl 13 • • • • • • • • •

Rys. 45.
T ab lica  ro z ru ch u  i jazdy.

T arcze ku łakow e są odpow iednio  u staw ione swymi 
w ykro jam i i odizolow ane e lek tryczn ie  od w ału .

Rys. 45 p rzed staw ia  położenia k o n tak to rów  i w y
łączn ików  w  czasie ro z ru ch u  i jazdy ; czarnym i kropkam i 
są tu  oznaczone położenia zam knięcia  w yłączników  linio
w ych oraz k o n tak to ró w  p rzy  każdym  z ko le jnych  położeń 
ko rb y  n a s taw n ik a  jazdy . C hcąc się zo rien tow ać w  połącze
n iach  obw odu głów nego oraz p rzep ływ ie  p rąd u  należy 
przerob ić  sam em u (w g. schem atu  rys. 41 oraz rozw inięcia 
rys. 45) obw ody p rąd u  d la  w szystk ich  położeń korby  n a
staw n ik a  jazdy  elek trow agonu .

R eg u la to r pozycji służy do tego, aby  położenia w ału 
ku łakow ego ściśle odpow iadały  odpow iednim  położeń 
ko rby  n a s taw n ik a  jazdy .

(D okończenie n as tąp i).

OD A D M IN IS T R A C J

Prosimy o wpłacanie prenumeraty zgóry  
conajmniej za jeden kwartał.
Należności od prenumeratorów, którzy nie uiszczą opłaty w pierw
szym miesiącu danego kwartału, będą oddawane

do i n k a s a  p o c z t o w e g o
przyczem prenumeratorom tym doliczana będzie kwota 50 groszy, 
jako zw rot kosztów związanych z inkasem.
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W Y K A Z  Ź R Ó D E Ł  Z A K U P U
A k u m u la to ry .
„PETEA" Polskie Tow. Akumulatorowe

S. A. Fabryka i biura: Biała k/Blel- 
ska — poczta Bielsko sk. p. 262, te
lefon: Bielsko, 20-43. Zarząd: War
szawa, ul. Kopernika 13, tel. 539-09.

S. F. A. Sanocka Fabryka Aicumulato- 
rów S. A. w Sanoku, tel. 112 i 113.

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Zło
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od
działy: Bydgoszcz, ul. Gdańska 51, 
tel. 13-77. Katowice, Moniuszki 6, 
tel. 326-50. Lwów, Potockiego 4, 
tel. 252-35. Poznań, ul. Dzlałyńsklch 
3, tel. 11-67. Fabryka akumulatorów 
ołowianych i żelazo - niklowych w 
Piastowie st. kol. Pruszków.

A p a r a t y  d la  prqdów  s il
nych w y so k ie g o  i n is
k ie go  n a p ię cia .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 l 11.94-88.

Inż. Józef Imass, Fabryka Aparatów 
Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow
ska 255, tel. 138-96 I 111-39.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Klelman I S-wle, Warszawa, Okopo
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31.

K. Szpotańskl I S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

A p a r a t y  e le kłr. do o d 
b ijan ia  ka m ien ia  ko 
tłow ego.

„Devoorde" Inż. Józef Feiner, Kraków, 
Zyblikiewlcza 19.

A r m a tu r y  p o rc e la n o w e ,  
w o d o szcze ln e .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87

A r m a t u r y  i p rzy b o ry  do 
ośw ietlenia  e le k try c z 
nego.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn 
S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jero
zolimska 6, tel. 642-79

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa 
Zarząd I fabryka,' ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Polskie Zakłady „Schaco", Kraków, Za
menhofa 1, Skrytka poczt. 407, tel 
160-24.

A u to m a ty  ro zru ch o w e.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

K. i W. Pustota, Warszawa 4, Jagiel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 I 10-33-26.

A u to m a ty  schodow e.
„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 

telefon Nr. 107 87.

B e z p ie c z n ik i  napow ie
trzne.

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87.

B iura i za k ła d y  e lekłr.
Michał Zucker, Jan Straszewlcz, Biuro 

Elektrotechniczne, Warszawa, Mar
szałkowska 119, tel. 274-84 I 609-98.

O h ro m o n ik ie lin a , n ik ie -  
lina, konstantan.

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena
torska 36, tel. 641-61 i 641-62.

D r u t y  oporow e m arki 
„ C e k a s" .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87. Wyłączne przed
stawicielstwo na Polskę f-my Huber 
& Drott, Wiedeń

D ź w ig i  e le ktryczn e .
Roman Gronlowskl, Spółka Akcyjna, 

Fabryka Diwlgów, Warszawa, Emllji 
Plater 10, tel. 918-20, 918-22, 955-17.

E le k tro lit  do akum ulato
rów  ż e la z o -n ik lo w y c h .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Zło
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od

działy: (patrz rubryka Akumulatory).

E  le k t r o p o m p y ,  d m u 
c h a w k i .

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul 
Złota 24, tel. 584-80.

E le k łro w ie r ła rk i i s z l i
fie rk i.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul 
Złota 24, tel. 584-80.

Inż. Józef Feiner, Kraków, Zybllkle- 
wicza 19, tel. 118-33.

E m a lio w a n e  p rze w o d n i
ki m iedziane.

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena
torska 36, tel. 641-61 I 641-62.

p o rm y  do p raso w an ia  
m ieszan ek fenolow o- 
form alinow ych.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81.

G a lw a n o te c h n ik a .
Stanisław Cohn, Warszawa, Sena

torska 36. Jeneralne Przedsta
wicielstwo i Oddział Fabryczny 
Zakładów Langbein - Pfanhauser 
S. A.

G r z e jn ik i  e le ktryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro

techn. S. A. (fabr.) Warszawa, 
Al. Jerozolimska 6, tel. 642-79.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

^ ^ rz e jn ik i e le k try czn e  
dla przem ysłu .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fabr.) Warszawa, Al. Jero
zolimska 6, tel. 642-79. 

„Elektrotermla", Warszawa, Nowy Świat 
61, tel 527-08.

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa
warek Elektrycznych, Warszawa, 
Żytnia 20, tel. 621-81.

Izo la c y jn e  m aterjały.
A. Hoerschelmann I S-ka, Sp z o o

Warszawa, Wspólna 44, tel 958-85

K a b lo w e  ko ń có w ki, z łą 
c z a  i m asa  kab lo w a.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11 94-78 I 11.94-88 

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Klelman I S-wie, Warszawa, Okopo
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31.

K u c h e n k i e le k try czn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.) Warszawa, Al. Jerozo
limska 6, tel. 642-79.
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K w a s  sia rko w y do a ku 
m ulatorów.

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Zło
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od
działy: (patrz rubryka Akumulatory).

La m p y .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn 

S. A. (fabr.). Warszawa, Al. Jero
zolimska 6, tel. 642-79

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Nowik I Serejskl, Fabryka Lamp, War
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89.

L i c z n i k i  e n e r g j i  e le k 
t r y c z n e j .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

K. Szpotańskl I S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

L ic zn ik o w e  c z ę ś c i w y
mienne.

„WEPP" Wytwórnia Elektrycznych Przy
rządów Pomiarowych, Warszawa, 
Złota 3, tel. 614-19.

M

tel. Bielsko 2828.

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa
warek Elektrycznych. Warszawa,
Żytnia 20, tel. 621-81.

M a t e r ja ły  in sta lacyjne.
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jero
zolimska 6, tel. 642-79 

Centrala 2arówek K. Donat, Poznań, 
Ratajczaka 36, tel. 15-86.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021. 

Spółka Akcyjna Przemysłu Elektryczne
go „Czechowice" w Czechowicach, 
Śląsk Cieszyński.

M a te r ja ły  izo la cy jn e , ste- 
ałytow e i p o rce la n o w e .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87.

M a te r ja ły  p ra so w a n e  dla  
celów  e le ktro - i ra d io 
te ch n iczn ych .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88. 

Makowski I Zauder, Sp. z ogr. odp. 
Fabryka, Łódź, ul. Sienkiewicza 163, 
tel. 182-94.

la s z y n y  e le k t r y c z n e  
(siln ik i, p rgd n ice , p rz e 
tw ornice).

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko
pernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77. 

„Elektromotor", Warszawa, Leszno 61, 
tel. 11.21-33 

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp. 
Z o. o., Kraków, Kopernika 6, War
szawa, Wiłcza 50, Lwów, Zimoro- 
wicza 15.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

Fabryka Motorów Elektr. I. Korewa,
Warszawa, Syreny 7, tel. 500-95.

K. i W. Pustoła, Warszawa 4, Jagiel
lońska 4—6 tel. 10-33-30 i 10-33-26. 

Georg Schwabe. Najstarsza w Kraju 
Fabryka Silników, Bielsko — Śląsk,

a szy n y  do sp a w a n ia  
e lektryczn ego .

„Elln", Polski Przemysł Elektr., Sp.
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War
szawa, Wilcza 50, Lwów, Zimoro- 
wicza 15.

M iiie sza n k i fe n o lo w o -fo r- 
m alinow e dla  ce ló w  
e le k t r o t e c h n ic z n y c h ,  
ga la n te ry jn ych  i inn.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81.

N ,la p ra w a  i p rzew ija n ie  
m aszyn  e le k try czn y ch .

„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23 
Fabryka Motorów Elektr. L. Korewa,

Warszawa, Syreny 7, tel. 500-95.

N o p ra w a  p r z y r z g d ó w  
pom iarow ych.

„Dacho" Ini. A. Chomlcz, Warszawa, 
S-to Krzyska 28, tel 616-15.

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz
ne S. A. Zarząd I Fabryka Włochy 
p/Warszawą, tel. 548-88.

„WEPP" Wytwórnia Elektrycznych Przy- 
iządów Pomiarowych, Warszawa, 
Złota 3, tel. 614-19.

N la sta w n ik i, e le ktro m a 
gn e sy  i ł. p.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11 94-78 I 1194-88

N .leony.
K. I W. Dworakowscy, Warszawa, 

Hoża 35, tel 974-06.

^ O g r a n ic z n ik i  p rq d u .
Ini. Józef Imass, Fabryka Aparatów 

Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow
ska 255, tel. 138-96 i 111-39.

Makowski I Zauder, Sp. z ogr. odp 
Fabryka, Łódź, ul. Sienkiewicza 163, 
tel. 182-94.

O p o rn ik i do kładne.
„Elektrotermia", Warszawa, Nowy Świat 

61, tel. 527-08.
Ini. J. Zubko, Brwinów

^ O p o rn ik i suw akow e.
„Elektrotermia", Warszawa, Nowy Świat 

61, tel. 527-08.
Inż. Edmund Romer, Lwów, ul. Obmiń- 

skiego 16, tel. 278-37. Przedstawi
cielstwa: Warszawa, Zygmunt Wa- 
żyński, ul. Czerniakowska 202, tel. 
920-28. Poznań, Michał Woźnicki, ul. 
Wielka 15, tel 37-59

P ie c e  e le ktryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jerozo
limska 6, tel. 642-79.

Inż. J. Zubko, Brwinów.

P  ie ce  e le k try czn e  dla
p rze m ysłu  m etalow ego.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro
techn. S. A. (fabr.) Warszawa, 
Al. Jerozolimska 6, tel. 642-79.

P  irom etry.
Ini. J. Zubko, Brwinów.

P o d k ła d k i pod w yłgczn ik i
„Teka" Fabryka Wyrobów Tekturowych,

Lwów, Mickiewicza 26.

P  rosłow niki
„Elln", Polski Przemysł Elektr., Sp

z o. o., Kraków, Kopernika 6, War
szawa, Wilcza 50, Lwów, Zimoro- 
wicza 15.

P r z e łq c z n ik i z  gw ia zd y  
w trójkqt.

Ini. J. Relcher I S-ka, Łódź, ul Potud 
niowa 28

P  rze w o d y.
„Centroprzewód", Warszawa, Mar

szałkowska 87, tel. 942-85, 942-86 
942-87.



9
9

;  Nr. 5 •  W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  •  STR. 135*    - , , ■- , ■ ■ - ---

P rz y rz q d y  pom iarow e  
e le k try czn e .

„Bemar" —  Wytwórnia Przyrządów 
Elektrycznych, Grodzisk Maz., ul. 
Królewska 3. Tel. Podmiejska II — 
Milanówek 41.

Chauvin Arnoux, Fabryka Aparatów 
Pomiarowych Elektrycznych w Pol

it sce, Warszawa, ul. Czerska 12, tel.
9-72-65 i 9-71-29.

„Daeho" Inż. A. Chômiez, Warszawa, 
S-to Krzyska 28, tel. 616-15 

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz
ne S. A. Zarząd i Fabryka Włochy 
p/Warszawą, tel. 548-88.

Hartmann & Braun, Przedstawiciel
stwo: Biuro Elektrotechniczne Mi
chał Zucker, Tan Straszewicz, War
szawa, Marszałkowska 119, telef. 
274-84 i 609-98.

„Połam" — W-wa, Wilcza 47 m. 3, tel. 
927-64.

Inż. Edmund Romer, Lwów, ul. Obmlń- 
skiego 16, tel. 278-37. Przedstawi
cielstwa: Warszawa, Zygmunt Wa- 
żyński, ul. Czerniakowska 202, tel. 
920-28. Poznań, Michał Woźnicki, ul. 
Wielka 15, tel. 37-59.

„WEPP" Wytwórnia Elektrycznych Przy
rządów Pomiarowych, Warszawa, 
Złota 3, tel. 614-19.

R e fle k to ry  (d a s z k i)  e m al
iow ane.

Leon Bytner, Emaljernia i Wytłaczalnia 
„Tytan", Poznań 10, ul. Wrzesińska ?

R u r y  izo la cy jn e  o b o ło - 
w ione syst. B ergm an a.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

R u r y  s ta lo w o -p a n ce rn e .
„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.

(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

S i ln ik i  e le k try czn e .
(patrz dział „Maszyny elektryczne").

S t a c je  ce ch o w n icze  dla  
l e g a l i z a c j i  l i c z n ik ó  
j e d n o - i  tró jfazo w ych .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabryka) Lwów, tel. 580, 4213, 8021.

S y r e n y  e l e k t r y c z n e  
a l a r m o w e .

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. I W. Pustota, Warszawa 4, Jagiel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26.

S z c z o t k i  w ęglow e.
„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23 
A. Hoerschelmann I S-ka, Sp z o. o

Warszawa, Wspólna 44, tel. 958-85

 _____

S z k ł o  do ośw ietlenia  
i potrzeb te ch n iczn ych .

Huta I Raflnerja Szkła „Targówek" 
Kazimierz Klimczak I Synowie, War
szawa, ul. Orla 7. tel. 251-62.

T  ran sfo rm ato ry.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, | 
tel. 11.94-77. 11.94-78 I 11.94-88.

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko
pernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustota, Warszawa 4, Jagiel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26.

T r a n s f o r m a t o r y  m i e r 
n i c z e .

K. Szpotańskl I S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43,
10-01-43, 10-00-43.

U r z q d z e n ia  do o c z y s z 
c z a n ia  w ody za s ila jq -  
ce j kotły.

Zakłady „Ekonomja" w Bielsku, skryt
ka pocztowa 110, tel. 1160

\A/entylatory.

Fellchenfeld Adam, Inż. Warszawa, 
Zielna 11, tel. 527-01.

^ A / y ł q c z n i k i  a u t o m a -  
t y c z n e .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11-94-77, 11.94-78 i 11-94-88

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Klelman I S-wle, Warszawa', Okopo
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31

■

Ż a r ó w k i.
Centrala Żarówek K. Donat, Poznań, 

Ratajczaka 36, tel. 15-86.
„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża

rówek S. A., Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, telefony: Dyrekcja
860-81, gab. Prokurenta 878-83, za
mówienia 891-07, ogólny 856-50, 
propaganda 878-56. Przedstawiciel
stwa: Bydgoszcz, St. Ustynowicz,
ul. Gamma 2; Gdańsk, Edward 
Schimmel, ul. Dominikswall 8; Gdy
nia, Włodzimierz Morozewicz, ul 
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt.

175; Katowice, Jabłoński i Skarbon- 
kiewicz, ul. Marjacka 18-a; Kraków. 
Mieczysław Fryling, ul. Dunajew. 
skiego 6; Lwów, Wilhelm Bojko, 
ul. Gródecka 18; Łódź, „Technika",
I. Steinhardt, ul. Traugutta 14; Łuck, 
A. Szejner, ul. Kordeckiego 2; Po
znań, inż. Henryk Segał, ul. Kocha
nowskiego 17 m. 6; Wilno, S. Este- 
rowicz, ul. Zawalna 16.

Ż y r a n d o le .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.). Warszawa, Al. Jero
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd I fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Nowik I Serejski, Fabryka Lamp, War
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89

L a m p y  rad jow e.
„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża

rówek S. A., Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, tel. 8.78-56. Przedsta
wicielstwa: Bydgoszcz: St. Ustyno
wicz, ul. Gamma 2; Gdańsk: Edward 
Schimmel, ul. Dominikswall 8; Gdy
nia: Włodzimierz Morozewicz, ul.
świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt. 
175; Katowice: Jabłoński i Skarbon- 
kiewicz, ul. Marjacka 18-a; Kraków: 
Mieczysław Fryling, ul. Dunajew 
skiego 6; Lwów: Wilhelm Bojko, ul 
Gródecka 18; Łódź: „Technika" I. 
Steinhardt, ul. Traugutta 14; Łuck: 
A. Szejner, ul. Kordeckiego 2; Po
znań: Inż. Henryk Segał, ul. Kocha 
nowskiego 17 m. 6; Wilno: S Este- 
rowicz, ul. Zawalna 16.

iorniki.
„Dacho" Int. A. Chomlcz, Warszawa, 

S-to Krzyska 28, tel 616-15

R a d i o f o n i c z n y  s p r z ę t  
p r z e c iw z a k łó c e n io w y .

Zjednoczeni Inżynierowie Elektrycy,
Sp. z o. o., Warszawa, Polna 38, 
tel. 7-29-55.

U r z q d z e n ia  ra d io te ch 
n iczn e .

„Megacykl", Sp. z o. o., Warszawa 1, 
Plusa XI Nr. 43, tel. 7-22-25.

\A / zm a cn ia cze  w ie lk ie j 
m o cy,

„Dacho" Inż. A. Chomlcz, Warszawa,
S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

R A D J O T E C H N I K A
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Technika oświetleniowa.

Reklamy świetlne.
(C iąg dalszy).

VII. R u ry  ¿w ietlqce.
M o n t a ż  l i t e r  i r e k l a m  n e o n o w y c h .
U w a g i  o g ó ln e .

U kształtow anie poszczególnych li te r  w ykonanych  
z ru r  św ietlących  może być różnorak ie , zależnie p rzede 
w szystkim  od ich w ielkości. N orm aln ie  każda  lite ra  sk ła 
da  się z jedne j ru rk i zakończonej dw om a elek trodam i.

N atom iast lite ry  w ielk ich  w ym iarów  
w ykonyw ane są z k ilk u  ru rek . T ak  
np. li te ra  „A” pokazana n a  rys. 122 
uksz ta łtow ana  została  z 9 ru rek , 
p rzy  czym liczba e lek trod  w ynosi tu  
18. B yw ają  jednakże  w ypadki, gdy 
n aw et cały wyraz w ykonyw am y z 
jednej ru rk i, a to ze w zględu na 
m ałą  w ysokość poszczególnych li te r  
(rys. 123). O ba końce w yrazu  ROMA 
oznaczone ry su n k u  lite ram i a i b  

w prow adzam y przez odpow iednie 
otw ory do środka pudła , gdzie łączą się one z ustaw ionym  
tam  transfo rm ato rem . Części szklane łączące ze sobą po 
szczególne lite ry  nap isu  m ożna albo u k ry ć  za p ły tą , n a  
k tó re j um ocow any je s t napis, albo też zam alow ać ciem 
nym  lak ierem . U kryw an ie  za p ły tą  części łączących po-

Rys. 122. 
L ite ra  w ykonana 
z 9 ru re k  neono

w ych.

Rys. 123.
W yraz w ykonany  z jedne j ru rk i neonow ej.

szczególne lite ry  jes t kosztow ne i d latego te j najczęściej 
stsow any  je s t d rug i sposób —  oszczędniejszy, jakko lw iek  
m ało estetyczny  za dnia.

N a rys. 124 pokazana je s t dw u stro n n a  w yw ieszka 
neonow a, w  k tó re j li te ry  um ocow ane są po obu stronach  
pud ła  m etalow ego. W ew nątrz  p u d ła  ustaw iony  je s t tra n s -

przekrój
Rys. 124.

D w ustronna w yw ieszka neonow a sk ład a jąca  się z li te r  
um ocow anych po obu s tronach  p u d ła  m etalow ego.

12 m m  —  d la  l i te r  o

17 m m  —  d la  l i te r  o

wysokości

wysokości

fo rm a to r T, zasila jący  ru rk i dw ustronnego  n ap isu  BAR. 
D zięki um ieszczeniu  tra n sfo rm a to ra  w ew n ą trz  p u d ła  d łu 
gość k ab la  w ysokiego nap ięc ia  zredukow ano  do m in i
m um .

W zależności od w ielkości li te r  używ am y  ru rek  
o n as tępu jących  średnicach :

średn ica  ru rk i 5 —  6 m m  —  d la  re k la m  um ieszczo
nych  w ew n ątrz  okna w ystaw ow ego;

średn ica  ru rk i: 8 —  10 m m  —  d la  li te r  o w yso
kości do 12 cm ;

średn ica  ru rk i:
25 —• 30 cm;

śred n ica  ru rk i:
30 — 50 cm ;

średn ica  ru rk i: 22 m m  —  d la  l i te r  o wysokości 
p rzek racza jące j 50 cm ; i w reszcie

30 m m  —  d la  l i te r  o w ysokości p rzekraczającej 50 
cm  i um ieszczonych n a  dużej w ysokości (n a  dachu 
lub  tp .) .

P o d an e  w yżej liczby  śred n ic  ru re k  n ie  są  ścisłe i s łu 
żyć m ogą jed y n ie  d la  o rien tac ji.

O p r a w y  l i t e r  I r e k la m  n e o n o w y c h .

N i e w i e l k i e  nap isy  w ykonane z m ałych  liter, 
um ieszczam y n a  w spólnej p łycie  m eta low ej, stanow iącej 
fro n t pud ła , w  k tó rego  w n ę trzu  zn a jd u je  się zasilający 
rek lam ę  tra n sfo rm a to r  w ysokiego napięc ia .

W  rek lam ach  śred n ich  i d u ż y c h  li te ry  w ykonane 
ze szk ła  um ieszczam y n a  o p r a w a c h  tego  samego 
ksz ta łtu , lecz o szerszych k o n tu ra c h  (rys. 125). O praw y

Rys. 125.
L ite ra  z ru rk i neonow ej um ieszczona 

n a  opraw ie  tego sam ego k sz ta łtu .

te  m ogą być w ykonane  w  różno rod 
ny  sposób; n iek tó re  ty p y  o p raw  p o 
kazane  są  n a  rys. 126; w idzim y  tu  
p rzek ro je  opraw , n a  k tó ry ch  um iesz
czone są lite ry  ze szk ła  o zarysie  
po jedyńczym  lub  podw ójnym . K on
s tru k c ja  o p raw  zależy m . in. od spo
sobu k sz ta łto w an ia  e lek trod , k tó re  
m ogą być p ro s to p ad łe  do płaszczyz
n y  lite ry  (rys. 127 —  lite ra  E ), bądź 
też do n ie j rów noleg łe  (ry s . 127 — 
lite ra  R ).

R u rk i łączące poszczególne czę
ści szk lanych  l i te r  m ogą być bądź 
u k ry te  w  op raw ie  (rys. 128 —  lite ra  
E ), bądź też w idoczne (rys. 128 — 
lite ra  H ) .  N a rys. 129 pokazany  je s t
w yraz  „RELIEF”, w  k tó ry m  n ie  w idzim y an i e lek tro d , ani 
też połączeń  m iędzy poszczególnym i częściam i lite r .

U rządzenie  ru r  św ie tlnych  m usi być w y k o n an e  w 
ten  sposób, aby  dostęp  do części zn a jd u jący ch  się pod 
napięc iem  by ł n iem ożliw y. O praw y  ru r  św ie tlących  m u -

Rys. 126. 
P rzek ro je  opraw  
różnego kształtu , 
n a  k tó ry ch  um ie
szczone są  lite ry  
w ykonane  z ru rek  

neonow ych.
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Rys. 127.
Różne sposoby w y p ro w a

dzenia e lek tro d .

szą być  w ykonane  z m a te ria łó w  n iep a ln y ch  i w y trzy m a
łych  n a  uszkodzen ia  m echaniczne. U żyw anie do tego celu 
d rzew a, choćby nasyconego, je s t n ied o p u szcza ln e* ).

W  P o lsce  stosow ane są  p rzy  m ontażu  rek lam  neono
w ych o p raw y  m etalow e —  najczęściej z po lak ierow anej 
b lachy  cynkow ej; n iek iedy  stosow ana byw a b lacha  z in 

nych  m eta li. W A nglii np. 
stosu je  się  op raw y  w yko
n an e  tak że  z in n y ch  m a te 
ria łó w  —  np . z tzw . „m a- 
so n itu ” (sp rasow anych  w łó
k ien  d rzew n y ch ), z tzw . 
„p o ly m ax ’u ” pok ry tego  z 
jed n e j lub  dw óch s tro n  m e
ta lem , a  w reszcie tak że  z 
d rzew a „ te a k ” o grubości 
25 do 50 m m . D rzew o „ te a k ” 
je s t b. odporne  n a  w pływ y 
a tm osferyczne; un iem ożli

w ia ono k u rczen ie  się opraw y , k tó re  pow oduje  często p ę
kan ie  ru re k  neonow ych.

P rzy  stosow an iu  o p raw  z a m k n i ę t y c h  e lek tro 
dy i in n e  części n ieizo low ane, a zn a jd u jące  się pod n a 
pięciem , w in n y  b y ć  um ieszczone w ew n ątrz  op raw y . Za 
zam knię te  na leży  uw ażać  tak ie  op raw y , k tó ry ch  o tw a r
cie n ie  je s t m ożliw e bez użycia  narzędzi.

B yw ają  jed n ak że  w ypadk i, gdy op raw y  z tych , czy 
innych  w zględów , n ie  są  zam kn ię te ; w ów czas e lek trody  
oraz inne  n ie izo low ane części, zn a jd u jące  się pod n ap ię 
ciem, —  posiadać  w in n y  osłony w ykonane  z b lachy , albo 
też z s ia tk i m eta low ej un iem ożliw ia jącej bez użycia n a 
rzędzi dostęp  do części będących  pod nap ięc iem .

W w y j ą t k o w y c h  w y p ad k ach  e lek tro d y  oraz 
inne części n ieizo low ane m ogą pozostaw ać n ieosłonięte; 
może to  m ieć np . m ie jsce  w tedy , gdy całe u rządzen ie  ru r  
św ietlących  z n a jd u je  się  w  pom ieszczeniu  zam kn ię tym  
lu b  też  spec ja ln ie  odgrodzonym . W ty ch  je d n a k  w y p ad 
kach  d rzw i w ejściow e do pom ieszczenia, w  k tó ry ch  u s ta 
w ione je s t u rząd zen ie  w ysokiego nap ięc ia  m uszą  być za
opatrzone w  od łączn ik  od łączający  od  sieci (p rzy  o tw ie
ra n iu  d rzw i) ca łe  u rząd zen ie  n a  w szystk ich  b iegunach  
niskiego nap ięc ia .

C zasam i u rząd zen ie  ru r  św ie tlących  b y w a  ta k  w y 
konane, że jego  e lek tro d y  oraz in n e  części n ieizolow ane 
um ieszczone są  w e w n ęk ach  w  m urze . W  ty m  w ypadku  
w nęki m u ru  m uszą  być w yłożone b lach ą  m etalow ą, s ta 
ran n ie  uziem ioną (P N E  28) **). O sta tn io  coraz częściej

Rys. 128.
R óżne sposoby p rzep ro w ad zen ia  ru re k , łączących 

poszczególne części szk lanych  lite r .

*) po r. „P rzep isy  b u dow y  i ru c h u  rek lam  św ie tl
n ych  n isk iego  nap ięc ia  o raz u rząd zeń  ru r  św ie tlący ch ” 
(P N E  28/32).

**) O u z iem ien iu  u rząd zeń  r u r  św ie tlących  będzie 
m ow a późn ie j w  osobnym  rozdziale .

spo tyka  się u rządzen ia  ru r  św ietlących  posiadające  n a p i
sy w y m i e n n e  (np . p ro g ram y  kinow e, te a tra ln e  i tp .) . 
K ażda lite ra  neonow a w  tego  ro d za ju  u rządzen iu  p rzy 
m ocow ana je s t do osobnej p ły tk i m eta low ej, k tó rą  um ie
ścić m ożem y w  d o w o l n y m  m ie jscu  sk rzyn i ochronnej. 
W ym iana li te r  w in n a  być m ożliw a jedyn ie  po odłączeniu  
i o tw arc iu  sk rzyn i ochronnej, p rzy  czym  jednocześnie 
m usi n as tąp ić  sam oczynne w yłączenie  p rą d u  n a  w szyst
k ich  b iegunach  po s tron ie  n iskiego nap ięc ia  in s ta lac ji.

Rys. 129.
N apis, p rzy  k tó ry m  e lek tro d y  oraz połączenia m iędzy 

częściam i l i te r  n ie  są w idoczne.

S k rzyn ia  w in n a  być ponadto  zaopatrzona w  zaryg low anie 
chron iące p rzed  p rzypadkow ym  w łączeniem  p rą d u  przy  
o tw arte j skrzyni.

U c h w y ty  d o  r u r e k .

R u rk i neonow e przym ocow yw ane b y w a ją  n a  ogół do 
o p raw  m eta low ych  za pom ocą uchw ytów . D aw niej uży 
w ano do tego celu  u c h w y t ó w  i z o l o w a n y c h  (d la  
nap ięć od 10 000 do 18 000 w oltów ), w ykonanych  ze szkła 
lub  z po rce lany  (rys. 130), a to  d la  un ikn ięc ia  szm erów ,

R ys. 130.
W idok izolow anych uchw ytów , w ykonanych  ze szk ła  lub  

z po rcelany .

k tó re  m ogłyby pow stać w  w y p ad k u  przypadkow ego ze
tk n ięc ia  się ru rk i neonow ej z uziem ionym i op raw am i m e
talow ym i. Izo low ane u chw y ty  okazały  się jednakże  n ie 
p rak tyczne , gdyż n a  ogół p ęk a ły  podczas m ontażu , albo 
też w k ró tce  po n im ; pęk a ły  one tak że  pod w pływ em  sil
nych  m rozów . Pow odow ało  to  pow staw an ie  trzasków

Z E S Z Y T

„ W I A D O M O Ś C I
ELEKTROTECHNICZNYCH“

za miesiąc 
CZERW IEC

ukaże się w połowie 
czerwca r. b.

PRZYRZĄDY
WESTON
E. I. C. Newark

G e n e ra ln e  p rze d sta w ic ie lstw o
„ E L E K T R O P R O D U K T "

Sp. z o. o. 
W a r s z a w a ,  u l.  N o w y  Ś w ia t  5  

te l  9 6 8 - 8 6
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w sku tek  w yładow ań pom iędzy ru rk a m i a m eta low ym i 
opraw am i.

W now oczesnych in s ta lac jach  neonow ych (n a  n ap ię 
cie m iędzyprzew odow e do 6 000 V) nap ięc ie  m iędzy ru r 
ką a uziem ioną opraw ą zredukow ane je s t do połow y n a 
pięcia m iędzyprzew odow ego tran sfo rm a to ra  (czyli do 
3 000 V ), gdyż jego uzw ojen ie  w ysokiego nap ięc ia  posia
da środek uziem iony. W tym  w ypadku  li te r  szklanych nie 
izolu je się od opraw  m etalow ych. O becnie lite ry  z ru rek  
neonow ych m ontu jem y na uchw ytach  m etalow ych  odpo
w iednio uziem ionych. R u rka  neonow a (rys. 131) m ie-

Rys. 131.
Sposoby m ontow an ia  ru re k  neonow ych na uchw ytach  

m etalow ych.

ści się w  szyjce i przym ocow ana je s t do niej za pom o
cą cienkiego m iedzianego drucika , ow iniętego dookoła 
dw óch zagięć. U chw yt E przeznaczony je s t do w m u
row an ia  w  ścianę. O dległość ru rk i od ściany m ożna re g u 
low ać za pom ocą śrubki.

S k r z y n ie  o c h r o n n e  d la  t r a n s fo r m a t o r ó w .

T ransfo rm ato ry , d ław ik i i oporn ik i um ieszczam y 
w żelaznych skrzyn iach  ochronnych zam ykanych, a p rzy  
tym  odpow iednio w en ty low anych  i uziem ionych. O tw ory 
w en ty lacy jne  posiadać w inny  tak ie  w ym iary , aby d ro b 
ne zw ierzęta  (np. m yszy) n ie  m ogły się p rzedostać do 
w nętrza  skrzyni.

T ran sfo rm ato ry  um ieszczać należy w  m iarę  m ożno
ści w  tak i sposób, aby  przew ody doprow adzające p rąd  
w ysokiego napięc ia  do ru r  św ietlących  by ły  m ożliw ie 
j a k  n a j k r ó t s z e .  P rzy  r o z l e g ł y c h  urządzen iach  
ru r  św ietlących dzielim y tran sfo rm a to ry  n a  grupy , um ie
szczając je  w  oddzielnych skrzyn iach  ochronnych, u s ta 
w ionych w  pobliżu odpow iednich  g rup  ru r  św ietlących.

K ażda skrzyn ia  ochronna posiadać m usi odłącznik, 
k tó ry  przy  o tw arc iu  sk rzyn i odłącza sam oczynnie całe 
urządzenie, obow iązkow o na w szystk ich  b iegunach  lub  
fazach niskiego napięcia, oraz p rzew ód zerow y. O ile 
d rzw iczki sk rzyn i są dw uskrzydłow e, to opisany w yżej 
odłącznik bezpieczeństw a um ieszczam y d la  każdego sk rzy 
d ła  z osobna, p rzy  czym  odłączniki te  łączym y ze sobą 
w  s z e r e g  (PN E -28).

S krzynia  posiadać w inna osłonę od deszczu —  o ile 
je s t ona um ieszczona n a  zew nątrz . N a sk rzyn i um ieścić 
należy tab licę  ostrzegaw czą wg. no rm  PNE-6.

Z a b e z p ie c z e n ia  u r z q d z e ń  r u r  iw ie t lq c y c h .
O c h r o n a  o d  p r z e r z u tu  w y s o k ie g o  n a p ię c ia .

K ażdy tran sfo rm a to r zabezpieczam y po s tron ie  n i
skiego napięc ia  oddzielnym i bezp ieczn ikam i m ożliw ie do
stosow anym i do norm alnego  n a tężen ia  p ierw otnego  p rąd u

tran sfo rm a to ra . B ezpieczniki w inny  być budow y zam kn ię
te j, dw udzielne, stosow nie do zaleceń P rzep isów  B udow y 
i R uchu  (PNE-10 32).

K ażdy tran sfo rm a to r zabezp ieczam y poza tym  po 
stron ie  n iskiego od p rze rzu tu  w ysokiego n ap ięc ia  na  ob
w ód n iskiego nap ięc ia . Z abezpieczenie  to  —  w  postaci 
specjalnego  och ronn ika  przepięciow ego— w łączam y między 
jed en  z zacisków  niskiego nap ięc ia  a p rzew ód uziem iają
cy (rys. 132). O ile  tra n sfo rm a to r  w łączony  je s t po stro 
n ie  n iskiego nap ięc ia  m iędzy jed n ą  z faz a przew ód ze
row y, w ów czas zabezpieczenie um ieścić należy na przew o
dzie fazow ym .

O ile  w  jed n e j sk rzyn i um ieszczono szereg tran sfo r
m atorów , bezp ieczn ik i od p rze rzu tu  w ysokiego napięcia 
w ystarczy  założyć na każdej fazie  przewodów głównych, 
dop row adzających  p rą d  n iskiego nap ięc ia  do skrzyni.

O chronn ik  przep ięciow y w in ien  m ieć zam knięty 
isk ie rn ik  na nap ięc ie  p rzeskoku  (sk u teczn e) 500 woltów; 
isk ie rn ik  ten  m usi być ta k  u rządzony , aby  odległości prze
skoku n ie  m ożna było  zm ieniać dow olnie.

U r z q d z e n ia  łq c z n ik o w e .

U rządzen ie  ru r  św ie tlących  w inno  być zaopatrzone 
po s tron ie  n iskiego nap ięc ia  w  w yłączn ik  głów ny, wielo- 
biegunow y (rys. 132 —  f) , od łączający  w  raz ie  potrzeby 
całe u rządzen ie  na w szystk ich  b iegunach  lub  fazach wraz 
z p rzew odem  zerow ym . Zaleca 
się stosow anie do tego celu 
w yłączników  sam oczynnych.

W szelkie u rząd zen ia  s łu 
żące do w łączan ia  i w y łącza
n ia  rek lam  w  oznaczonym  
czasie, a w ięc np . zegary łącz
nikow e itp . m uszą  być ta k  w y 
konane, aby  od łączały  re k la 
m ę jednocześn ie  n a  w szyst
k ich  b iegunach  i fazach . U m ie
szczam y je  za w y łączn ik iem  
głów nym , a to  w  ty m  celu, aby  
w szelkie m an ip u lac je  p rzy  te 
go ro d za ju  p rąd ach  w y kony
w ane b y ły  po  od łączen iu  u rz ą 
dzen ia  z pod  nap ięc ia  za po 
m ocą głów nego w yłączn ika .
Po stronie w ysokiego napięcia 
zakładać na stałe łączników, 
przyrządów pom iarowych, ani 
przyrządów kontaktowych nie 
w olno (PN E-28/32) *).

hy yil i i)

— —

132.Rys.
U k ład  połączeń tran s
fo rm a to ra  z ru rk am i ne

onow ym i, 
a —  ru rk i neonow e; b — 
k ab le  w ysokiego napię
cia; c —  ochronnik  prze
pięciow y; d — bezpiecz
n ik i top ikow e; e — w y
łączn ik  zegarow y; f — 
w yłączn ik  głów ny po 
s tron ie  niskiego napięcia.

Poza w y łączn ik iem  głów 
nym  po stro n ie  ruskiego n ap ię 
cia o k tó ry m  m ow a b y ła  w y 
żej, k ażd a  in s ta la c ja  neonow a 
w in n a  być dodatkow o zaopa
trzona jeszcze w  jed en  w yłączn ik , od łączający  całe u rzą
dzenie, w  b ram ie  dom u lub  na p a rte rze , w  m iejscu  stale 
dostępnym  d la  s traży  p ożarne j. W yłączn ik  ten  należy 
um ieścić w  zam kn ię te j sk rzynce  oszk lonej, zaopatrzonej 
nap isem  o k reś la jący m  przeznaczen ie  w y łączn ika . S krzyn
kę tę  zaleca się  ośw ietlić.

(C. d. n .).

*) W Polsce dozw olone je s t stosow an ie  ap a ra tó w  
kon tak tow ych  w yłączn ie  po s tro n ie  n isk iego  nap ięc ia  w 
A m eryce n a tom iast m ożna je  stosow ać tak że  po stron ie  
w ysokiego nap ięc ia .
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NOWINY 
ELEKTROTECHNICZNE.

NOWE TYPY MASZYN ELEKTRYCZNYCH DO 
CELÓW TELEKOMUNIKACYJNYCH. P rz y  dzisiejszym  
stan ie  tech n ik i ca ły  szereg  dziedzin  e l e k t r o t e c h n i 
k i  b y łby  p o p ro s tu  n ie  do pom yślen ia  bez m aszyn  e lek 
trycznych , odpow iedn ie  k o n stru k c je  k tó ry ch  um ożliw iły  
dopiero  n a leży te  rozw iązan ie  w ie lu  zagadn ień . W dzie
dzinie t e l e k o m u n i k a c j i  m aszyny  e lek try czn e  w y
w alczyły  sobie, po  w ie lu  la ta c h  rozw oju , na leży te  m ie j
sce, to  też  dziś o d g ry w ają  one doniosłą  ro lę  zarów no 
w te lefon ii, ja k  i w  techn ice  zabezpieczen ia  pociągów', 
w  te leg ra fii op tycznej, w  u rządzen iach  do sam oczynnego 
ładow an ia , w  te lew izji, w  k in em ato g ra fii dźw iękow ej itd .

W w ie lu  w y p ad k ach  zbudow ane zostały  do pow yż
szych celów  jed n o s tk i o m ocy b . m ałe j, posiada jące  przy  
ty m  s to sunkow a w ysoką sprawm ość (np . spraw ność 55% 
przy  m ocy 40 w a tó w ), i to  pom im o tego, że m aszyny  te 
m ają  bądź  nap ęd  ręczny , bądź  też  napędzane  są, jako  
p rze tw orn ice  jedno tw orn ikow e, z m ałe j b a te r ii żarzen ia .

E lek try k a , m ającego  do czyn ien ia  z te ch n ik ą  p rą 
dów  silnych, m n ie j m oże in te re su ją  szczegóły dotyczące 
budow y oraz d z ia łan ia  skom plikow anych  n a  ogół m aszyn 
oraz zespołów  om aw ianego  ty p u . U derza  go p rzede  w szy
stk im  b ardzo  m ała, często po p ro s tu  zn ikom a —  z p u n k tu  
w idzen ia  silnop rądow ca —  m oc tych  jednostek . T ak  np. 
pokazany  n a  ry s . 1 m aszynow y g en e ra to r to n u  d la  
stacyj au tom atycznych , k tó ry  służy do wytw7arzan ia  p rą 
du  w yw ołu jącego  oraz to n u  brzęczykow 7ego, posiada  moc 
zaledw ie 15 w o ltoam perów ; je s t on  zasilany  z b a te r ii 
o nap ięc iu  60 w oltów .

R ys. 1.
W idok m aszynowrego g en era to ra  to n u  d la  stacyj 

au tom atycznych .

S zerokie  zastosow anie z n a jd u ją  obecnie w  dziedzi
n ie  te lek o m u n ik ac ji m aszyny  w ie lk ie j i średn ie j często
tliw ości. P od  w zględem  budow y  podobne do m aszyn  p rą 
d u  stałego, m aszyny  tego  ro d za ju  m ogą być uży te  zarów no, 
jak o  p rze tw o rn ice  jedno tw orn ikow e, ja k  też  i w  c h a ra k 
te rze  gen era to ró w  specja lnego  ty pu . Z n a jd u ją  one zasto 
sow anie n ie  ty lk o  do celów  rad io tech n ik i, lecz służyć m o
gą tak że  do zasilan ia  p ieców  w ielk ie j częstotliw ości, do 
in s ta lacy j w y tw arza jący ch  ozon, do u rządzeń  zabezpie
czających  w  k o le jn ic tw ie  itd .

N a rys . 2 po k azan y  je s t zespół m aszyn  o m ocy 200 
w atów  do stacy j nadaw czych  k ró tk o -  i d ługofalow ych. 
S k ład a  się on  z t r z e c h  m aszyn , um ieszczonych w e 
w spó lnym  wrprawdzie k o rpusie , p rzy  ty m  jed n ak że  zarów 
no e lek tryczn ie , ja k  i m agnetyczn ie , ca łkow icie  od sie
b ie  n iezależnych . U m ieszczony z p raw e j s tro n y  zespołu 
s i l n i k  posiada ham ulec  e lek tro m ag n e ty czn y  oraz re 
g u la to r obro tów ; siln ik  te n  p ra c u je  p rzy  nap ięc iu  110 lub

R ys. 2.
Z espół m aszyn  d la  stacy j nadaw czych .

220 w oltów . Z a pom ocą sprzęg ła  elastycznego je s t on po
łączony z częścią p rądo tw órczą  zespołu. U m ieszczona z 
lew ej s tro n y  zespołu  g łów na p r ą d n i c a  posiada  3 ko 
m u ta to ry  —  jed en  po p raw e j s tron ie  i dwra  (jed en  za 
d rug im ) —  po lew ej s tro n ie  tw o m ik a . P rąd n ica  ta  w y
tw arza  m . in. p rą d  w ysokiego napięc ia .

Jak o  źródło p rą d u  przy  s tac jach  nadaw czych  służyły 
dawmiej w yłączn ie  b a te r ie  —  i to  zarówmo do żarzen ia  
lam p, ja k  i d la  wytwfa rzan ia  nap ięc ia  anodow ego. J e d n a k 
że w  m ia rę  w zrostu  m ocy nad a jn ik ó w  b a te r ie  te  staw ały  
się coraz droższe, to  też zaczęto je  stopniow o zastępow ać 
przez m a s z y n y ;  m usia ły  one jednakże  posiadać sze
reg  w łasności, k tó re  czyniłyby je  p rzy d a tn y m i do zasi
lan ia  u rządzeń  te lekom un ikacy jnych , p rzede w szystk im  
zaś stałość nap ięc ia  oraz b ra k  w yższych harm onicznych  —  
o ile  chodzi o p rzeb ieg  krzyw ej nap ięc ia . Po d ług ich  p ró 
bach  i dośw iadczeniach udało  się wTeszcie zbudow ać 
p rąd n ice  do zasilan ia  obw odów  anodow ych oraz obw o
dów  żarzen ia , k tó re  czyniły  zadość pow yższym  w arunkom , 
co pozw oliło n a  zasilan ie  nad a jn ik ó w  kró tkofa low ych  (do 
15 m  długości fa li)  bezpośrednio  z zespołów  w iru jących . 
Z aw artość  w yższych harm onicznych  tych  zespołów  w y
nosi obecnie l°/oo, stałość nap ięc ia  0,1%.

R ys. 3.
Zespół do w y tw arzan ia  nap ięc ia  anodow ego.

W śród m aszyn  e lek trycznych  do celów  te lek o m u n i
kacy jn y ch  n a  uw agę zasługu je  zespół o m ocy 20 kW  do 
w y tw arzan ia  nap ięc ia  anodow'ego d la  k ró tko fa low ej s ta 
c ji nadaw czej. Z espół te n  (ry s . 3) sk łada  się z siln ika  
(po śro d k u ), k tó ry  napędza  u staw ione po obu jego s tro 
nach  p rądn ice  p rą d u  stałego. W ytw arzane  przez n ie  n a 
pięcie  o w ysokości 10 000 w 'oltow podzielone je s t n a  4 
k o m u ta to ry  (po dw a n a  każdej z p rąd n ic ) w obec czego 
n a  każdy  k o m u ta to r p rzy p ad a  po 2500 w oltów . Chcąc 
un ik n ąć  konieczności izo low ania uzw ojen ia  tw o m ik a  od 
k o rp u su  n a  nap ięc ie  20 000 V  p rą d u  zm iennego oraz zw ią
zanych  z ty m  trudności, tw o rn ik  każdej z p rąd n ic  w y
konano , jak o  całkow icie izolow any od ko rpusu , izo lu jąc 
p rzy  ty m  e lek tryczn ie  od ta rcz  łożyskow ych n aw e t łoży
ska ku lkow e tw o m ik a . D zięki tak iem u  uk ładow i w y stę 
pu jące  m iędzy uzw ojen iem  a ko rpusem  tw o m ik a  n a p ię 
cie n ie  p rzek racza  2500 w oltów .

(Z e itsch rift fü r  F e rn m eld e tech n ik . Zeszyt 1/1937 r .) .

BEZPOŚREDNI ROZRUCH SILNIKÓW SYNCHRO
NICZNYCH NA NAPIĘCIE 3 000 WOLTÓW. B ezpośred 
n i ro z ru ch  s iln ika  synchronicznego, załączonego wyprost n a  
sieć, oprócz oszczędności n a  au to tran sfo rm a to rze  lu b  d ła 
w iku  w ym aga jednego  ty lk o  w y łączn ika  olejow ego —  za
m iast dw óch lub  naw 'et trzech , po trzebnych  p rzy  au to 
tran sfo rm ato rze . P rzy  au tom atycznym  rozruchu , k tó ry  d la  
siln ików  synchron icznych  średn ie j i dużej m ocy byw a 
obecnie najczęściej stosow any, w zrost liczby w yłączn ików  
pociąga za sobą w zrost liczby p rzekaźników , co podraża  
i ko m p lik u je  a p a ra tu rę  rozruchow ą, obniżając jednocze
śn ie  je j pew ność ru ch u . Pow yższe oszczędności stanow ią  
z a l e t ę  bezpośredniego  rozruchu . U jem ne n a to m ias t je 
go s tro n y  stanow łą: 1. duży p rą d  ro z ru ch u  w  uzw o jen iu  
sto jan a ; 2. m ożliw ość dużych  spadków  n ap ięc ia  w  sieci, 
oraz 3. znaczne p rzep ięc ia  w  uzw o jen iu  s to jan a  p rzy  w łą 
czeniu s iln ika  do sieci.

W naukow o-badaw czym  in s ty tu c ie  p rzem y słu  silno- 
prądow 7ego Z. S. R. R. p row adzone są obecnie p ró b y  n ad  
bezpośredn im  u ru ch am ian iem  siln ików  synchronicznych  
średn ie j m ocy n a  nap ięc ie  3 000 V. D otychczas zbadano  
bezpośredn i ro z ru ch  siln ików  ty p u  ST —  13 o m ocy 330 
kV A, 1 500 obr/m in , p rzy  cos © =  1, p rzy  czym  ro zru ch  
odbyw ał się bez obciążen ia . W aru n k i te  od p o w iad a ją  
w ięc p racy  siln ika , jak o  k o m p en sa to ra  fazow ego, użytego 
do p o p raw ian ia  spó łczynn ika  m ocy cos © . W  ty m  celu
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ustaw iono  siln ik  powyższego ty p u  w  zak ładach  „E lek tro - 
s ta l”, gdzie przyłączano go do ogólnej s i e c i  kab low ej.

Z oscylogram ów  o trzym anych  w  czasie w ie lo k ro t
nych rozruchów  siln ika w ynika, że p rzy  zm ianach  n ap ię 
cia, doprow adzonego do siln ika, w  g ran icach  od 60 do 100% 
napięc ia  znam ionow ego m aksym alny  p rąd  rozruchu  w 
uzw ojen iu  s to jana  zm ienia się w  przyb liżen iu  w  g ra n i
cach od 5 do 9-k ro tnego  p rą d u  norm alnego, p rzy  czym  
c z a s  rozruchu  siln ika  w aha się od 1 do 2 sekund ; dane 
te  odnoszą się do rozruchu  ze zw artym  uzw ojen iem  w zbu
dzenia. N atom iast p rzy  ro zw artym  uzw ojen iu  w zbudze
n ia  najw iększy  p rąd  rozruchu  siln ika  je s t o ok. 10% 
m niejszy  od podanych w yżej w artości, p rzy  czym  czas 
trw an ia  dużych p rądów  rozruchu  je s t nieco kró tszy . P rzy  
tym  sposobie rozruchu  pow sta ją  jednakże  w  uzw ojen iu  
w zbudzenia b. znaczne napięcia, d la  zm niejszenia k tó rych  
należałoby stosow ać uzw ojen ia  b iegunów  w irn ik a  o m a
łej liczbie zw ojów . Jeżeli chodzi o dane  liczbowe, to  n a j
w iększa w artość napięcia, osiągnięta przy rozw artym  
uzw ojen iu  w zbudzenia w irn ika , w ynosiła 600 V w  czasie 
rozruchu  p rzy  obniżonym  nap ięc iu  sieci oraz ok. 1 000 V 
w  czasie rozruchu  przy  pełnym  napięc iu . W ynikałoby 
stąd, że o ile izolacja uzw ojeń  w zbudzenia stoi na w yso
kości zadania, m ożnaby ew en tualn ie  p rzy  bezpośrednim  
rozruchu  pozostaw ić uzw ojenie w zbudzenia w  stan ie  roz
w artym .

Co się tyczy spadków napięcia, jak ie  w ystępow ały  
przy  bezpośrednim  rozruchu  siln ika, to w ielkość spadku  
napięcia w  sieci zakładów  „E lek tro sta l” , w  chw ili w łącze
n ia  siln ika na pełne  napięcie sieci, w ynosiła  zaledw ie 4% , 
przy  czym, ja k  w ykazu ją  oscylogram y, nap ięc ie  w racało  
do w artości poprzedniej już  po up ływ ie ok. 0,5 sek. T ak  
niew ielk i i stosunkow o k ró tk o trw a ły  spadek  napięc ia  n ie  
może w yw ołać żadnych  sku tków  u jem nych , o ile ty lko  
moc jednostek  zasila jących  dan ą  sieć je s t dostatecznie d u 
ża w  porów nan iu  z m ocą urucham ianego  siln ika. To też 
należy podkreślić, że moc tran sfo rm ato rów , zasila jących 
zakłady  „E lek tro sta l”, je s t o ok. 50 razy  w iększa od m ocy 
urucham ianego  siln ika; p rzy  m niej korzystnym  stosunku  
pow yższych m ocy oczekiw ać należy w iększych spadków  
napięc ia  w  sieci.

Mimo, że dokonano ok. 200 bezpośrednich  rozruchów  
silnika, —  żadnych w idocznych uszkodzeń uzw ojen ia  sto
jan a  —  bądź m echanicznych, bądź też e lek trycznych  — 
n ie  zauw ażono. Co do n ap rężeń  m echanicznych, k tó rych  
obaw iano się p rzy  rozruchu  w  połączeniach  czołow ych 
cew ek sto jana, to  dzięki zastosow aniu  odpow iednio zam o
cow anych uzw ojeń  n ie  p rzedstaw iały  one żadnego n iebez
pieczeństw a d la  silnika.

Z pow yższych dośw iadczeń w ynikałoby, że bezpo
średn i rozruch  nieobciążonego siln ika synchronicznego 
om aw ianego ty p u  jes t w  zupełności m ożliw y. Pozostaje 
jeszcze n iezbadaną kw estią  przepięć pow stających  w  uzw o
jen iach  s to jana  przy  tego rodzaju  rozruchu . P rzep ięcia  
te  m ogą z czasem  spow odow ać przebicie izolacji uzw ojen ia  
sto jana, k tó ra  je s t przez nie n ap rężan a  zarów no m iędzy- 
zwojowo, ja k  rów nież i w  stosunku  do korpusu . B adan ia  
tych  prep ięć prow adzone są obecnie p rzy  użyciu  oscylo
g rafu  katodow ego.

(E lektriczestw o. Zeszyt 23/1936 r .) .

PRAGA PRZYSTĘPUJE DO BUDOWY ELEKTRY
CZNEJ KOLEI PODZIEMNEJ. P race  w stępne n ad  bu d o 
w ą elek trycznej kolei podziem nej w  P rad ze  Czeskiej po
stęp u ją  szybko n a  przód. P lan y  kolei op racow ane zostały 
już  dziesięć la t tem u  w spólnie z zak ładam i Skody przez 
prof. V. L ista. U kończenie budow y kolei p rzew idyw ane 
je s t na rok  1942, w  k tó ry m  to ro k u  o tw arta  zostan ie  w 
P radze p ierw sza w ystaw a m iędzynarodow a. Wg. koszto
rysu  koszty budow y kolei w yniosą ok. 200 m ilionów  zł. 
P lanow ane je s t w ybudow anie trzech  g łów nych odcinków  
o łącznej długości 23 km . Z arów no budow a, ja k  i eksp loa
ta c ja  kolei m a ją  być pow ierzone tow arzystw u , w  k tó 
ry m  —  obok sam orządow ych kap ita łów  —  zaangażow any 
będzie także  k ap ita ł p ryw atny .

(ETZ. Zeszyt 6/1937 r .) .

DALSZY WZROST WYTWÓRCZOŚCI ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ W NIEMCZECH. W ytw órczość energ ii 
elek trycznej w  N iem czech w  r. 1936 w ynosiła  20,378 m i
lia rdów  kW h w obec 17,924 m ilia rdów  kW h w  r. 1935, co 
stanow i w zrost w ytw órczości o ok. 13%. S ta ty s ty k a  ta  za 
w iera  dane z 72 e lek trow ni n iem ieck ich , k tó ry ch  łączna 
w ytw órczość w ynosiła ok. 85% całkow itej w ytw órczości

n iem ieckiej, m oże w ięc być u w ażan a  za dość w ie rn e  od- 
zw ierciad len ie  ob razu  p ro d u k c ji en erg ii e lek try czn e j w  
N iem czech. Z liczby k ilow atogodzin  w yprodukow anych  
w  r. 1936 p rzy p ad a  n a  e lek tro w n ie  ciep lne  82% , n a  zak ła 
dy w odne zaś 18%. B liższa analiza  danych  sta tystycznych  
w ykazuje, że zdolność p rądo tw órcza  w iększości e lek tro w 
n i została już  w  pe łn i w ykorzystana , w obec czego liczyć 
się należy  już  w  najb liższym  czasie ze w zm ożoną ak c ją  in 
w estycy jną  w  e lek tro w n iach  n iem ieckich .

(D as deu tsche  E lek tro -H an d w erk . Z eszyt 11/1937 r.) .

ZEGAR O DOKŁADNOŚCI DO JEDNEJ DZIESIĘ- 
CIOMILIONOWEJ CZĘŚCI SEKUNDY. N a osta tn ie j w y
staw ie  rad iow ej w  B erlin ie , w  paw ilon ie  te lew izji, w y
staw iono  po raz  p ierw szy  t. zw. „zegar e lek tro n o w y ” po
m ysłu  M. v. A rdennes. D zięki sw ej budow ie zegar ten 
pozw ala n a  m ierzen ie  czasu  m niejszego od dziesięcio- 
m ilionow ej części sekundy . N a rys. 4 w idzim y tarczę ze
g a ra  elektronow ego, na k tó re j w iru je  po torze kołow ym  
p lam a e lek tronow a, op isu jąc w idoczne n a  ta rczy  koło 
w  ciągu jed n e j stu tysięcznej części sekundy . Z egar elek 
tronow y  p rzed s taw ia  p rzew ró t w  dziedzin ie pom iarów  
czasu, um ożliw iając  ich dokonyw an ie  w  zakresie  dotych
czas całkow icie n iedostępnym .

Rys. 4.
W idok zegara  elek tronow ego.

DZIAŁANIE PRĄDU ELEKTRYCZNEGO NA SER
CE. W osta tn ich  la tach  p rzep row adzone zostały  w  N iem 
czech, S zw ajcarii, Z. S. R. R., a p rzede  w szystk im  w  S ta 
nach  Z jednoczonych  A. P . liczne b ad an ia  n ad  bezpośred
n ią  p rzyczyną śm ierc i w  w y p ad k u  p o rażen ia  p rąd em  elek 
trycznym , ze szczególnym  uw zględn ien iem  zachow ania się 
serca. Podczas, gdy w  N iem czech użyto  do dośw iadczeń 
psów , w  A m eryce uży to  do tego celu  owiec, zdaniem  
bow iem  A m erykanów  zarów no w aga ciała, ja k  i serca, 
a zw łaszcza c h a ra k te r  tę tn a  ow iec na jlep ie j może być po
rów n an y  z człow iekiem . D ośw iadczenia te  da ły  ciekaw e 
i w szechstronne w ynik i, z k tó ry ch  przy toczym y n iektóre.

P rzy  s topn iow ym  zw iększan iu  natężen ia  p rąd u  od 
w ielkości n ieszkodliw ej dochodzim y w reszcie do chwili, 
k iedy  n a s tęp u je  skurcz m ięśni, k ie ru jący ch  oddychaniem , 
k tó re  na sk u tek  tego zan ika . P rzy  dalszym  dz ia łan iu  p rądu  
na o rgan izm  n as tęp u je  śm ierć  p rzez uduszen ie , n igdy  jed 
nakże nie m a to m iejsca  po up ły w ie  sekund , lecz dopiero I 
po up ływ ie  k ilk u  m inu t. P rą d y  o n a tężen iu  w i ę k s z y m  
od tego, ja k i pow odu je  w  podany  w yżej sposób poraże
n ie  oddechu, w yw ołu je  śm ierć  już  po up ły w ie  p a ru  sekund, 
a to na sk u tek  porażen ia  m ięśn ia  sercow ego.

Co się tyczy w ielkości na jm n ie jszego  n a t ę ż e n i a  
p rądu , k tó rego  przekroczen ie  spow odow ało śm ierć  zw ie
rzęcia, to  w arto ść  tego p rą d u  by ła  p rzy  różnych  zw ierzę
tach  różna, —  zależnie od ich w łaściw ości in d y w id u a l
nych. N ajm nie jsze  natężen ie  p rą d u  w ynosiło  0,1 A. S tw ie r
dzono przy  tym , że w ah an ia  często tliw ości w  g ran icach  
od 25 do 60 okr/sek ., p rak ty czn ie  b iorąc, żadnego w pływ u  
n ie  w y w ie ra ją . N atom iast p rzy  prądzie sta ły m  ow o k ry 
tyczne” natężen ie  p rą d u  by ło  w ie lo k ro tn ie  w yższe, niż 
p rzy  p rądzie  zm iennym ; w yn ika łoby  stąd , że p rą d  zm ien 
ny  je s t d la  o rgan izm u o w iele  g roźniejszy  od stałego.
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>j ł E C iekaw e w yn ik i uzyskano  p rzy  k ró tk o trw a ły m  dz ia 
łan iu  p rą d u  —  w  ciągu  od 0,1 do 0,03 sekundy . O kazuje  
się, że sk u tek  tak iego  k ró tko trw ałego  oddzia ływ an ia  p rą 
du  elek trycznego  na  o rgan izm  zależy od tego, ja k i stan  
(faza) p racy  serca  by ł w  chw ili rozpoczęcia dz ia łan ia  
p rąd u . O ile np. p rzypad ło  ono na  skurcz m ięśn ia  serco
w ego, to  n aw e t b. duże n a tężen ia  p rą d u  okazyw ały  się 
w  sw ych sk u tk ach  zupełn ie  n ieszkodliw e. N atom iast p o d 
czas rozku rczu  m ięśn ia  sercow ego sp raw a m a się p rze 
ciw nie i d z ia łan ie  p rą d u  o odpow iednim  na tężen iu  p rzed 
staw ia w  ty m  okresie  duże n iebezpieczeństw o d la  życia.

Jednocześn ie  p rzeprow adzone zostały  p róby  „e lek 
trycznego” p rzy w ró cen ia  do życia zw ierzą t up rzedn io  po
rażonych. W całym  szeregu  w ypadków  u d a ł o  się to o s ią 
gnąć p rzy  użyciu  p rą d u  o n a tężen iu  25 —  30 A, przez 
doprow adzenie  p rą d u  za pom ocą spec ja lnych  e lek tro d  do 
odpow iednich  części c ia ła  (p ie rś , ło p a tk i i td .) . Czas, jak i 
u p łynął od chw ili zan ik u  działalności m ięśn ia  sercow ego 
do p rzyw rócen ia  ponow nej jego działalności, w ynosił od 
55 sekund  do 4 m in u t. P rzyw rócone  tą  d rogą  do życia 
zw ierzęta nic n ie  u c ie rp ia ły  n a  zd row iu  i po pew nym  
czasie w ykazać  się n aw e t m ogły zupełn ie  zdrow ym  po-

S-l tom stw em .
O ile  tego ro d za ju  „e lek try czn e” sposoby p rz y w ra 

cania do życia is to t porażonych  p rąd em  m iałyby  znaleźć za- 
B stosow anie w  sto su n k u  do l u d z i ,  na leżałoby  uprzedn io

dokładnie  zbadać na jk o rzy stn ie jsze  ich w aru n k i, a m iano
w icie: w ielkość na tężen ia  o raz rodzaj p rąd u , jak ie  n a le 
żałoby zastosow ać, m ie jsce  p rzy łożen ia  e lek trod , ich  w ie l
kość itd . N a podstaw ie  zdobytego n a  ow cach m a te ria łu  
dośw iadczalnego m ożnaby  przypuszczać, że dodatn ich  w y
n ików  od pow yższego zab iegu  należałoby  się spodziew ać 
jedyn ie  w ów czas, o ile  dop row adzen ie  „ożyw iającego” 
p rąd u  zostałoby usku teczn ione  już  po upływ ie kilku se 
kund od chw ili po rażen ia . W ynikałoby  stąd , że w  p ra k 
tyce w idoki n a  sku teczne  p rzep row adzen ie  tego zabiegu 
są znikom e, chyba że chodziłoby o s ta ran n ie  z góry  p rzy 
gotow any ek sp e ry m en t. (ETZ. Zeszyt 7/1937 r .) .

ELEKTRYCZNE PIECE DO HARTOWANIA  
SZKŁA. W  celu  o trzy m an ia  spec ja lnych  gatu n k ó w  szkła
0 dostateczn ie  dużej odporności n a  uderzen ie , na w ysoką 
tem p e ra tu rę  itp . należy, ja k  w iadom o, p rzeprow adzić  za
bieg t. zw. h a rto w an ia , po lega jący  n a  ró w n om iernym  n a 
g rzan iu  szk ła  w  p iecu, n as tęp n ie  n a  szybkim  w yjęciu  go 
z p ieca p rzy  d ane j tem p e ra tu rze , i w reszcie  n a  u m ie ję t
nym  ochłodzeniu .

O kazuje  się, że b . d ob re  w y n ik i osiągn ięto  w  tej 
dziedzinie dzięk i zastosow an iu  e lek tryczności. W ykonano 
m ianow icie  p a rę  la t  tem u  w  jed n e j z fran cu sk ich  h u t 
szklanych  in s ta lac ję  e l e k t r y c z n ą ,  sk ład a jącą  się 
z p ieca hartow niczego  oraz in s ta la c ji do chłodzen ia  szkła. 
W ew nętrzne  w y m ia ry  p ieca  w ynoszą 1,1 X  0,5 m  X  1,6 m; 
m aksym alny  pobór m ocy dochodzi do 100 kW . R ozgrza
n ie  p ieca  do n a leży te j te m p e ra tu ry  trw a  ok. 1 godz., 
p rzy  czym  n o rm a ln a  te m p e ra tu ra  w  p iecu  w ynosi 650 — 
700° C, zależnie od  g a tu n k u  h a rtow anego  szkła. D la u trz y 
m an ia  te j te m p e ra tu ry  n a  s ta ły m  poziom ie w ystarcza  
przy  p różnym  p iecu  m oc 20 kW , przy  n a ład o w an y m  zaś 
60 kW . P iec  zaopatrzony  je s t w  4 sam oczynne reg u la to ry  
tem p e ra tu ry , k tó re , p o d a jąc  te m p e ra tu rę  p an u jąc ą  w  
różnych  s tre fach  pieca, pozw ala ją  w  każdej chwdli n a  od
pow iednie  je j podregu low an ie .

U rządzen ie  do chłodzen ia  ogrzanego szkła sk ład a  się 
z w en ty la to ra  o w ydajności 3000 litró w  n a  sekundę, n a 
pędzanego s iln ik iem  o m ocy 32 KM . N a podstaw ie  w y 
n ików  osiągn iętych  do tychczas w  pow yższej in s ta la c ji m oż
na stw ierdzić , że za le ty  p ieca pod w zględem  techn icznym  
po lega ją  n a  u trzy m y w an iu  idea ln ie  ró w n o m iern e j te m 
p e ra tu ry , n a  obo ję tnej w  sto su n k u  do ogrzew anego 
szk ła  a tm osferze  oraz n a  szybkim  —  w  p o ró w n a
n iu  z innym i p a liw am i —  w zroście tem p e ra tu ry . 
Pod  w zględem  gospodarczym  uzyskane  w yn ik i rów nież 
należy  uw ażać  za dodatn ie , o trzym ane  bow iem  g a tu n k i 
szkła o d pow iada ją  ca łkow icie  s taw ian y m  w ym aganiom , 
w a ru n k i zaś p racy  robo tn ików  —  zarów no pod w zględem  
je j bezp ieczeństw a, ja k  i h ig ieny , —  uznać  należy  za 
w zorow e. (E T Z. Z eszyt 5/1937 r .) .

ELEKTRYCZNE KREMATORIUM W M. BIEL.
W  m ieście  B iel, w  S zw ajcarii, u ruchom ione zostało w  r. 
1933 e l e k t r y c z n e  k rem a to riu m , z k tó rego  sko rzy 
stan o  do tychczas w  400 w ypadkach . W szystkie b ra k i
1 w ad y  o c h a ra k te rz e  k o n strk cy jn y m , jak ie  w ykaza ła

w  ciągu tego  czasu  e lek try czn a  in s ta la c ja  k rem ato riu m , 
zostały  obecnie całkow icie u sun ię te , dzięki czem u piec 
w k rem a to riu m  p ra c u je  bez zarzu tu , p rzy  obow iązujących 
zaś ta ry fa c h  w  ty m  okręgu, ogrzew anie pieca p rądem  
k a lk u lu je  się tan ie j, n iż ogrzew anie koksem  lub  gazem  
św ietlnym .

P rzec ię tn a  te m p e ra tu ra  w  p iecu  n a  początku  p ro 
cesu sp a lan ia  u trzy m y w an a  je s t w  g ran icach  ok. 600° C, 
dochodząc w  w y ją tkow ych  w ypadkach  do 800° C; czas 
trw a n ia  sp a lan ia  w ah a  się od 1 do VA  godz. W iększa 
część energ ii po trzebnej do spalen ia  zw łok (450 kW h) 
zużyw a się na nag rzan ie  p ieca (t. zw. energ ia  ro z ru ch u ), 
to też o ile  jednego  d n ia  piec k rem ato riu m  czynny jest 
k ilk a  razy , to  oprócz nieznacznej ilości energ ii do napędu  
w en ty la to ró w  —  nie trzeb a  już później doprow adzać do 
p ieca  p raw ie  w cale ciepła.

W ciągu osta tn ich  la t p r z e c i ę t n y  rozchód e n e r
gii e lek tryczne j jednego spalen ia  spad ł z 280 kW h w  ro 
k u  1934 n a  189 kW h w  p ierw szej połow ie r . 1936. Są to 
oczyw iście liczby p rzeciętne, uzyskane dzięki w ie lo k ro t
nem u  n ie raz  fu n kc jonow an iu  k rem ato riu m  w  ciągu je d 
nego dn ia  i d la tego  są one niższe od podanej w yżej licz
by  450 kW h p rzy ję te j d la  jednorazow ego w ykorzystan ia  
p ieca. (ETZ. Zeszyt 5/1937 r .) .

NAJW IĘKSZA ŻARÓWKA NA ŚWIECIE. N a w y 
staw ie  w  S an  Diego w  K alifo rn ii w ystaw iono  m. in. o l
b rzym ią  żarów kę e lek tryczną (rys. 5), k tó ra  służy do 
o św ietlen ia  jednego  z lo tn isk  k a lifo rn ijsk ich . Ż arów ka ta  
w aży  ok. 35 kg ; je j pobór m ocy w ynosi 50 k ilow atów . 
K oszt w ykonan ia  żarów ki w yniósł 600 dolarów .

R ys. 5.
Ż arów ka o m ocy 50.000 w atów .

NOWOCZESNA INSTALACJA DO NASYCANIA  
UZWOJEŃ. W  ub. ro k u  u ruchom iono  w  w y tw ó rn i m a 
szyn e lek trycznych  M etropo litan -V ickers Co w  M anches
te r , w  A nglii, now ą dużą in s ta lac ję  do suszenia i im p reg 
now an ia  w łókn is tych  m ate ria łów  izolacy jnych , stosow a
nych  w  m aszynach  elek trycznych . C harak te ry sty czn e  ce
chy te j in s ta lac ji stanow ią: 1. duże w ym iary  kotłów , w  
k tó ry ch  odbyw a się im p reg n ac ja  uzw ojeń  (na jw iększy  z 
ko tłów  pozw ala  n a  im pregnow anie  w  n im  cew ek, p rz e 
znaczonych d la  tu rb o g en era to ró w  o m ocy 200 000 kV A ); 
2. b. w ysoka p różn ia  uzysk iw ana  p rzed  nasycen iem  w  ce
lu  m ożliw ie dok ładnego  usun ięc ia  pow ietrza  z nasycanej 
izolacji; 3. w ysokie c iśnienie, dochodzące do 10 atm osfer 
p rzy  nasy can iu ; ta k  w ysokie  ciśn ien ie  osiąga się d rogą 
w tłaczan ia  p o w ie trza  up rzedn io  dok ładn ie  osuszonego, 
a  to  w  celu  un ik n ięc ia  p rzed o staw an ia  się w ilgoci do izo
lac ji; 4. do k ład n a  reg u lac ja  te m p e ra tu r  oraz ciśn ień  w  cza
sie p rocesu  suszenia uzw o jeń  w  próżni, o raz nasy can ia  ich 
pod ciśn ien iem .

Całość u rządzen ia  w  w y konan iu  G en era l E ng inee
r in g  C om pany L td . —  stanow ią: 2 g łów ne k o tły  im p re 
gnacy jne , 2 k o tły  do m ieszan ia  na gorąco o raz  3 k o tły  do 
m ieszan ia  n a  zim no; 2 pom py próżniow e, je d n a  sp ręża r
k a  i w reszcie  in s ta la c ja  do  u su w an ia  p a r.
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G łów ne kotły  im pregnacy jne  są budow y poziom ej 
o długości 10 m  i 7 m, w ykonane ze sta li, z izo lacją  azbe
stow ą; kotły  ogrzew ane są parą . Cew ki pod legające n a 
sycan iu  um ieszcza się n a  odpow iednich  podstaw kach  w 
specjalnych  naczyniach, k tó re  w prow adza się n astępn ie  do 
kotłów  na szynach; po im pregnacji w ytacza się je  z po 
w rotem . K otły  do m ieszania n a  gorąco przeznaczone są 
do top ien ia  izolacyjnych m as b itum icznych , p rzy  czym  
w  kotłach  tych  może być w y tw arzan a  zarów no próżnia , 
ja k  i podw yższone ciśnienie; średn ica kotłów  w ynosi ok.
2,5 m ; ko tły  te  są zaopatrzone w  e lek tryczn ie  n a p ę 
dzane m ieszadła. K otły  do m ieszan ia  na zim no posia
da ją  tę  sam ą średnicę i są rów nież zaopatrzone w  e lek 
tryczn ie  napędzane m ieszadła, p rzy  czym  siln ik i napędza
jące m ieszadła um ieszczone są n a  pokryw ach  kotłów , po 
dobnie, ja k  to  m a m iejsce p rzy  ko tłach  do top ien ia  m as 
izolacyjnych. K otły  te  stosuje  się przew ażnie  do rzadko - 
p łynnych  lak ierów  izolacyjnych.

Z daniem  au to ra  referow anego  a rty k u łu  opisane w y
żej u rządzen ie je s t na jb a rd z ie j now oczesne z pośród 
w szystk ich  obecnie is tn ie jących  urządzeń  do nasycan ia  
uzw ojeń.
(„T he M etropo litan  V ickers G azette” Zesz. XVI, 1936 r .) .

CORAZ WIĘKSZE ZASTOSOWANIE OSCYLO
GRAFÓW WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH TECH
NIKI. O scylografem  w  p ierw otnej jego postaci m ogli się 
posługiw ać jedyn ie  fizycy i inżynierow ie specjaln ie  w  tym  
k ie ru n k u  w yszkoleni, to też zastosow anie oscylografu 
ograniczało się daw niej w yłącznie do badań , prow adzo
nych  w  p racow niach  naukow ych.

W m iarę  tego jednak , ja k  zaczęto sobie coraz b a r 
dziej zdaw ać sp raw ę z korzyści, jak ie  d a je  zastosow anie 
pom iarów  oscylograficznych do celów  badaw czych, ko n 
tro lnych  itp., rozpoczęto p race  n ad  uproszczeniem  zarów 
no sam ych oscylografów , ja k  i techn ik i pom iarów  oscyla- 
graficznych. O statn io  osiągnięte zostały w  tej dziedzinie 
doskonałe w yniki, dzięki k tó rym  oscylograf s ta ł się obec
n ie  jednym  z częściej stosow anych przyrządów .

T ak  np. u n iw ersa lny  oscylograf pętlicow y, — dzię
ki tem u, że szybkość posuw u taśm y  pap ierow ej dochodzi 
w n im  do 50 m /sek, —  znalazł szerokie zastosow anie 
do pom iarów  szybkości początkow ych w  balistyce, do m ie
rzen ia  ciśnienia gazów  w  lu fach  karab inow ych  i a rm a
tach  itp . O scylografy w  w ykonan iu  przenośnym  m ogą być 
używ ane do badan ia  e lek trycznych  przyrządów  bezpo
średnio  na m iejscu  ich zainstalow ania, a w ięc w  sieciach, 
na po jazdach elektrycznych , n a  o b rab ia rkach  itp . Duże 
usługi oddaje oscylograf ty p u  szkolnego, um ożliw iający  
dem onstrow anie zjaw isk  elek trycznych  na ek ran ie ; p rze 
bieg  krzyw ych p rądu , nap ięc ia  i m ocy może być przy  tym  
łatw o u trw alo n y  na k liszy  fo tograficznej. R ozpow szech
n ia ją  się także  ostatn io  coraz bardzie j oscylografy do b a 
dan ia  zjaw isk, zachodzących w  urządzen iach  zapłono
w ych.

N ajciekaw sze jednakże oscylografy są to t. zw. oscy
lografy  e l e k t r o n o w e ,  pozw alająca na badan ie  z ja 
w isk, przeb iegających  w  ciągu jedne j m ilionow ej części 
sekundy. Z jaw iska te  m ogą być obserw ow ane na św ie tla- 
cym  ekran ie  p rzyrządu , p rzy  czym m ogą być one u trw a 
lone n a  kliszy. O scylografy te  budow ane są m. in. dla 
p rzyłączenie do sieci 110 lub  220 V p rąd u  zm iennego. J e 
den z typów  oscylografu elektronow ego pozw ala na po 
m ia r częstotliw ości, dochodzących do m iliona okresów  
na sekundę. P rzez odpow iednie w yregulow anie nap ięc ia  
anodow ego (do 4000 V) m ożliw a je s t do osiągnięcia b. 
w ielka szybkość re jestrow an ia  osiągająca zaw ro tną  liczbę 
15 k ilom etrów  na sekundę.

(S iem ens-Z eitsch rift. Zeszyt 2/1937 r .) .

GENERATOR NA BARDZO WYSOKIE NAPIĘCIA.
W zw iązku z prow adzonym i obecnie przez fizyków  b a 
daniam i nad  p rzem ianą p ierw iastków  oraz w y tw arzan iem  
sztucznych ciał rad ioak tyw nych  dokonyw ane są próby, 
m ające n a  celu  w y tw arzan ie  nap ięć  o w artośc iach , w y n o 
szących kilka m ilionów  woltów . O statn io  op racow ana zo
sta ła  przez p. M. P au th en ie r oraz p an ią  M oreau -H an o t 
m etoda, pozw alająca n a  uzyskan ie  b. w ysokich  nap ięć  
w  stosunkow o p rosty  sposób.

N apędzany  przez w en ty la to r w  (rys. 6 ) s tru m ień  
pow ietrza k rąży  z dużą szybkością w  zam k n ię ty m  k a 
na le  w  —  f —  a — b, unosząc ze sobą m ik ro sk o p ijn ie  
m ałe  cząsteczki ku rzu . W czasie p rzeb iegan ia  tych  czą

steczek w  strefie  (t. zw. jo n izacy jn e j) f — d zosta ją  one 
n a ł a d o w a n e ,  po czym  —  po przez d łu g ą  ru rk ę  izo
lacyjną  a p rzedosta ją  się (w sk u tek  siły odśrodkow ej) do 
zb iorniczka znajdu jącego  się w ew n ątrz  dużej k u li m e ta lo 
w ej k i e lek tryczn ie  z n ią  połączonego, o d d a ją  tu  swoj 
ładunek , a n astępn ie  p o w raca ją  —  przez d ru g ą  ru rę  izo
lacy jn ą  b z pow ro tem  do w en ty la to ra  w , skąd  następn ie  
tra f ia ją  ponow nie w  p rzes trzeń  jo n izacy jn ą  f —  d itd.

Rys. 6.
S chem at g en e ra to ra  n a  b. w ysokie nap ięc ie .

W p rzes trzen i jon izacy jne j um ieszczony je s t cienki 
m eta low y  d ru c ik  f, osadzony po śro d k u  (n a  osi) m eta
low ej ru ry  d; ru r a  ta  po łączona je s t z ko rpusem  w enty
la to ra  w  oraz z ziem ią. D ru c ik  f zasilany  je s t z prostow 
n ik a  nap ięc iem  12 kV. J a k  w y n ik a  z obliczeń, najw iększe 
p rak ty czn ie  osiągalne w  tych  w a ru n k ach  napięc ie  okre
ślone je s t przez dopuszczalne natężen ie  pola n a  pow ierz
chni k u li k.

Z budow ane już  zostały  d w a  g en e ra to ry  tego ty 
pu  — jed en  m ały  z k u lą  k o średn icy  13 cm, oparte j na 
dw óch ru rk a c h  szk lanych  o średn icy  2 cm, n a  napięcie 
g ran iczne  450 000 w oltów , o raz d ru g i —  z k u lą  o śred
n icy  70 cm, o p a rte j n a  dw óch ru ra c h  szk lanych  o długo
ści 210 cm  każda —  n a  nap ięc ie  g ran iczne  1 100 000 w ol
tów . (ETZ. Zeszyt 6/1937 r .) .

OŚWIETLENIE DUŻEJ NOWOCZESNEJ KAW IAR
NI. A leja  C ham ps-E lysées w  P a ry ż u  cieszy się o lbrzy
m ią  frek w en c ją  publiczności. Zaw dzięcza je  ona licznym  
sw ym  sklepom , re s tau rac jo m  oraz kaw iarn io m , k tó re  zo
sta ły  osta tn io  g ru n to w n ie  p rzerob ione  zarów no pod

Rys. 7.
W idok ży rando lu  oraz k in k ie tu  ściennego.
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w zględem  arch itek ton icznym , ja k  rów nież i o św ietlen io 
w ym , w  m yśl na jnow szych  zasad tech n ik i o św ietle
n iow ej.

T ak  np. p rzy  ośw ietlen iu  w ielk iej k aw ia rn i „Le M a
l ig n a n ” należało  zap ro jek tow ać  za pom ocą żyrandoli, 
św ieczn ików  i k in k ie tó w  ta k ą  in sta lac ję  ośw ietleniow ą, 
k tó ra  p rzy  ca łym  sw ym  ch arak te rze  dek o racy jn y m  po 
siada łaby  dużą sp raw ność  św ie tlną .

Ż y ran d o le  w ykonano  z m asyw nego b rązu  (rys. 7): 
k sz ta łt ich  n a d a je  się doskonale  do now oczesnej d ek o ra 
cji a rch itek to n iczn e j. O św ietlen ie  ogólne zrealizow ano  za 
pom ocą dużych  ży rando li, z k tó ry ch  każdy  zaopatrzony  
jest w  jed n ą  żarów kę 1 500-w atow ą u  dołu  oraz 4 ża
rów ki 100-w atow e, sk ie row ane  k u  górze. Ż arów ki te  
ośw ietla ją  w  dużej m ierze  su fit i m o tyw y  z b iałego  szkła 
opalowego, k tó rego  pow ierzchn ia  w ew n ętrzn a  je s t ró 
żowa. O św ietlen ie  ogólne k aw ia rn i uzupełn ione  je s t k in 
k ietam i, w ykonanym i z b ronzu , od po ły sku jące j pow ie
rzchni. k tó ry ch  o db ija  się św ia tło  jed en a stu  ru r  neono
w ych, św iecących  w  kolorze zielonym  lu b  czerw onym . 
Zielone ru ry  zaw ie ra ją  m ieszan inę  arg o n u  i rtęc i, przy  
czym p rą d  w  ru ra c h  posiada  n a tężen ie  250 m A ; ru ry  
czerw one zaw ie ra ją  neon, p rą d  zaś posiada tu  natężen ie  
25 mA.

T arasy  cu k ie rn i są rów nież ośw ietlone ru ra m i n e 
onow ym i tego  sam ego co w yżej ty p u , lecz w  kształcie 
kw iatów  (rys. 8 ) um ieszczonych n a  w ysokich  fila rach .

C iekaw e jest, że połączenie dw u  różnych  rodzajów  
św iatła  e lek trycznego , a m ianow icie: żarow ego i ja rz e 
niow ego d a je  w sp an ia łe  rezu lta ty . S ala  p a rte ro w a  posia
da śred n ią  jasność 70 luksów  p rzy  34 w a tach  m ocy za in -

R ys. 8 .
O św ietlen ie  ta ra su  cu k ie rn i ru ra m i neonow ym i.

s ta low anej na m e tr  k w ad ra to w y  podłogi. D użą sp raw 
ność u rządzen ia  ośw ietleniow ego uzyskano  dzięki u m ie
ję tn em u  zastosow an iu  obu w spom nianych  w yżej ro d za
jów  św ia tła . (B IP . Z eszy t N r. 91/1936).

SKRZYNKA POCZTOWA.
Przypominamy, że przyjmowanie zapytań do 
,,Skrzynki Pocztowej" zostało w s t r z y m a n e  

aż do odwołania.

p. RUTOWICZ J. Chodorów. P y t a n i e .  P roszę 
o op isan ie  budow y  oraz zasady  d z ia łan ia  e lek tro lity czn e 
go p ro s to w n ik a  a lum in iow ego . Czy m ożna zbudow ać sa 
m em u i w  ja k i e w en tu a ln ie  sposób tego ro d za ju  p ro s to w 
nik? Czy m ożna p rzy  pom ocy p ro s to w n ik a  alum in iow ego  
ładow ać ak u m u la to ry ?

e le k t r o l it
N ( x H C O l

R ys. 1.
Schem atyczny  w idok ogniw a 

prostow niczego.

O d p o w i e d ź .  P ro s tow n ik  e lek tro lityczny , zw any 
inaczej p rostow nik iem  chem icznym  lub  glinow ym , wzgl. 
a lum in iow ym , sk łada  się z pew nej liczby (zależnie od 
w ielkości napięcia p rostow anego  p rąd u ) e lek tro litycz
nych  ogniw  prostowniczych, posiadających  w łaściw ość 
przepuszczania  p rą d u  w  jed n y m  ty lko  k ie ru n k u . O gniw o 
prostow nicze (rys. 1) s tanow ią  dw ie e l e k t r o d y :  jedna  
g linow a, d ruga  zaś o łow iana lub  żelazna, wzgl. w ęglo
w a —  um ieszczone w ew nątrz  naczynia  w ypełnionego tzw . 
e lek tro litem  —  najczę
ściej rozczynem  k w aśn e 
go w ęg lanu  sodowego 
(NaHCO:,); in n y  e lek 
tro li t  ja k  np. rozczyn 
dw uw ęg lanu  a m o n u  
N H i(C 0 3) 2, stosow any 
byw a o w iele rzadziej.

W czasie p rzep ły 
w u p rą d u  przez ogniwo, 
k tó re  n ie  odgryw a w 
tym  w y padku  ro li źródła 
p rąd u , n a  pow ierzchni 
e lek trody  glinow ej po
w sta je  w arstew ka p ew 
nych  soli i gazów, pow o
dująca , iż oporność w e
w n ę trzn a  ogniw a dla 
k ie ru n k u  p rą d u  od e lek 
trody ołow ianej do glinow ej s ta je  się b. duża, w sku tek  
czego ogniw o przepuszcza p rą d  w  jed n y m  ty lko  k ie ru n k u , 
a m ianow icie  —  od e lek trody  glinow ej do o łow ianej, ja k  
to zaznaczone je s t s trza łk ą  n a  rys. 1. W k ie ru n k u  p rze 
ciw nym  p łynąć będzie p rzy  ty m  sam ym  nap ięc iu  p rzy ło 
żonym  do ogniw a —  p rą d  znikom y, k tó ry , p rak tyczn ie  
b iorąc, m ożna pom inąć. P on iew aż ogniw o przepuszcza 
p rą d  w  jed n y m  ty lko  k ie ru n k u , zatem  przy  p rądzie  zm ien
nym  działa ono w  sposób „p ro s tu jący ”, da jąc  p rąd  jed n o 
k ie runkow y ; stąd  nazw a „ogniw o p rostow nicze” .

Jed n o  ogniw o prostow nicze pracow ać m oże n a  n a 
pięcie od 30 do 120 w oltów , zależnie od rod za ju  e lek trod , 
w  zależności od ro dza ju  stężenia i s topnia zanieczyszcze
nia  e lek tro litu  i inn. To też zw ykle p rzy  nap ięc iach  spo
ty k an y ch  w  sieciach
(120 WZgl. 220 V) a b  k i e r u ne k  p rą d u  n y p ro s to n a n e y o

w ypada użyć celem  
zm niejszen ia  nap ięc ia  
p rzypadającego  na 
każde ogniw o k  i 1- 
k  u  ogniw , połączo
nych  szeregow o i 
zw anych  b a te r ią  lub  
uk ład em  p ros tow n i
czym. N ajprostszy  
uk ład  prostow niczy 
pokazany  je s t na rys.
2. O db io rn ik  p rąd u  
stałego (np . ładow ane
ak u m u la to ry ) połączony je s t tu  w  szereg z k ilkom a ogni
w am i p rostow niczym i i przyłączony w raz  z n im i do za
cisków  źród ła  p rąd u .

W  pow yższym  uk ładzie  w ykorzystana  zosta je  ty lko  
jed n a  po łów ka sinuso idy  p rą d u  zm iennego, trw a ją c a
w  ciągu XA  ok resu  sek u n d y j (rys. 3 ). W czasie d ru 

giego pó łokresu  p rą d  w  odb io rn iku  n ie  p łyn ie  w cale, 
gdyż zm ien ia  on sw ój k ie ru n e k  i nie je s t już  p rzepuszcza
ny  p rzez ogniw o. P rą d  w yprostow any  posiada  w ięc tu  
ch a ra k te r  prądu tętniącego p rzeryw anego  okresow o na 
przeciąg  1/ioo sek.

odbiornik naprąd stafy-

Rys. 2.
Schem at najp rostszego  u k ład u  

prostow niczego.

prąd

fok res *-V- -- 'sos----

Rys. 3.
W ykres p rą d u  tę tn iącego  okresow o przeryw anego .

D la w y korzystan ia  o b y d w u  „po łów ek” sinuso idy  
p rąd u  zm iennego  sto su je  się zazw yczaj sp ec ja lny  u k ład  
prostow niczy, t. zw. „m ostkow y” , pokazany  schem atycz
nie  n a  rys. 4. A lum iniow e ogniw a p r o s to w n ic z e  są tu  ta k  
połączone, iż p rą d  zm ienny  doprow adzony w zgl. odp ro w a
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dzany od punk tów  a i b uk ład u  p łynąć będzie w ciągu 
jednej połow y okresu (zgodnie z uk ład em  na rys. 2) d ro 
g ą ^  —  a — c — C —  D — d — b —  B, w  ciągu zaś n a 
stępnej połow y okresu  droga: B —  b — c —  C —  D —  d — 
a  —  A. W rezu ltacie  w ięc obie połów ki sinuso idy  zostają

w yprostow ane, czyli w yko-

D

Rys. 4.
Schem at prostow niczego 

u k ładu  mostkow ego.

rzystany  zostaje c a ł y  
okres p rąd u  zm iennego, 
p rzy  czym  zacisk c je s t s ta 
le dodatni, d zaś —  u je m 
ny, przez odbiorn ik  zaś 
p rzep ływ a sta le  p rąd  je d 
nokierunkow y, tę tn iący  
w praw dzie, lecz już pozba
w iony p rzerw  (rys. 5), ja 
k ie m iały  m iejsce poprzed
nio przy  uk ładzie  pokaza
nym  n a  rys. 2.

J a k  P a n  widzi, budo 
w a p rostow nika  e lek tro 
litycznego je s t zupełnie n ie 
skom plikow ana, to też p ro 
stow nik  tak i m ożna z ła t
w ością sam em u sporządzić. 
N ależy jed n ak  pam iętać, 
p rzy  tym , aby  e lek trodę  a lu 

m iniow ą dać n iezbyt cienką, zużyw a się ona bow iem  dość 
szybko. Dbać też należy, aby e lek tro lit by ł m ożliw ie czy
sty. Co się tyczy zastosow ania p rostow nika  alum in iow e
go — do ładow ania akum ulato rów  —  to  w  zasadzie m oż
na zastosow ać p rostow nik  ten  do pow yższego celu. Może

P an  zastosow ać przyPra,d

' , J

/sos •

Rys. 5.
W ykres p rąd u  jed n o k ie ru n k o 

w ego pozbaw ionego p rzerw .

u U fa d

am m / aaa 
R

ła d o w a n e
a k u m u la t o ry

Rys. 6.
U kład  prostow niczy m ostkow y 
w  zastosow aniu do ładow ania 

akum ulatorów .

tym  zarów no uk ład  p ro 
stow niczy • m ostkow y 
(rys. 6 ), ja k  i uk ład  sze
regow y; w  tym  ostatn im  
p rzypadku  — ze w zglę
du  n a  okresow e przerw y  
p rąd u  ładu jącego  —  ła 
dow anie akum ulato rów  
trw ać  będzie 2 razy  d łu 
żej. L iczba ogniw  p ro 
stow niczych, k tó re  po łą
czyć należy  szeregowo, 

prostowniczy w in ien  sam  P a n  określić, 
na jlep ie j w  sposób p ra k 
tyczny (d rogą p ró b ). 
P rzy  nap ięc iu  p rąd u  
zm iennego, w ynoszącym  
np. 220 w oltów  (w artość 
sku teczna) liczba tych  
ogniw  w ynosić będzie 
ok. 3 —  6. Poza tym  w i
n ien  P a n  pam iętać  o 
ogólnych zasadach  obo
w iązu jących  przy  łado
w an iu  akum ulato rów , a 
w ięc o napięc iu , jak ie  
należy przyłożyć do d a 
nej b a te r ii ak u m u la to 
rów  d la  je j ładow ania , o 
w ielkości p rąd u  ła d u ją 
cego itp . Chcąc ładow ać 
n iew ielką  liczbę ak u m u 
la to rów  przy  pom ocy 
u k ładu  prostow niczego,

załączonego w prost n a  sieci p rą d u  silnego (bez uprzedn ie  
go obniżenia nap ięc ia  sieci p rzy  pom ocy tra n sfo rm a to r-  
ka) należy zastosow ać w  obw odzie ładow an ia  c —  R — d 
(rys. 6) odpow iednio duży opór R. O pór R należy  w  cza
sie ładow ania regulow ać w  ten  sposób, aby w ielkość p rą 
du ładow ania  u trzym ana  by ła  w  gran icach  p rzep isanych  
dla danego typu  akum ulato rów .

T rzeba jednakże nadm ienić, iż p rostow nik i e lek tro li
tyczne m im o zalety, ja k ą  stanow i ich stosunkow o b. 
p io s ta  budow a posiada ją  szereg w ad, jak : znaczne n a 
grzew anie się w czasie pracy , bardzo  n iska spraw ność  
(od 10% do 70% najwfyżej; p rzecię tn ie  zaś 50% ), koniecz
ność częstego czyszczenia oraz w ym iany  e lek tro litu , a 
w reszcie szybkie zużyw anie się e lek trody  alum in iow ej. 
To też w iększego zastosow ania w  p rak ty ce  p ro s tow n ik i 
te  nie znalazły  i sporządzenie sam em u tego ro d za ju  p ro 
stow nika należałoby trak to w ać  raczej, jak o  pew nego ro 
dzaju  eksperym en t. D latego też o ile p rag n ą łb y  P a n  po 

siadać rac jo n a ln e  z technicznego p u n k tu  w idzen ia  urzą
dzenie do ładow an ia  ak u m u la to ró w  z sieci p rą d u  zm ien
nego, radzilibyśm y posta rać  się raczej o odpow iedni pro
stow nik  stykow y z tran sfo rm a to rk iem  lub  też o prostow 
n ik  lam pow y; u rządzen ia  te  je d n a k  są dość kosztowne, 
p rzy  czym  w ykonan ie  całości tak iego  u rząd zen ia  w e w łas
nym  zakresie  n ie  je s t m ożliw e. inż. P. J.

MICHAŃCIO. P y t a n i e .  Z czego się sk łada  k it 
u żyw any  do p rzym ocow yw ania w  żarów kach  baniek 
szk lanych  do opraw ek? G dzie m ożna nabyć k it tego ro 
dzaju?

O d p o w i e d ź .  S k ład  oraz sposób przygotow ania 
k itu , o k tó ry  P a n  zapy tu je , je s t ta jem n icą  fabryczną; 
każda  z fa b ry k  żarów ek  m a sw e w łasne  recep ty  oraz spo
soby p rzygo tow an ia  k itu , zazdrośn ie  strzeżone. To też 
udzielić P a n u  ścisłej i d o k ł a d n e j  odpow iedzi na J e 
go zapy tan ie  n ie  jes teśm y  w  stan ie .

O g ó l n i e  n a to m ias t m ożna stw ierdzić , że podsta
w ow ym i sk ład n ik am i k itu  są sztuczne żyw ice znane pod 
rozm aitym i fab rycznym i nazw am i, ja k  np . „ a lb e rto l” lub 
„ lak a in a”, ścisły  sk ład  k tó ry ch  n ie  je s t nam  jednakże  zna
ny. Żyw ice te  w  postaci p roszku  lub , częściej, grudek 
ciem no brązow ych, rozpuszcza się w  alkoho lu  (przew ażnie 
sp iry tu s ie  skażonym ). Do te j su b stan c ji doda je  się szpatu 
w apiennego  oraz m ielonej k redy . M ieszaninę tę, o zabar
w ien iu  jasno -b rązow ym , zab a rw ia  się następ n ie  zielenią 
m alah itow ą, o dg ryw ającą  ro lę  sw ego ro d za ju  w skaźnika 
term icznego, gdyż zm ienia ona sw ą b a rw ę  pod w pływ em  
w zrostu  tem p e ra tu ry .

Pow yższa m ieszan ina  przez k ilk a  godzin (ok. 6) pod
lega m ieszan iu  w  spec ja lnym  m ły n k u  napędzanym  sil- 
n iczkiem  elek trycznym , p rzy  czym  bardzo  w ażne jes t do
p row adzen ie  te j m ieszan iny  do odpow iedniej gęstości 
(przez do lew anie sp iry tu su ).

W osta tn ich  la tach  pod ję to  p róby  użycia do w yrobu 
k itu  innych  sk ładn ików , a m ianow icie  zam iast żywic 
sztucznych p róbow ano k a la fon ii rozpuszczonej w  alko
ho lu  z dom ieszką szpatu  w apiennego  oraz m ielonej kredy. 
K it w  te n  sposób p rzygo tow any  zd a tn y  je s t do użytku 
w  ciągu k ilk u n a s tu  godzin i d la tego  też w in ien  być użyty 
już następnego  dn ia , gdyż po ty m  czasie tra c i sw e w ła
sności.

M ając do dyspozycji op isane w yżej sk ładnik i, moż- 
naby  d rogą odpow iednich  prób dojść  do proporc ji, w  ja 
kiej sk ładn ik i te  należy  użyć. Jed n ak że  praktycznego 
znaczenia  d la  P an a  znajom ość ta  p raw dopodobn ie  nie 
będzie posiadała , gdyż przypuszczaln ie  chodzi Panu  
o p rzym ocow yw anie o p raw ek  do b an iek  k ilk u  lub  co n a j
w yżej kilkunastu żarów ek, k tó re  u leg ły  częściowem u 
uszkodzeniu  i d la  k tó ry ch  w ykonan ie  odpow iednich  — 
m ożliw ie, że dość uciąż liw ych  —  p rób  po p ro s tu  n ie  opła
ciłoby się.

U szkodzenia żarów ek  z w iny  k itu  po w sta ją  bądź na 
sk u tek  d łu g o trw a łe j p racy  w  n ieodpow iedn ich  w a ru n 
kach , bądź też z pow odu n ieodpow iedniego  k itu . O ba w y
padk i są jednakże  dość rzad k ie ; —  w  p ierw szym  bow iem  
w y p ad k u  należy  żarów ki w ym ienić  n a  now e, w  drugim  
zaś firm a  chę tn ie  w ycofa uszkodzone żarów ki, zam ien ia
jąc  je  na now e.

N ależy jeszcze w spom nieć o jed n e j trudnośc i przy 
k ito w an iu  b an iek  żarów ek  do op raw ek . D obre przym oco
w an ie  o p raw ek  do b an iek  n ie  ogran icza się w yłącznie 
ty lko  do k itu , a lbow iem , m ając  należycie  przygotow any 
k it, trzeb a  w  u m ie ję tn y  sposób w ykonać jeszcze t. zw. 
„ trzo n k o w an ie” czyli p r z y m o c o w a n i e  opraw ki 
(trzo n k a ) do b ań k i żarów ki. W ykonyw a się to  n a  spe
c ja lnych  au to m atach  o b raca jaących  się z szybkością ok. 
10 ob r m in. W tak im  au tom acie  rozm ieszcza się w  odpo
w iedn ich  gn iazdkach  o p raw k i z u p rzedn io  nałożonym  k i
tem  o zab a rw ien iu  zielonym . W w y lo ty  nak itow anych  
opraw ek  w ciska się b ań k i i p o d a je  się je  dz ia łan iu  od
pow iedn ie j, coraz w yższej, te m p e ra tu ry ; —  w szystko  to 
odbyw a się w  ru ch u . S p raw d zian em  zakończen ia czyn
ności „ trzo n k o w an ia” je s t zm iana  zielonej b a rw y  k itu  na 
b rązow ą. W całej te j operac ji b a rd zo  w ażną  rzeczą jest 
pod trzym yw an ie  należy te j tem p e ra tu ry , k tó ra  w in n a  do 
chodzić do ok. 300° C. Z akończen iem  te j, zdaw ałoby  się 
p ro s te j, czynności p rzym ocow ania op raw ek  do b a n ie k  je s t 
p rzy lu tow an ie  p rzew odników : jednego  do w ierzcho łka
opraw ki, d rugiego zaś do obw odu opraw ki.

O rien tacy jn ie  m ożna p rzy jąć , że na k ażd ą  żarów kę  
najczęściej stosow anej w ielkości (25 lu b  40 W ) zużywa

J
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się około 3 g r. k itu . Poza tym  na 5 kg  k itu  zużyw a się 
około 1 l i t r  a lkoholu . Podać innych , bardz ie j szczegóło
w ych, dan y ch  liczbow ych n ie  jesteśm y  w  stan ie  a to ze 
w zględów  podanych  na początku odpow iedzi.

W zw iązku  z pow yższym  s ta je  się jasnym , że n ab y 
cie k itu  gotow ego je s t n iem ożliw e; m ożnaby jedyn ie  n a 
być poszczególne jego  sk ładn ik i, a w ięc kalafon ię , szpat 
w ap ienny , k red ę  m ieloną  i alkohol. Z a w yn ik i tą  d rogą 
uzyskane ręczyć jed n ak że  n ie  jesteśm y  w  stan ie .

N a podstaw ie  pow yższego w idać, że sp raw a  k itu  
oraz „ trzo n k o w an ia” żarów ek  je s t typow ą czynnością f a 
bryczną, w ym agającą  w ielk iego  dośw iadczen ia  oraz od
pow iednich  środków  i d latego  też osiągnięcie w  te j dzie
dzinie pow ażniejszych  rezu lta tó w  środkam i dom ow ym i 
praw dopodobnie  n ie  da w yn ików  zadaw ala jących .

in ż . E. Z.

F. M. P y t a n i e .  Czy są sposoby rozpoznania  do
brej b lachy  żelaznej (dobrze  odw ęg lonej), n ada jące j się 
na tw o rn ik  m aszyn  e lek trycznych  oraz tran sfo rm a to ry  
i da jącej m ożliw ie ja k  n a jm n ie jsze  s tra ty  na p rąd y  w irow e 
i h isterezę. J a k i je s t sk ład  tych  b lach  oraz ich  w łasności? 
Chodzi m i g łów nie o blachę , k tó re j s tra tność  w ynosi 
3 — 3,6 W /kg.

O d p o w i e d ź .  Do budow y obw odów  m agnetycz
nych m aszyn  e lek try czn y ch  tran sfo rm a to ró w  oraz różnych 
apara tów  e lek try czn y ch  sto su je  się t. zw. b lachy  m agne
tyczne, o trzym yw ane  przez w alcow an ie  ze s t a l i  m ięk 
kiej (w g. d aw n ej te rm inologii: z żelaza m iękkiego) o b. 
m ałej zaw artośc i w ęgla. C echam i ch arak te ry sty czn y m i 
tak iej sta li je s t d ob ra  przew odność m agnetyczna, w ąska 
pętla h is terezy , czyli m ałe  s tra ty  n a  h is terezę  przy  p rze- 
m agnesow yw aniu  *) o raz m ała  w arto ść  k o erc ji m ag n e
tycznej, a w ięc m ały  m agnetyzm  szczątkow y.

W m yśl now oczesnej te rm ino log ii s ta lą  nazyw am y 
ż e l a z o  o zaw arto śc i w ęgla (sym bol chem iczny C) od 
0,1% do 1,5%. Z aw arto ść  w ęgla w  b lachach  m agnetycz
nych nie p rzek racza  0,1%. W ęgiel (C ) je s t tu  czynn i
kiem  niepożądanym , gdyż ze w zrostem  jego zaw artości 
przew odność m agnetyczna żelaza szybko m aleje , a jed n o 
cześnie rosną  s tra ty  n a  h is terezę . Żeliwo, w  k tó rym  za
w artość w ęgla je s t znaczna i w ynosi 2,8 do 4%, posiada 
przew odność m agnetyczną  b lisko  d w u k ro tn ie  m niejszą, 
niż b lachy  m agnetyczne. S ta l lana , stosow ana np. do b u 
dowy ja rzm  m agneśn icy  m aszyn  p rą d u  stałego, zaw iera  
na ogół ok. 0,2 % C i  posiada  przew odność m agnetyczną 
zbliżoną do przew odności b lach  m agnetycznych . Z pośród 
innych dom ieszek stali, z k tó re j rob i się b lachy  m ag n e
tyczne, na n a jw ięk szą  uw agę zasługu je  k r z e m  —  Si 
(s ilic ium ), k tó ry  w y w ie ra  b. znaczny w pływ  na oporność 
w łaściw ą (om ow ą) żelaza, a w sk u tek  tego na w ielkość 
s tra t na p rąd y  w irow e. O ile s tra ty  na h is terezę  nie za
leżą w cale od g rubości b lach , o ty le  s tra ty  n a  p rąd y  w i
row e zależą od n iej w  znacznym  stopniu . Otóż ze w zro 
stem  oporności w łaściw ej b lach  s tra ty  na p rąd y  w irow e 
m aleją. Jak k o lw iek  pod ty m  w zględem  zaw artość  k rze 
m u w  b lachach  je s t b. k o rzystna , m a on je d n a k  rów nież 
szkodliw e w pływ y, a m ianow icie: 1. ze w zrostem  z a w ar
tości k rzem u m ale je  przew odność m agnetyczna blach,
2. ze w zrostem  dom ieszki k rzem u  b lach y  s ta ją  się coraz 
bardziej tw a rd e  i k ru ch e . W sku tek  tego blachy o dużej 
zawartości krzemu nie nadają się w cale do budowy m a
szyn wirujących, gdyż zęby w  tych  b lach ach  są zby t k ru 
che i łam ią  się czy to  p rzy  w y tłaczan iu  leżących obok sie
b ie  żłobków , czy też podczas m on tow an ia . B lachy  o dużej 
zaw artości k rzem u stosu je  się n a to m ia s t do budow y tra n s 
fo rm ato rów , jednakże  i tu  b lachy  zby t tw a rd e  i k ruche  
n ie  n ad a ją  się, gdyż tęp ią  n arzęd z ia  i p rzy  w y cin an iu  oraz 
m on tow aniu  łam ią  się o raz k ru szą  się (pod  uderzen iem  
m ło tka).

Z innych  dom ieszek m am y  tu : sia rkę , fosfor, g lin  i 
m agnez, —  jednakże  w  ta k  zn ikom ych  ilościach, iż nie 
odg ryw ają  one żadnej roli.

W łasności e lek tryczne i m agnetyczne oraz sk ład  ch e
m iczny zasadniczych cz te rech  g a tu n k ó w  b lach  m ag n e
tycznych , ( I , II , I I I  i IV ), stosow anych  w  p rzem yśle  
e lek tro tech n iczn y m  zestaw ione są w  t a b e l i  I. C zte
ry  pow yższe g a tu n k i b lach  różn ią  się, ja k  w idać z ta 
beli, zaw arto śc ią  k rzem u, a nie w ęgla. W szystkie te  g a 
tu n k i b lach  m agnetycznych  w yrab ia  w  k ra ju  H u ta  B ato ry .

*) o pę tli h is te rezy  oraz stra tach  n a  h is te rezę  m ow a 
by ła  w  zeszycie 10/1935 r. „W. E .” , str. 303.

T a b e l a  I 
W łasności oraz skład chem iczny blach m agnetycznych.
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Zawartość krzemu (Si) w % . . 0,5-0,7 1,2 1,4 2,2-2,6 3,8-4,2
Zawartość w ęgla (C; w  % . . . 0,1 0,1 0,1 0.08
Ciężar gatunkow y w kg/dcm 3 . 7,8 7,75 7,65 7,55
Przew odność właściw a elek-

mtryczna w  ................................... 6,65 3,33 2,5 1,66
U mm'

Stratność m agnetyczna przy gru
bości blach 0,5 mm w  W/kg. 
dla indukcji 10,000, przy czę
sto tliw ości przem agnesowy- 
wania 50 okr /sek....................... 3.6 3 2,3 1,7»;

Indukcla m agnetyczna przy na
stępujących liczbach 
am perozwojów 25 az/cm . 15300 15000 14700 14300
m agnesujących 50 az/cm . 16300 16000 15700 15500
az/cm: 100 az/cm . 17300 17100 169C0 16500

W ytrzym ałość na rozciąganie
w  k g /m m * ................................ 30 38 45 56

W ydłużenie w % ........................... 18 18 16 4

Liczba przegięć w  obie strony . 20 i 30 5 i 10 5 i 10 5 i 10
Prom ień zaokrąglenia imadła  

(objaśnienie w  tekście odpo r = r = r = r =
w iedzi rys. 8) ........................ 3 mm 5 mm 7 mm 10 mm

*) Dla blach tegoż gatunku, lecz o grubości 0,35 mm strat
ność w ynosi 1,3 W/kg.

W  pow yższej tab licy  podaliśm y przew odność w łaści
w ą e lek tryczną. Je s t to odw rotność oporności w łaściw ej; 
d la  m iedzi e lek tro litycznej, stosow anej do w yrobu  p rze 
w odów  elek trycznych , przew odność w łaściw a w ynosi 57
do 58 m-—  J a k  w idać z pow yższej tabeli, ze w zrostem

Sł m m 2
zaw artości k rzem u  (S i) przew odność e lek tryczna w łaści
w a b lach  znacznie m ale je  p rzy  jednoczesnym  zm niejsze
n iu  stra tnośc i m agnetycznej b lach. N ależy dodać, iż z aw ar
tość k rzem u  n ie  w pływ a p raw ie  w cale  n a  w ielkość s tra t 
n a  h isterezę.

N orm alne w ym iary arkuszy blachy  o grubości 0,5 
m m  w ynoszą 100 X 200 cm ; arkusze  b lachy  o grubości 
0,35 m m  są m niejsze i w ynoszą 75 X 150 cm. N a spec ja l
ne zam ów ienie m ożna o trzym ać a rkusze  o innych  w ym ia
rach , cena ich je d n a k  będzie wyższa.

I, I I  i I I I  g a tu n ek  b lach  w ykonu je  się zw ykle o g ru 
bości 0,5 m m , zaś IV g a tu n ek  —  przew ażnie  o grubości 
0,35 m m ; stra tność  tak ich  cienkich  b lach  w ynosi 1,3 W /kg.

P rzy  budow ie m aszyn  e lek trycznych  stosow ane są 
rów nież b lachy  zw ykłe I g a tu n k u  o grubości 1 m m  oraz
1,5 m m ; służy ona do budow y p ieńków  biegunow ych przy 
m aszynach  p rą d u  stałego oraz m ałych  i średn ich  m aszy
nach  synchronicznych  z b iegunam i w ydatnym i. W tych  
dw óch w ypadkach  b lachy  nie są od siebie izolowane, 
gdyż stosu je  się je  tu  w yłącznie ze w zględu na dobrą  ich 
przew odność m agnetyczną, a n ie  ze w zględu n a  zw al
czanie p rądów  w irow ych . P ień k i b iegunow e w  obu po 
w yższych p rzy p ad k ach  przew odzą s tru m ień  m agnetyczny  
sta ły  co do w ielkości i k ie ru n k u  (n iezm ienny  w  czasie).

W reszcie zaznaczam y, że cena cienk ich  b lach  m a
gnetycznych  IV g a tu n k u  je s t blisko dw u k ro tn ie  wyższa 
n iż I  g a tu n k u .

Z b lach  w zajem nie  od siebie i z o l o w a n y c h  w y 
k onyw a się na ogół te  ty lko  części obw odu m agnetycz
nego m aszyn  i ap a ra tó w  e lek trycznych , w  k tó ry ch  m am y 
bądź zm ienne lub  w iru jące j pole m agnetyczne, bądź też 
w tedy, gdy b lach y  w iru ją  w sta łym  polu m agnetycznym  
( ja k  np. b lachy  tw o rn ik a  m aszyny p rą d u  sta łego ). Z w al-

Silniki i Generatory
p rąd u  stałego i tró j fazowego w szelkich napięć i w ielkoś
ci używ ane, lecz z g w aran c ją  ja k  za now e dostarczają

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE  
Inż. Józef Binder
K r a k ó w ,  ulica Boczna Pędzichów  4.
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czarny w ten  sposób p rądy  w irow e oraz s tra ty  oporowe, 
jak ie  one w  blachach  pow odują. Im  cieńsze b lachy  za
stosujem y, tym  m niejsze będą w  n ich  w ystępow ały  s tra 
ty  na p rąd y  w irow e, p rzy  czym dw a razy  cieńsze b lachy 
dadzą cztery  razy  m niejsze s tra ty  na p rąd y  w irow e. S tra 
ty  na h is terezę od grubości b lach  n ie  zależą.

Do budow y m aszyn w iru jących  stosu je  się b lachy  I 
lub  n  gatu n k u  o grubości 0,5 mm , przy  czym  ga tu n ek  I I  
stosuje  się w tedy, gdy częstotliw ość przem agnesow yw a- 
n ia  p rzekracza 35 okresów  na sekundę. W yższych g a tu n 
ków  b lach do budow y m aszyn w iru jących  się nie stosuje, 
ze w zględu na w ytrzym ałość „korony” zębow ej. Do b u 
dow y transfo rm ato rów  na 50 okr./sek. stosu je  się p raw ie  
w yłącznie b lachy  o grubości 0,35 m m  (gat. IV ).

B lachy izoluje się w  p rak ty ce  pap ie rem  lub  też 
w arstw ą  lak ieru , albo  (lep ie j) specjalnej em alii. L ak ie r 
izolujący b lachy  pow inien  być w yp iekany  w  specjalnych  
piecach, by  b y ł trw a ły  i dostatecznie tw ard y . Izolacja 
pap ierow a je s t b. rozpow szechniona, szczególnie w  N iem 
czech; ostatn io  i u  nas w ytw órn ie , k tó re  stosow ały  d aw 
niej ilozację lakierow ą, przechodzą na izolację papierow ą, 
pom im o, że posiada ona szereg cech u jem nych . P ap ie r 
stosow any do izolow ania b lach  je s t n iezm iern ie  cienką b i
bu łk ą  o grubości 0,04 m m  (w raz z k le jem  grubość izola
cji dochodzi do 0,05 m m ); n ak le ja  się ją  ty lko  po jednej 
stron ie  każdej b lachy, ta k  że po zm ontow aniu  m iędzy 
dw om a blacham i m am y ty lko  jedną  w arstw ę pap ieru . N a
lep ian ie  p ap ie ru  na b lachy  odbyw a się p rzed  w y tła 
czaniem  żłobków  lub  w ycinan iem  poszczególnych blach. 
W n iek tó rych  w ytw órn iach  —  dla  łatw iejszego odróżnia
n ia  poszczególnych gatunków  b lach  od siebie —  izolu ją 
je  pap ieram i różnego ko lo ru  np . białym , zielonym , czer
w onym  itd.

P rzy  izolow aniu  l a k i e r e m ,  pokryw am y nim  
zw ykle obie s trony  b lachy; m on tu jąc  zaś odpow iednią 
część obw odu m agnetycznego, da jem y n a  przem ian  jedną  
b lachę izolow aną, a jed n ą  b lachę  gołą; w  ten  sposób m ię
dzy dw om a ko lejnym i b lacham i zna jdu je  się ty lko  jedna  
w arstw a lak ie ru . G rubość w arstw y  lak ie ru  w ynosi p rze 
ciętn ie 0,03 mm , da je  on w ięc lepsze w ypełn ien ie  (w yko
rzystan ie ) b lach  n a  danej długości aniżeli izolacja p ap ie 
row a. D uża korzyść stosow ania izolacji lak ierow ej polega 
jeszcze n a  tym , że is tn ie je  możność lak ierow an ia  b lach  
już po nad an iu  im  odpow iedniego p ro filu  (po w ycinan iu  
lub  w ytłoczeniu  żłobków ). W skutek tego m ożna b lachy  
p rzed  lak ierow an iem  przeszlifow ać i w ygładzić (zebrać 
zadziory, k tó re  pow odujący styk i m iędzy b lacham i po
c iąga ją  za sobą w zrost s tra t n a  p rąd y  w irow e), a następ 
n ie  w yżarzyć je, co zm niejsza s tra ty  n a  h isterezę. A lbo
w iem  przy  obróbce n a  zim no (w ytłaczan ie  żłobków  lub  
w ycinanie) b lachy  tw ard n ie ją , co pow oduje w zrost s tra t 
n a  h isterezę w  ty ch  częściach blach, k tó re  sąs iadu ją  z ob
ciętym i brzegam i (np . zęby). N atom iast b lach  izolow a
nych  pap ierem  w yżarzać po w ytłaczan iu  n ie  m ożna. To 
też w ytw órn ie  stosujące izolację pap ierow ą zam aw iają  
n a  ogół w  h u tach  b lachy  w yżarzone. Izolow anie b lach 
lak ierem  po jednej ty lko  stron ie  nie je s t celow e. Z azna
czam y jeszcze, że rów nież w sku tek  w alcow ania w zrasta ją  
s tra ty  n a  histerezę, d latego h u ty  w y ż a r z a j ą  b lachy  
sw ej p rodukcji po skończeniu procesu  w alcow ania. W y
tw órn ie  stosujące izolację lak ierow ą żąd a ją  często b lach  
niew yżarzonych, gdyż w yżarzają  je  sam e po nad an iu  im  
odpow iedniego profilu .

P rzy  o d b i o r z e  św ieżego tra n sp o rtu  b lach  z h u ty  
należy spraw dzić zarów no ich w łasności e lek tryczne, ja k  
i m agnetyczne oraz m echaniczne. S praw dzić  należy  n a 
stępu jące w ielkości:

1. przew odność m agnetyczną i stra tność;
2. grubość (czy je s t jednakow a w zdłuż całe j sze

rokości arkuszy  b lachy ), oraz
3. w ytrzym ałość m echaniczną,

aby  przekonać się, czy czynią one zadość gw aranc jom  
dostaw cy. Poza ty m  należy zw rócić uw agę, aby  b lachy  
nie by ły  pofałdow ane, by  pow ierzchn ia  ich  n ie  b y ła  zbyt 
ch ropow ata oraz aby w arstw a  tlenków  żelaza, p o w lek a
jąca  b lachy, n ie  b y ła  zby t g ruba .

Przewodność m agnetyczna blach (k rzy w a  m agneso
w an ia) oraz ich s tra tność  b adam y  n a  apa rac ie  E psteina, 
k tórego  opis podany  został w  zeszycie 4 1937 r. „W. E .” 
s tr. 128.

Grubość blach obow iązuje z to le ran c ją  ±  10%; w in 
n a  być ona jednakow a w zdłuż całej szerokości każdej 
b lachy . Ze w zględu n a  ug inan ie  się w alców  w a lca rk i w 
czasie w alcow ania b lach, zdarza  się, iż grubość b lach  jes t

w iększa po środku  niż na brzegach . P rzy  m ałych  m aszy 
nach  oraz p rzy  n iew ielk ich  a p a ra ta c h  e lek trycznych  
(o n iew ielk ich  w y m iarach ) n ie  pociąga to  w praw dzie  za 
sobą p rzyk rych  skutków , jednakże  p rzy  dużych  jed n o s t
kach  je s t to  n iedopuszczalne, gdyż pow oduje  zły społ- 
czynnik  w ypełn ien ia  b lach , złe w y k orzystan ie  m iejsca 
oraz p rzy k re  brzęczenie  podczas p racy , gdyż b lach y  m e 
m ogą być w  tych  w aru n k ach  ró w n o m iern ie  ściśnięte.

G rubość te j sam ej b lachy  w zdłuż całe j je j szeroko
ści sp raw dzam y po rów nu jąc  w agi szeregu  k rążków  o śred 
n icy  80 m m , w ycię tych  z różnych  m iejsc  arkusza . Bez
pośredn ie  m etody  p o m ia ru  g rubości są  bow iem  w  danym  
w y p ad k u  zbyt m ało dok ładne.

W ytrzym ałość m echaniczną blach sp raw dzam y: na 
ro zerw an ie  oraz na gięcie, k sz ta łt (p ro fil)  p róbk i poddaw a
nej p róbom  na rozerw an ie  pokazany  je s t na rys. 7. P ro 
m ień  zaok rąg len ia  im ad ła  oraz liczbę przegięć, jak ie  na le 
ży w ykonać w  czasie p rób  n a  gięcie, poda jem y  w  tabe li I. 
W iększa liczba przegięć odpow iada p róbkom  wyciętym  
w  k ie ru n k u  w alcow ania, m nie jsza  zaś —  próbkom  w y
ciętym  p ros topad le  do k ie ru n 
k u  w alcow ania. L iczbę p rze 
gięć należy  liczyć w  sposób n a 
stępu jący : p ierw sze przegięcie
od A do B i z pow ro tem  do A, C - B
drug ie  przeg ięcie  od A do C i z 
p ow ro tem  do A (ry s . 8 ) itd.

A
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R ys. 7.
W ym iary  p róbk i do b ad an ia  
w y trzym ałośc i b lachy  n a  ro 

zerw an ie .

Rys. 8 .
B adan ie  b lachy  na gięcie 
(w ielkości p rom ien ia  r po
dane  w  tab e li I n a  str. 145).

P ró b y  b lach  n a  w ytrzym ałość  m echan iczną  nie zo
sta ły  do tychczas znorm alizow ane i każda  w y tw órn ia  po
siada  sw ój sposób b ad an ia . N ależy podkreślić , że blachy 
pofa łdow ane n ie  n a d a ją  się w cale  do budow y obwodu 
m agnetycznego i w in n y  być odrzucone, gdyż spłaszczyć 
ich się n ie  da. F ałdow an ie  b lach  je s t spow odow ane nie
rów nym  zastygan iem  i k u rczen iem  się m a te ria łu  podczas 
w alcow ania. Z darza  się to  szczególnie często przy  b la
chach  o dużej zaw arto śc i k rzem u.

W sposób podany  w yżej b a d a ją  św ieży tran spo rt 
b lach  w ielk ie  zak łady  k o n stru k cy jn e , k tó re  posiadają 
w  tym  celu  spec ja lne  u rząd zen ia . M ałe n a tom ias t zak ła
dy, n ie  m ogące pozw olić sobie n a  kosztow ne i dokładne 
b adan ia , m uszą polegać n a  uczciw ości dostaw cy  i udzie
lanych  p rzezeń  gw aran c jach . inż. H. N.

p. SZOPA. P y t a n i e .  P roszę  o podan ie  szczegó
łow ego schem atu  w yszuk iw acza k a b la  lu b  ru ry , zakopa
n ych  w  ziem ię. U k ład  ten  m a być podobny  do opisanego 
w  zeszycie 5/1935 r . „W iadom ości E lek tro techn icznych”. 
N ajb ard z ie j in te re su je  m nie ta k i uk ład , p rzy  k tó rym  k a
bel m ożna by łoby  odnaleźć bez p rzy łączan ia  jedne j jego 
fazy  do ziem i.

O d p o w i e d ź .  U rządzen ie  do w yszuk iw an ia  trasy  
kab la , a jednocześn ie  m iejsca  jego  uszkodzenia ( jak  np. 
uziem ienie  żyły) w  w y k o n an iu  jed n e j z w y tw ó rn i zagra
nicznych sk łada  się ze źród ła  p rą d u  o częstotliw ości 800 
ok r/sek . o raz z w łaściw ego „w yszuk iw acza” . O bie te  czę
ści sk ładow e om ów im y pokolei.

Źródło prądu 800 okr/sek. J e s t n im  zw ykły  b r z ę- 
c z y  k, k tó rego  schem at podany  je s t n a  rys . 9. Z ew nętrz
ny  w idok b rzęczyka pokazany  je s t na rys. 10. O bw ód p ie r

Rys. 9. 
S chem at zw ykłego 

b rzęczyka.

Rys. 10. 
Z ew n ę trzn y  w idok  

brzęczyka.
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w otny brzęczyka zasilany  je s t z baterii suchej lub  z b a 
te r ii ak u m u la to ró w  o nap ięc iu  4 w oltów . R ów nolegle do 
przeryw acza  ( 1) załączony je s t opór om ow y z k ondensa
to rem  (2 ) —  w! celu  gaszenia isk ier, pow sta jących  na 
stykach  w  czasie p racy  p rzeryw acza  1. N a sk u tek  o k re 
sowego p r z e r y w a n i a  p rą d u  płynącego  (z  b a te r ii)  
w uzw ojen iu  p ie rw o tnym  tra n sfo rm a to ra  3, zostaje  we 
w tó rnym  uzw ojen iu  tran sfo rm a to ra  w zniecona siła  e lek 
trom oto ryczna oraz p rą d  o częstotliw ości 800 okr/sek . 
Moc tego p rą d u  w ynosi p rzy  no rm aln y m  obciążeniu  b rzę 
czyka ok. 0,5 w ata . W p rzy p ad k u  b ad an ia  k ab la  s ilnop rą- 
dowego lub  w yszuk iw an ia  ru ry  zacisk L, p rzy łączam y do 
żyły (w zgl. do ru ry ) ,  zacisk  zaś L 2 —  do ziem i. O ile  n a 
tom iast chodzi o b adan ie  kab li telefon icznych , to  żyła 
badanego k ab la  zostaje  p rzy łączona do zacisku  L 3 (za
m iast do zacisku  L ,) . M a to na celu  osiągnięcie te j sam ej 
mocy w yjściow ej zarów no d la  obw odów  o m ałej oporno
ści (kab le  s ilnop rądow e), ja k  i d la  obw odów  o dużej 
oporności (k ab le  te lefon iczne). Pom im o dużej, zdaw ałoby 
się, p rosto ty  n o rm aln y  b rzęczyk  w ym aga dozoru, pon ie
w aż jego p rzeryw acz u lega  często rozregu low an iu .
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Rys. 11.
W idok zew nętrzny  

brzęczyka kam ertonow ego.

Rys. 12.
U kład  połączeń 

brzęczyka kam ertonow ego.

W ad tych  pozbaw iony je s t t. zw. brzęczyk kamerto- 
nowy (rys. 11), p racu jący  bez po trzeby  jak iegoko lw iek  do
zoru. O bwód p ie rw o tn y  brzęczyka kam ertonow ego (rys. 
12) zasilany  je s t ze źród ła  p rą d u  stałego o nap ięc iu  6 V. 
Moc w yjściow a w aha się tu  od 0,7 do 0,9 w ata . Podobnie, 
ja k  i w  op isanym  w yżej brzęczyku , zaciski L* i L2 p rze 
znaczone są do b ad an ia  kab li silnoprądow ych, zaciski zaś 
L2 i Lj —  do b ad an ia  k a b li telefon icznych . D odatkow e za
ciski L4 i Lr, służą do w łączenia  słuchaw k i kon tro lne j.

D ziałan ie  b rzęczyka kam ertonow ego  je s t n a s tę p u ją 
ce: po zam knięciu  w yłączn ika  4 (rys. 12) p rąd  sta ły  z b a 
te r ii p rzep ływ a od zacisku  dodatn iego  ( +  ), p rzez k am er - 
ton  1, p rzez sty k  2, p rzez p ie rw o tn e  uzw ojen ie  tra n s fo r
m ato ra  3, przez w yłączn ik  4, a następ n ie  przez zacisk 
u jem ny  (— ) z pow ro tem  do b a te r ii . N a sk u tek  p rzy c ią 
gającego dz ia łan ia  uzw ojen ia  p ierw otnego  lew e ram ię  
k am erto n u  ( 1) zostanie p rzyciągn ię te , sty k  zaś 2 ro zw ar
ty ; spow oduje to  p rzerw ę w  podanym  w yżej obw odzie 
p rą d u  i k am erto n  p rzes ta je  być p rzyciągany , pow racając  
do p ierw otnego  sw ego położenia. N astępn ie  g ra  się po 

w tórzy i w  ten  sposób k am erto n  będzie d rg a ł z w łasną 
częstotliw ością (800 o k r/sek .), p rze ry w ając  okresow o p rąd  
w  uzw ojen iu  p ie rw o tnym  tran sfo rm a to ra  3 i w zbudzając 
tą  d rogą  p rąd y  in d u k cy jn e  we w tó rn y m  jego uzw ojen iu .

W yszukiwacz kabla. W yszukiw acz k ab la  (rys. 13) 
sk łada  się z cew ki w  kszta łc ie  w alca  1 lub  z cew ki p ła s
k iej la , dw ulam pow ego w zm acniacza tran sfo rm ato ro w e
go 2, s łuchaw ek  w ysokoom ow ych 3 oraz dw uch  suchych 
b a te ry j —  jed n e j anodow ej oraz d rug ie j —  b a te r ii ża rze
nia . S chem at w yszukiw acza pokazany  je s t n a  rys . 14; 
oznaczenia n a  ty m  schem acie są te  sam e, co i n a  rys. 13); 
4 —  oznacza b a te r ię  zasila jącą.
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Rys. 14.
S chem at w yszukiw acza kab la .

W celu  zm niejszen ia  nap ięc ia  b a te r ii anodow ej, 
a w ięc i je j w agi, do w zm acniacza 2 używ a się lam p  d w u- 
siatkow ych, w ym agających  niskiego nap ięc ia  anodow ego 
(18 w oltów ). C ew ka w alcow a 1 stanow i n o rm alne  w ypo
sażenie w yszukiw acza, p łaska  n a tom ias t cew ka l a  uży 
w an a  je s t w  w ypadku  po trzeby  zw iększenia czułości po 
m iaru , a w ięc np . gdy poszukiw any k abe l zn a jd u je  się na 
w iększej głębokości. W ym iary  sk rzynk i w zm acniacza 2 
w ynoszą przy  om aw ianej k o n stru k c ji 250 X 185 X 230 
m m ; w aga sk rzynk i 7,5 kg.

Rys. 15.
P ow staw an ie  po la  m agnetycznego dookoła kab la .

W yznaczenie trasy kabla. Po p rzy łączen iu  b rzęczy
k a  (br) do k ab la  wg. schem atu , pokazanego na rys. 15, 
przez żyłę k ab la  pop łyn ie  p rąd , w około zaś k ab la  p o w sta 
n ie  pole m agnetyczne o częstotliw ości 800 okr./sek ., k tó re  
p rzec ina jąc  n iesioną przez poszukującego  cew kę, w znieca 
w  n iej słabe p rąd y  indukcy jne . P rą d y  te  zo sta ją  n astępn ie  
siln ie  w zm ocnione przez uk ład  lam pow y w zm acniacza, 
pow odując pow stan ie  dość silnego dźw ięku  w  słu ch aw 
kach . N ajw iększe natężen ie  dźw ięku  będzie m iało  m ie j
sce w  bezpośredn im  sąsiedztw ie kab la , to też droga,

dźh/ięk
Z

r  cisza

Rys. 16.
S chem at obw odu p rą d u  brzęczykow ego.

Rys. 13.
W idok w yszukiw acza kab la .
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w zdłuż k tó re j o trzym am y najw iększe natężenie  dźw ięku, 
odpow iadać będzie trasie  kab la . . . .

J a k  w idać z powyższego opisu, w yszukiw anie trasy  
kabla, w ymaga uziem ienia przynajm nie j jednej jego ży
ły. U niknąć przy łączan ia  żyły kab la  do ziem i m ożna ty lko 
wówczas, gdy płaszcz ołow iany kab la  nie jes t uziem iony. 
M ożna w tedy  w ykorzystać płaszcz ten  zam iast żyły, p rze
prow adzając pom iar n a  czynnym  kab lu . W prak tyce  spo
sób ten  nie byw a stosow any, poniew aż płaszcz ołow iany 
k ab la  byw a z regu ły  uziem iony, a szybkie jego odizolowa
nie od ziem i n ie  jes t bynajm niej rzeczą ła tw ą.

Określanie miejsca uziemienia żyły kabla. W w ielu 
w ypadkach  opisany w yżej „w yszukiw acz” stosuje  się do 
w yznaczania m iejsca uziem ienia żył kablow ych. O bwód 
p rąd u  brzęczykow ego, jak i tu  pow staje  (rys. 16), sk łada 
się z brzęczyka, części żyły kablow ej do m iejsca uziem ie
n ia  Z żyły, oraz ziemi, jako  przew odu pow rotnego do 
brzęczyka. P osuw ając się wzdłuż trasy  kabla, słyszym y 
w słychaw ce dźw ięk, k tó ry  zniknie po dojściu z w yszu
kiw aczem  do m iejsca uszkodzenia k ab la  Z. T a m etoda 
je s t b. dok ładna i byw a często stosow ana w  w ypadku, gdy 
norm alne pom iary , w ykonyw ane na końcach kabla , obar
czone są znacznym  błędem .

in ż . J. R-

B i b l i o g r a f i a .
Bohdan Gimbut. ZWARCIA W UZWOJENIACH 

MASZYN ELEKTRYCZNYCH I TRANSFORMATORÓW.
Str. 129, rys. 124, form . 210 X 145 cm, rok  1937. N akład 
m iesięcznika „W iadom ości E lek tro techniczne” .

K siążka zaw iera  następu jące  rozdziały:

I. R odzaje zw arć w  uzw ojen iach .
II. O bjaw y przy  ru c h u  m aszyn, tow arzyszące zw ar

ciom.
III. Sposoby w y k ry w an ia  m iejsca  zw arcia.
IV. P rzyczyny  pow staw an ia  zw arć.
V. Sposoby doraźnego zaradzen ia  zw arciom .

W końcu  książki podano  w ykaz lite ra tu ry , k tó ry  za
w iera dzieła o uzw ojen iach  oraz o uszkodzeniach w  m a
szynach w  językach: polskim , n iem ieck im , francusk im , 
rosy jsk im  i czeskim .

W om aw ianej książce zn a jd u jem y  w szystk ie  na jw aż
niejsze p rzypadk i zw arć, ich ob jaw y, w y k ry w an ie  oraz 
przyczyny pow staw an ia . Z w rócono także  uw agę na spo
soby zapobiegania zw arciom  oraz na sposoby doraźnego 
im  zaradzenia .

M am y w ięc om ów ioną, ja k  należy, całość spraw y 
w  zakresie za in teresow ań  p rak ty k a , k tó ry  czuw a nad  m a
szynam i w  ru ch u  i je  obsługuje. P rzedm io t om ów iony 
je s t p rzystępn ie  i treściw ie , bez rozw ażań  teoretycznych .

Z książki te j m oże ko rzystać  zarów no m on ter, jak  
i techn ik  oraz inżyn ier; każdy z n ich  znajdz ie  tu  po trzeb 
ne m u w iadom ości i n ie  jed n a  d ob ra  ra d a  u strzeże  u rz ą 
dzenie e lek tryczne od w ypadków , czy też przyśp ieszy  je 
go napraw ę, a w ięc u ła tw i zadanie p row adzen ia  ru ch u  
w e lek trow niach , w arsz ta tach  i w y tw ó rn iach  w szelkiego 
rodzaju .

D obry d ru k  i w yraźne  ry sunk i u ła tw ia ją  ko rzystan ie  
z książki, spodziew ać się w ięc należy, że znajdz ie  ona 
w ielu  czytelników . Ai. P.

D Fl  O  Ei N E O  G  i_ O  i5 Z E: N 1 A

S ch e m a ty  r a d io a m a t o r s k ie  n a  z e s p o 
ła c h  f. M e g acy k l n a  rd z e n ia c h  S lr u fe r
P H I L I P S  Nr. 10 — nowoczesna dwójka 
sieciow a (AF7+AL4 + AZ 1) ♦ Nr. 11 — 
nowoczesna dwójka bateryjna (KF 4 + 
-! KL4) ♦ Nr. 12 — dwuobwodowy trzy- 
zakresowy sieciow y (A F3+A F7t ALI + 
t- AZ 1)

S O L A R  Nr. 1 — nowoczesny odbiorn. 
detektorow y na głośnik i słuchawki ♦ 
Nr. 2— popularna jednoobw. trójka bat. 
tK C l+K C l + KLl) * Nr. 3— nowoczesna 
jednoobw. trójka z oszczędn. bat.(K Cl+  
+KC 1 + KL4) » Nr. 4— jednoobw. trój
ka sieć. na pr. stały i zmienny (CC2 + 
+ CC2+CL2+CY1+C1) ♦ Nr. 5 — jedno
obw. trójka sieć. na pr. zm ienny (AC2 ■ i AT 9_l A71 T
T E L E F U N K E N  Nr. 1 — trzylam powy  
super sieciow y (AK2+AF7+AL4+AZ1) 
Nr. 2 — czterolam powy super bateryj
ny (KK2 + KF4 + KC1 + KL2)
W szystkie układy obejmują trzy zakre
sy  fal (18,5-53 m.; 200-590 m.; 750-2000 m.) 
W szystkie części, oraz Schem aty (w ce
nie zł. 0.50 za sztukę) do nabycia 
f. M EG A C Y K L, W a rs z a w a  1, P lu s a  X I, 43 

T e le fo n  722-25.

ZARZĄD M IASTA GRÓJCA 
P O S Z U K U J E
wykwalifikowanego montera elektryka.
O ferty  z odpisam i św iadectw  szkol
nych  i p racy  w raz  z podaniem  
w arunków  należy sk ładać do Za
rządu  m. G ró jca w  te rm in ie  do 
dn ia  10 czerw ca b. r.

Kupimy
1 generator prądu zmiennego 220/380 V.

wraz z tablicam i rozdzielczym i, 
50/okres. o m ocy 70—100 KM oraz 
1 siln ik  Diesla 70-100 KM uży
wane, lecz w dobrym  stanie na
dającym się do natychm iasto
w ego użytku.

Oferty prosim y kierować: Z a k ł .  P rze m .  
„ P o r ę b  a "  w  P o r ę b ie  k / Z a w ie rc ia .

TECHNIK - KONSTRUKTOR
z dłuższą p rak ty k ą  budow y 
apara tów  p rą d u  silnego oraz 
sp rzę tu  elektro technicznego  
P O S Z U K I W A N Y
przez fab ry k ę  e lek tro techn . 

Zgłoszenia do Adm inistracli „W iado
mości Elektrotechnicznych", Warsza
wa 1, ul. K rólewska 15 pod „Planeta".

I | f * 7 K I | K |  p rądu  stałego  do legali* 
i - 1 L A - 1  ' I  I I X I  Zacji i n apraw y, przyjm u
je urzędow o koncesjonow ane laborato rium  
elek tro -m iern icze  Stanisław  P A S Z K Ę .  
Bydgoszcz, ul. Seminaryjna Nr. 12 
— — — O ferty  na  żądan ie —  — —

O gło szen ie  te j w ie lk o śc i 

k osztu je  3 zł.

N ajm niejsze ogłoszen ie  w u kład zie  3 -szp a lło w ym  na w ysoko ić 15 mm kosztuje 3 zł.
Każd y następny w iersz m ilim etrow y 2 0  groszy.

O ferty i luźno dołqczony zn a czek  za  2 5  groszy na d a lszq  w ysyłkę winny być nadsyłan e  w osobnej kop ercie
z za zn a czen iem  godła.

W y d a w c o :  W ydawnictwo C za so p ism a  .P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y '  Sp . z ogr. odp.

WARUNKI PRENUMERATY: 

k w a r t a l n i e  . . . .  Z ł .  3 .— 
p ó ł r o c z n i e  . „ 6 .—
r o c z n i e .................„  12.—
z a  z m ia n ę  a d re s u
( z n a c z k a m i  p o c z ło w e m i)  5 0  g r .

A d re s Red akcji i Adm in istracji: W a rszaw a, Kró lew ska 15, 
telefon 5 2 2 -5 4

Biuro Adm in istracji czynne codziennie  od 9 - 1 5 ,  w soboty do 1 3. 

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  w e  i  r o d y  od 19-e j do 2 0 -e j.

C e n y  o g ł o s z e ń  

p o d a j e  A d m i n i s t r a c j a  

n a  z a p y t a n i e

K O N T O  C Z E K O W E  W P. K.  O .  Nr .  2 5 5

S. A. Z. G. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. T el. 5.87-98 w dzierżaw ie Spółki W ydawniczej Czasopism Sp. z o. o.


